
Siódmy tydzień 

lotu załogi 

„Sal uta 5" 
. Kosmonauci Boris Wołynow l 

Witalij Żołobow kontyn;mją rea­
lizowanie programu badań i eks­
perymentów naukowo-techni­
cznych na pokładzie orbitalnej sta 
cji naukowej „Salut 5". Załoga 
Przeprowadziła m. in. kolejny 
cykl badań systemu sercowo-na­
czyniowego, przy użyciu komory 
próżniowej do imitowama wpływu 
Przyciagania ziemskie>?o. Badano 
także ~:vstem obiegu kt wj cizłon­
ków załogi. 

Samoooczucie kosmonautów Jest 
dobre, systemy ookładowe stacji 
funkcjonują normalnie. 

6 mln obywateli 

podpisało w CSRS 

Apel Pokoju 
W piątek podpisy pod nowym 

apelem sztokholmskim złożyli se­
kretarz generalny KC KPCz, Gu­
stav Husak, premier Lubomir 
Sztrougal oraz lnni · przywódcy 
partii i członkowie rządu CSRS. 
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Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU 
• 

działania NOT 
• • z o 

Wzrost produkcji celulozy i papieru 
Apel Swiatowej Rady Pokoju o 

zaprzestanie wyścigu zbrojeń, o 
powszechne i całkowite rozbroje­
nie podpisało jyż ponad 6 mln o­
bywateli CSRS. 1111 I 

Jak informuje rzecznik prasowy rządu - 20 sierpnia br. 
Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawę zwiększenia produkcji 
mebli w latach 1977-1980 z przeznaczeniem na poprawę za­
opatrzenia rynku wewnętrznea-o i swiększenie eksportu. 

w projekcie planu 5-letniego 1976-
1960 program rozwoju przemysłu 
meblarskiego. Do końca 1980 roku 
wybuduje się dodatkowo 2 duże 
fabryki mebli, fabrykę płyt wió­
rowych i oddział produkcji sztucz­
nej okleiny oraz rozbuduje wy­
twórnię okuć meblowych i wy­
twórnię elementów litych. Jedno­
cześnie zalecono resortowi leśnic· 
ltwa i przemysłu drzewnego syste 
matyczne zwiększenie prac mader 
nizacyjnych w istniejących zakła­
dach meblarskich. 

Polityczny • 
I 

• impas w 

wojskowy 

Libanie (Dalszy ciąg na str. 2) 

ROZPORZĄDZENIE PREMIERA W SPRA\\7IE 

NAKŁADA.~A KAR PIENI~ŻNYCH 

PRZEZ NIK 

za niedopełnienie obowiązków 
11111 

Na podstawie ustawy z marca br. o Najwyższej Izbie Kontr~-
11, prPzes Rady ~1inistrów wydał rozporządzenie w spraw1e 
szczegółowych zasad orzekania o karach pieniężnych i trybie 
ich nakładania przez NIK. 

Chodzi o okreslone w tej usta-

l wie kary pieniężne za zaniedbanie 
lub naruszenie obowiązków, czego 
skutkiem jest szkoda materialna . 
pogorszenie wyników ekonomicz­
nych bądź nienależyte wy konanie 
zadań planu społeczno-gospodar­
czego albo naruszenie innych La· 
sad prawidłowej gospodarki. inte­
resu społecznego lub ~asad wsp6ł.­
życia społecznego. 

W szczególności dotycr.y to mar­
notrawstwa surowców, materiałów, 
półfabrykatów, wyrobów gotowych 
lub środków trwałych; naruszania 
przepisów prawnych w zakresie 
płac lub zatrudnienia: nieuzasad-

nionego niewykorzystywania zdol­
ności prodkcy jnej maszyn, urzą­
dzeń lub środków transportowych. 
Chodzi również o przypadki wy­
tworzenia lub wprowadzenia do 
obrotu wyrobów złej jakości, a 
także wykazania nierzetelnych da· 
nych w ewidencji, dokumentacji i 
sprawozdawczości. Lista ta obej­
muje też naruszen\e uprawnień 
lub spQłecznie uzasadnionego inlę­
resu obywatela. · 

Kara pieniężna może być nałożo­
na ponadto w razie zaniedbania 
lub naruszenia obowi ązków w za­
kresie przestrzegania przep isÓ\V 

(Dalsz;.r ciąg na str. 2) 

Radziecki kosmonauta 
gościem Jurocon 7611 w Poznaniu 
Piątek był drugim dnien;i obrad I udał się . na po~natiska cytadel.e, 

III Europejskiego Kongresu Scien- gdzie złozył kWJaty pod po~m­
ce Fiction Eurocon 76" odbywa- kiem Bohaterów Armn Radz1ec­
iącego sie ;,, Poznaniu. kiej. poległy~h w walce o wyzwo 

20 bm. przybył do Poznania ra- leme Poznama w 1915 r. 
dziecki pilot-kosmonauto gen. A-
leksiei A. Leonow. W eżmie on u­
dział w III Europejskim Kongre­
sie Science Fiction •• Eurocon 76". 
Gen. Aleksiej Leonow oierwszy 
na świecie wyszedł w 1965 r. z ka 
biny statku kosmicznego „Wos­
chod 2" i unosił się swobodnie w 
przestrzeni kosmicznej, oołączonv 
ze statkiem liną. 

Po przvieździe do Poznania gen . 
Ale,ksiei T eonow. wraz z grupa 
radzieckich uczestników kongresu 

Wietna~ chce wstąpić 
do ONZ 

w doniesieniach 
z Bejrutu agencje 
prasowe Piszą 0 

impasie zat'ówno 
wojskowym iak i 
politycznym. 

Stwierdzono, iż uchwalony przed 
2 laty rządowy program rozwoju 
przemysłu meblarskiego do roku 
1980 jest konsekwentnie realizowa· 
ny i przynosi oczekiwane rezulta· 
ty. Podjęto działania w celu wy· 
korzystania rezerw w istniejących 
zakładach przemysłu meblarskiego 
wiele z tych zakładów ooddano 
gruntownej modernizacji, rozpo­
częto też budowę nowych fabryk 
mebli. Ustalone w programie roz­
miary produkcji zostały w latach 
197 i 1975 wykonane z nadwyżką. 
Pp aimo to nie udało .inę qi:spo 
koić w pełni popytu na meble, 
Rynek odczuwa brak mebli. Z 
prognoz rynkowych na naJbhższe 
lata wynika, że zapotrzt:bowame 
na meble będzie nadal rosło. 

Kolejne urządzenia z ZSRR 

Premier Socjalistycznrj Republi­
ki Wietnamu, Pham Van Dong 
wystosował do srkretarza general­
nego ONZ list, w którym zgłosił 
kandydaturę Zjednoczon ~go Pań­
stwa Wietnamskiego na członka 
tej ora-anizacji. Premier zwrócił 
się do Kurta Wa'tłheima o zwoła­
nie Bady Bezpirczr..ń twa, która 
jako pierwsza instancja rozpatruje 
sprawę przyjęcia nowych człon­
ków. 

Akcie wojskowe 
na ter ;inie całego 

dla Huty „Katowice'' 
Libanu między 
siłami patrioty-
cznymi l oddziała­
mi pali>sty ńskimi 

z jednei strony. a 
siłami prawicy 
chrześc i iańskiei z 
drugiej . maią cha­
rakter pozycyjny i 
nie daia nikomu 
przewagi. W pią­

tek doszł;. do wy­
miany ognia arty ­
leryjs~iego w Bej 
rucie, w wyniku 
której 43 o oby cy 
wilne zostały zabi 
te, a 85 osób od­

Biorąc to wszystko pod uwagę 

Prezydium Rządu postanowiło roz­
szerzyć przewidywany uprzednio 

W Piotrkowskiem 
Kolejna partia maszy n I urzą- . czekują na przeładunek cieżkie e­

dzeń przeznac~ony.;h ola Huty I lementy. m. in. po_tężu t:! kilkuna~ 
„Katowice" nadeszła ze Związku stotonowe urządzema do tzw. suw 
Radzieckiego. W „such vm oorcie" nicy striperowej. które zamonto­
żurawica-Prztmyśl-Medyka, o- wane będą w wydziai.; stalowni. 
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żniwa ukończone SZTUKA NA ULICACH 

niosło rany. Do walk doszło rów­
nież w pobliżu Tripoli oraz na 
południowych przedmisściach Bej­
rutu, a także w it6racb na pół­
nocny-wschód od stolicy. W pią­
tek rano siły prawicowe wysto­
sowały nowe ultirhat•nn do Jił 
palestyńsko-lewicowych . żadając 
opuszczenia stanowisk za i~owa­
nych orzez nie w gónch Libanu 
i· grożąc rozpoczeciem kolejne.i o­
fensywy. 
Jednocześnie prowadzone były 

rozmowy oolityczne. Dowódca A­
rabskich Wojsk Poko.iowycb gen. 
Mohamed Hassan al Ghoneim, 
którv w czwartek konferował z 
przedstawicielami prawicowej Fa­
langi. w piątek spo•kał sie z 
przywód<'ą lewicy, Kamai~m Dżum 
blattem. Gen. Ghoneim iest me­
diatorem miedzy lewica i Palestyń 
czykami, a Falangą. 

Prowadzone są przygctowania do 
zwoła ni a arabskiej kon ferencii na 
szczycie. która rozpatrzyłaby spo. 
soby rozwiązania kryzysu libań­
skiego. 

W dniu wczorajszy m woje­
v•ództwo piot~kowsltiP zakoń­
czyło akcję zmwną. Rolnicy =· kończą jednocześnie siew rze­

- paku. Omłoty zbóż orzebiega­
ią zl(odnie z planem. Sk up 
7bóż jest vv tym roku dw u-

1 =
=_=: krotnie Większy, a 11iżeli w a­

nalogi cznym okresie roku ub. 
Trwają pra ce orz" ;?< to\\lawcze 
do wapnowania gleb i sie-

wów ozimych. (x) 

10 tys. śmiertelnych ofiar 
tr~ęsien_ia • • Chinach z1em1 w 
Wychodzący w Hongkongu dzien 

nik ,South China Morning Post". 
pisał w piątek, że trzęsienie zie­
mi, które nawiedziło Chiny pół­
nocno-wschodnie 28 lipca br„ spo 
wodowało śmiet'ć co najmniej 10 
t1s. mieszkańców miasta Tiencin. 

Cytując listy Chińczyków z T ien­
cin do ich rodziców. mieszkającyc h 
w Hongkongu dziennik oisze, j Ż 
tysiące rannych zostało przetran­
sportowanych koleją do Suczou 1 
Szanghaju. l(dzie zostali umieszcze 
ni w szpitalach. 

W , Argen.ty nie nie ustają incy- letniego Carlosa Bergonettiego. W 
denty zbroJne na tle politycznym. t ym samym czasie podczas innych 
Jak informowaliśmy w czwartek starć z policją zginęło - w Bue­
nie zidentyfikowa ni zamachowcy za nos Aires i Cordobie - dwóch za­
bili emerytowanego generała Oma• machowców. W ciągu ostatnich 

• ra Carlosa Actisa. W przemysło- trzech dni poniosło śmierć w po-

oszc ędzanle wym mieście Cordoba zamachow- dobnych sytuacjach 16 zamachow­Z ••• cy zabili przedstawiciela włoskiej ców. Od początku br. ofiarą starć 

W ramach akcji: .,Sztnka na 
ulicach" władze miejskie Ham­
burira (RFN) zamówily m. iń. 
ten dekoracyjny sześcian. 1.tóre-
10 każda płyta ma Inna barwę. 
DaJe to rótne - stale zmienia· 
Jące sie kombinacje kolorystycz­
ne. zaletnie od miejsca. z któ· 

re•o sit nań patrzy, 

Grecjo 
podjąć 

CAF - AP 

goło wo 
rozmowy 

firmy „Fiat" w Argentynie, 38- zbrojny ch padło 833 ludzi. 

wody w Belgii Sk ki d • p k. t • z Turcją 
w związku z utrzymującą l!llę w ut powo ZI w a IS anie Grec1a jest ~towa d-o 'l)Odjęcla 

Belgii suszą władze tego kraju rozmów z Turcją w celu roz-

ogłosiły drakońskie zarządzenia. odczuwa okolo 5 mln ludzi· atrzygnięcia sporów terytorialnych 
mające na celu ukrócenie marno- - oświ4dczyl w piątek w Atenach 
trawstwa wody. Od soboty mycie nremier Konstantinos Karamanlis. 
domów, chodników, samochodów. Oatrzegł on jednocześnie, te Gre-
basenów, a także podlewanie traw- W Pakistanie w rezultacie trwaJ11- dtab: np. w okręgu Muzaffarl(arh cja odpowiednio zareaguje na ja-
'k6 b dz. · cej od dwóch tygodni powodzi wy- uszła konieczność ewakuowania prze k 

ni w ę te zagrozone grzywną wobnej ulewnym! deszczami ponlo- szło 200 tys. mieszkanców. Ogólnie klekolwiek pogróżki turec ie. 
od 4 tys. do 40 milionów franków sio śmierć w prowincji Pendżab ocenia 1!11. te skutki tej klt1ski ży- Greckie siły zbrojne - informu­
belgijskich. Wysokość grzywny u- 218 osob. Pód wodą znalazły sl11 w!ołowej odczuwa około I mln lu- je Reuter - znajdują sie nadal 
legnie podwojeniu w przypadku znaczne obs~ry prov.'i~cji lll.J;ld. dz!. WładH prowad%11 akcjfl iiomo- w stanie l)Ogotowla, t 8 okręty 
recydywy, Wprowadzono także od-1 Obecn11 powodź określa aut Jako_ naj cy dla powodzian. ale je9t ona bar wojenne przebywałY w poblitu 
nośne postanowienia w snrawie więkn11 w ł;lr '.ori.! te1to kraju. dzo utrudniona ponlewd zniszeze- tureckiego statku . badawczego 

. ,.. . Ogólna liczba of' ~ śmiertelnych vrg niu uległo wiele dróg. Do walki ze 
korzys1ama I Wodf W Prled!1ę- nos! około 300 oi;ob. NaJbardzie' u- nutkami powodzi skierowano doda t „Sismik l", pływającego po ll'POf-
biorł\w•cb. -· . . ciwplala ~~°'6 11iowinc:~ f•ll· kowo I tł'•. tołnierą„ nych rel.Pnaoh ' Morza Egej&kieto. 

Na zachodnim brzega Jordanu 
od prawie 3 tygodni .rwają ma­
sowe demonstracje ludności prze­
ciwko izraelskim władzom oku­
pacyjnym . W czwartek w Nablu­
sie doszło do starć m !ed,;y ucze­
stnikami pokojowej demonstracji 

. mieszkańców Nablusu I izraelską 
po1 icią wojskowa. która napadła 
na demonstrantów. Wśród ludno­
ści arabskiej są ranni. Wybucho­
wa sytuacja utrzymuje !ie rów­
nież w Hebronie i w .Jerozolimie. 

Bezrobocie I USft 
Zwolnienie tempa wzrostu eko­

nomicznego doprowadziło do no­
wego wzrostu bezrobocia w USA. 
Wg zaniżonych danych bezrobocie 
wzrosło w lipcu do '1.8 proc. W 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
liC2lba bezrobotnych wuoała o pół 
mjłiona 016b. 

-·-
DZIER 
KIESIE 

W 234 dniu .roku iiłońce wze­
szło o godz, 4.29, zajdzie zaś o 
18.48. 

DZIS: Joanna, 
Raimund 

JUTRO: Maria, 
moteusz, Hipolit 

Franciszek, 

Cezary, Ty-

w dniu dzisiejszym dla ł..odzi 
prze wid uje nastenu uu·a poitodę: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura minimal 
n& około +io stopni. maksy­
malna - 18. Wiatry umiarko­
wane, okresami dośl silne. p6ł 
nocne i północno-wschodnie. 
Ciśnienie - 744,7 mm. 

1925 - Na sL , ach Cy tadeli 
Zginęli C:ziała l, ?C Kl'P i ZMK 

W. Hilmer, W. h<niewski 
H. Rutkowski 

m 

Rychlej się nauczy uczeń u 
mistrza, na któ 1·~go l'll b otę pa­
trzy, niż u tego, ł< ' '"'Y q robo­
cie mówi 

niJ 

Takie dni 11owinny by6 o4· 
llcsane • wakacJil 



IMPERIALIZM, 
GŁ0,,7NYM 

KOLONIALIZM I SYJONIZM 
ŹRÓDŁEM NAPI~CIA 

Z prac Prezydium Rządu Montal ntomatvcznch urzadzeA 
na r.entralnei magistrali koleiowei MI~DZYNARODOWEGO 

Po spotkaniu w Kolombo 
Udostępniono prasie główne ezę­

ści obszernej, liczącej przeszło 20 
rozdziałów, deklaracji palitycznej 
zakończonego w piątek szczytu 
krajów niezaangażowanvch w Ko 
lombo. Z analizą deklaracji, a tak 
że dorobku konferencji wypada 
jednak poczekać przynajmniej do 
chwili, gdy dostępna będzie ca­
łość tego dokumentu, 1 także kom 
piet pozostałych tek3tów, w tym 
program działania w sferze wsp6ł 
pracy gospodarczej oraz 111 rezo­
lucji politycznych i 12 rezolucji 
na tematy ekonomiczne. 

m. łn.. te głównym tr&łłem na­
pięc;ia międzynarodowego 8' ,,siły 
imperializmu, kolonializmu, neo~ 
kolonializmu, syjonizmu i inne for 
my obcej dominacji". 

Przywódcy 86 państw „odrzu­
cili pogląd, iż konf·rontacja jest 
nieuchronnym przeznaczeniem 5Po 
łeczności narodów" i wyrazili u­
znanie dla i>ostępów odi>reżenia 
między Wschodem ł Zachodem, 
chocla:t podkreślili zarazem, te 
będzie ono kruche, jeśli nie ogar­
nie całe10 łw!atL 

Jednak na podstawie tego, co Oświadczyli oni ;ponadto, te 
dotychczas ogłoszono, i co wiado- „rosnaca rola 1 znaczenie ruchu 
mo ze źródeł konferencyjnych, niezaangażowania wymagaj•, aby 
można stwierdzić, że szczyt w członkowie zachowywali nie ałab­
K?lombo potwierdził. ogólI?ll an- nąc" czujność w celu utrzymania 
ty1mpi;r!altstyc~mą orientacJę ru-1 zasadniczego charakteru nlezaan­
chu mezaangazowanych. gażowania i wierności JelO u-
Wstęp do deklaracji i;twierdza sadom i polityce". 

Rozporządzenie • premiera 

<Dokoilczenle M .tr. 1) 

W kolejnym punkcie, Prezydium 
Rządu omówiło problemy dalszeao 
rozwoju d1iałalności Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej i zrzeszonych 
w niej 1towarzyszeń naukowo­
technicznych. a także zasady ich 
współdziałania z organami admi­
nistracji i gospodarki. Podkreślono, 
że organizacje naukowo-technu.:zne 
mogą się poszczycić powa:i:nym do­
robkiem w rozwiązywaniu wielu 
podstawowych problemów gospo­
darczych i technicznych. Obecnie 
- wskazano - istnieje pilna po­
trzeba pogłębienia roli tych orga­
nizacji. Kierując się postanowie­
niami Biura Politycznego ze sty­
cznia br. w sprawie dalszej akty­
wizacji środowisk technicznych, 
rząd powzi.ął uchwałę, w której 
ustala kierunki intensyfikowania 
działalności NOT. Przewiduje ona 
m. in. włączenie NOT do udziału 
w ksztaltowaniu planów technicz­
nych i 1ospodarczych, w progra­
mowaniu i wdrażaniu postępu te­
chnicznego oraz dokształcaniu i do­
skonaleniu kadry inżynieryjno-te­
chnicznej. 

Następnie Prezydium Rządu u­
ohwalilo wytyczne w 1prawie r.a­
sad i trybu przyjęć do pracy no­
wych pracowników. Określono w 
nich zadania zakładów w dzie<!.z1-
nie doboru pracowników i ich a­
daptacji społeczno-zawodowej. W 

(Dokończenie ze. str. 15 I ce zadania zlecone. Kary pieil.i"Ż- dokumencie akcentuje się koniecz-
d ty z y h h ń cl 1 zdr " ność przestrzegania zasady zgodno-

o c ąc c oc ro Y zy a o. ne mogą być nałoione w wysokoś- ści poziomu i kierunku wykształ-
w_ia ludzkiego oraz ochrony mie- ci do 5 tys. sł., a w razie poważ- cenla przyjmowanego pracownika 
ma. nych i rażących zan!.edbafi lub na- · · śl · 1 

Kary ta_kie .- a .nie wyłączają ruszeń obowiD7k6w _ do 10 tys. zł. 1 wymagaruam1 okre onymi d a 
od dz 1 śc d li .... danego stanowiska pracy. Postano-

one pow.ie 1a no 1 yscyp nar- Preze!J NIK może nałożyć kar11 w wienia Prezydium Rządu stwarza-
nej, służbowej,. cywilnej, karnej i wyso-kości do 25 ty1. zł. ją mistrzom i brygadzistom moż­
kar!1o-skuboweJ ~ tytułu wykro- Przed wydaniem orzeczenia - liwość wywierania wpływu na do­
czen. -. ~ogą byc nak~adane na osobie, na którą ma być nałożona ka- bór pracowników, a na bezpośred­
~mten;onych w usta~e pracow- ra pieniężna, umożliwi się złożenie nich przełożonych nakładają obo­
mkóV.: Jedi;iostek, odipoWledzia~y~h wyjaśnień w spi-awie przedstawia- wiązek właściwego wdrażania do 
berposredmo z tytułu pelmema nych zarzutów b h d pr cy nowych r kó zwł 
określonych funkcji lub z tytułu wod-ów w wyo_razn ze ranyct 0

1
- a P acowm w, a-

. - z aczo,nym erm - szcza absolwentów szkół. Z myślą 
nadzoru, oru na osoby WYkonuią- nie nie krótszym niż S i nie dłuż- o tym ustalono obowiązek powo-

szym niż T dni. ływania w zakładach 0~1ekunów 
Rozporządzenie p:-ezesa Rady Mi- młodych pracowników. B~-dą też 

nistrów opublikowane zostało w powołane zakładowe komisje przy­
„Dziennlku Ustaw" nr 28• jęć do pracy, jako organy kontro­

W tym umym numerze ,,Dzlen- li społecznej. 
Masowy grób 
Arsentyńskle władze wojskowe 

poinformowały o natrafieniu w jed­
nej z wiosek 11ołotonych o IO km 
od stolicy kraju na sr6b bestialsko 
zamordowanych 21 mętczyzn f 9 ko 
biet. wszczęto śledztwo w tej spra­
wie. Przypuszcza sh:. że największa 
dotychczas masakra w Argentynie 
była dziełem Jednej z orsanizacji 
terrorystycznych. 

nika Ustaw" ukazało 1!11 ro.zporzą- W kolejnym punkcie Prezydium 
dzenie Rady Ministrów w sprawie Rządu rozpatrzyło i aprobowało 
trybu przeprowadzania czynności I projekt uchwały Rady Ministrów 
kontrolnych przez NIK. w sprawie kompleksowej realizacji 

budowy układów celulozowo-pa-

Nowy typ pierniczych w Kwidzynie. Posta­

Masakra w obozie 

nowiono zwiększyć zakres tej in­
westycji a co 1a tym idzie również 

silników zapro1ramowaną zdolnoś.! produk-
cyjną zakładów w stosunku do 
wcześniejszych ustaleń rządowych 
o 20 tys. ton celulozy rocznie i 24 
ty1. ton kartonu białego i innych 
papierów do artykułów spożyw­
czych. Zakłady te będą dostarcza­
ły ponad 30 proc. krajowej pro­
dukcji celulozy, około 20 proc. 
krajowej produkcji papieru i tek­
tury, zwiększą też ponad dwu­
krotnie krajową produkcję papie­
rów białych dla artykułów spo­
żywczych. Przewiduje się. ii za­
kłady w Kwidzynie rozpoczną pro­
dukcję w ł kwartale 1978 roku. 

uchodźców z Rodezj 
Wysoki komisarz ONZ do !!J)raw 

uchodźców oświadczył w piątek w 
GeneWle, że w wyniku ataku 
wojsk rodezyjskich został w ub. 
tygodniu całkowicie zniszczony o­
bóz uchodźców z Rodezji znajdu­
jący sie na terenie Mozambiku. O­
koło 1000 osób zostało zabitych, a 
500 osób odniosło rany. 

W Zakładach Urządzefi Technles­
nych „Zgoda" w Swiętochłowicach, 
zakończony sostał najważniejszy 
etap przygotowań do produkcji (na 
podstawie licencji francuskiej fir­
my „Semt-Pielst!ck") nowych, 
średnioobrotowych silników wyso­
koprężnych do głównego napędu 
statków. Swą konstrukcją, para­
metrami technicznymi i eksploata­
cyjnymi dostosowane aą one do 
potrzeb najnowocześniejszego bu­
downictwa okrętowego. Pierwszy 
tego typu silnik okrętowy opuści 
„Zgodę" pod koniec br. Prezydium Rządu podjęło decy-

DZIŚ INAUGURACJA PIERWSZOLIGOWEJ JESIENI 

tKS-ROW Ryhnik w pierwszej odsłonie 
Po pucharoweJ środzie 1tanowh,c:eJ nleJsko wate11 Ile roqrywell mi-

strzowskich dziś zainaugurowane zostana prawie a-młe1i•csne boJe 
o mistrzostwo Polski. 

Pierwszoligowy sezon plłkar1kf w naeym mleicle ułnaquruJa 
rze LKS dzisiejszym meczem a jedenastka rybnlckie10 ROW. 

1>lłka­
Spot­
Nato­
•łanłe 

kanie Tozpocznie się na stadionie prry al. Unii o 1ods. 17. 
miast zes116ł Widzewa wyjechał do Chorzowa. 1dzle o aods. li 
do tTudnero ev;aminu a Ruchem. 

Snując rozważania na temat szans 
obu łódzkich pierwszoli&owców, w 
le1>s-Lej sytuacji zda się być t.KS. 
Jedenastk,a z al. Unil ma teoretycz­
nie słabszych rywali w pierwszych 
trzech pojedynkach jesiennej l\Undy 
(ROW. Lech, Arka), podczas lltdY 
widzewiakom los wyznaczył obok 
Ruchu mistrza Polski m1eleck11 Stal 
1 SląSk. Nie zawsze teoretyczne roz 
ważania na ten temat pokrywają s!e 
z praktyką. St11d tet trzeba I>TZY­
znać rację trenerowi L. Jezierskie­
mu, którego dewizą Jest poważne 
traktowania każdego rywala. 

poszczej(ólnyoh aawodnik6w. dało 
dość jasn1t odpowiedt na pytenie 
komu i Jakie zadania powierzyć, 
W~pomn!ane POWYżej test-mecze, jak 
I łrodoWY pojedynek p.u~haroWY w 
Kamiennej Górze (zwycięstwo nad 
tamtejsz11 Olimp!" 4:1) 1kryataUzo­
wal P1'ZYJet11 wczdnieJ lllon.c:epoj11 
zestawienia drużyny. 

Wszy1tko wlec przemawia M tym, 
że przeciw jedenastce ROW. ŁKS 
wystąpi w skład-Me: Tomaszewakl, 
Marchewka. Bulzackl. Dziuba. Ga· 
!ant (d0$konale zdaje egzamin w U­
nil defensywy), Mlłoazewicz. Dros­
dowskl. Sadek i Ostatczyk oraz w 

J·alr jut pt,saliśmy, ełkaesiacy l)Od ataku - Milczarski I Terlecki. Uste 
wodzą nowego opiekuna wyj11tkowo ~ienie 4 - 4 - 2 nie zna·C"LY wca­
pracowtcle spędzili tegoroczne lato. le. że ełkaesiacy będą forsować Jak 
Intensywne zajęcia na zgrupowaniu by sle zdawało defensywny 1tyl ery. 
w Cetniewie. udane tournee po Ru- O czym chyba przekonamy sic. ob­
munii wraz z ud11iałem w dość sil- serwując dz.islejszy mecz inau1,ura­
nie obsadzonym turniej.u sprawiły, cy.iny z rybnicka jedenastką. 
że zespól Jest dobrze przygotowany A oto , zestawienie par pierwszej 
do pierwszoligowych zmagań, Dzie-1 koleJkl ekstraklasy (w nawiasach 
sięć kontrolnych spotkań rozegra- podajemy WYnikl z t>OPUednieco se­
nych w czasie zgrupowań pozwoliło zonu). SOBOTA: Arka - Lech, 
L. Jez.ierskiemu na dość dokładne ŁKS - ROW (1:9). Ruch - Widzew 
poznanie walorów I mankamentów (O:O). Odra - Legia, Wisła - Po-

Concordia 
Naszym Czytelnikom znane s11 do­

skonale sprawy, jakie towarzyszyły 
tegorocznym rozgrywkom o wejście 
do li Ligi. Jak oisaliśmy - zwycii:z 
ca grupy V - konińskie Zagłębie, 
na skutek nieodp0wledzlalnych przed 
s!ęwzlęć pseudodzlałaczy tego klu­
bu, decyzją władz PZPN zdecrado­
wanc do klasy „A" (podobnie Jak 
I RI<:S Błonie). Była to decyzja ie 
wszech miar słuszn'a, lako. te wy­
nik meczu m1ędzy obu tymi zespo­
łami ustalony został !Ul drodze fi­
nansowych machinacji. 

Zgodnie z regulaminem rozgrywek 
miejsce konliiskleJ jedenastki zaję­
ła drutyna plotrkowskieJ Concordii, 
kt6ra 7.akoilczyłą roz1rrywkf ellml· 
nacyjne na druitfm miejscu. 

Gratuluj1te wyr6:tnlenla plłkarsom 
Concordii mamy nadzleJe. te udo­
wodnia wszem f wobec. ił nalelal 

w li lidze! 
Im •ie ewan1 do arona dru1oli1ow­
c6w. 

Informujemy jednocześn!e, te w 
najblitszą niedziele Concordia zrnle 
rzy •le z Avią w Swldn!ku. Nato­
miast zaległy mecz z zawini! Byd­
goszcz rozeitran:v ~dzle w Piotrko­
wie w środę (1 wrzdnia). 

Do Swid,nlka Concordia wyje>:ha­
ła w składzie: Zl6łczyk (Krawc1yk) 
- Bogdan. Gawllca. Drołdlł, Biega­
ła. Rudkowski - Rzepecki. Kr•tel, 
Kaczmarek. Kordowlak - Swtstak, 
Bana1aczyk, Kranc. Cichecki. Ja­
błoński. Trener zespołu w. Soporek. 
kierownik drużyny - M. Michalak. 

* + * Na miejsce Con:!>r<!ll w ll:lasle 
międzywojewódzkiej grac będzie 
łódzki Włókniarz. k'l·:rego rezerwy 
przesunięte zowtały z kolet do kla­
sy .,A" (I) 

I DZIENNIK POPULARNY nr 190 (Mflł 

Co6 (111), Zasleble - GKS Tychy 
(1:1). NIEDZIELA: Szombierski -
06rnlk fa11). Stal - Sllłsk (O:O). 

(W) 

Blochin i Wieremiejew 
ofiarami wypadku 

Dwaj piłkarze racllleccy Ole& Blo­
Ch!.n I WladdmU Wieremlejew ulegli 
wypadkowi samochodowemu. Cież­
n.yc:h obrateń doznał Wleremlejew 
1 prawdopodobnie nie wy1t11pl jut 
w jedenastce Dynamo Kijów do 
końca sezonu. Błoehln być może już 
we wrześniu ll(rać będzie w ligo­
wych spotkaniach. 

M. Majkowski liderem 
Uderem wyśdgu kolanklego .,Na­

szej Trybuny" jest zawodnik łódz­
kiego Włókniarza - Marian Maj­
kowski. Wyprzedza on m. in. J. Po­
zaka i J. Brzeźne&o. 
D:dś kolarze startuj11 • Kutna do· 

Mławy. 

SOBOTA 

Pił.KA NOŻNAr 1nau1ruracyJny 
mecz rundy ,leslennej o mfstrzo• 
słwo I Ugi ŁKS - ROW Rybnik, 
stadion przy al. Unii 2. godz. 17. 

NIEDZIELA 

PIŁKA NOŻNA1 Inau~acyjne me 
cze o m1strzostwo klasy międzywo­
jewódzkiej W16knlarz (Pabianice) -
W16knlarz (Ł6dt), w Pablanicseh, 
godz. 11.1s. Orzeł (Ł6di) - Ostrovla 
(0atr6w Wlkp.), 1odz. 1~. 

KLAllJA ,.A"I Orzeł II - I.KS U. 
lltodz. 18, Bzura - Wł6knlarz Il 
(Pab.). PTC (Pab.) - Tęcza (Ł). Wi­
dzew U - Wł6knlara II (Ł). Starł 
II (ł.) - Stal (Gł.) - wszystkie me­
cze o ll[od11. U, Energetyk - Elta 
gods. 1U&. 

ŻUŻEL: Og6lnopolakl finał o „Br11 
:i:owy kask" (startuj• zawodnicy do 
Ili lat), stad1on Orle prą vl. • 
Lloa!a. od •oda. lł. 

zję w sprawie uprzestania w u­
kładach włókień „Celwiskoza" w 
Jeleniej Górze produkcji celulozy 
metodą siarczanową najpótnlej do 
1979 r. 

Przedmiotem kolejnego punktu 
porządku obrad były sprawy ak­
tywizacji hodowli bydła i trzorty 
chlewnej. W podjętej decyzji Pre­
zydium Rządu upoważniło banki 
do udzielania nisko oprocentowa­
nych kredytów bankowych zespo­
łom rolników I indywidualnym 
gospodarstwom rolnym na zaku.p 
bydła mlecznego, jałówek oraz 
macior i loszek hodowlanych. 
Przewiduje się częściowe umarza­
nie kredytu oraz stosowanie trzy­
letniej karencji przy spłacie kre­
dytu udzielonego na zakup krów 
i jednorocznej - przy spłacie kre­
dytu na zakup macior i loszek hc>­
dowlanych. 

Po okreala Intensywnych 'Prac I dzie mogła być włączona do ek„ 
pn;ygotowawczych 20 bm. na sta- ploatacjj m. in. dla potrzeb Hu. 
ej! Góra Włodowska, l)Ołożonej na ty „Katowice" - w końcu br„ 
p!erwuych kilometrach nowo zbu zamiast w maju 1977 r. 
dawanej magistral! kolejowej, roz Produkcie najnowocześniejszych· 
poczęto montaż ur14dzeń I apara- urządzeń specjalistycznych dla po 
tury do automatycznego sterowa- trzeb polskiego kolejnictwa, a tak 
nia 1 zabezpieczenia ruchu i>oci•- że dla krajów RWPG - jako 
gów. Ekipy montażowe przystąpi- jedynv ich wytwórca - padjęłj' 
ły do tych robót ze znacznym wy w oparciu o dokumentacje fir­
przedzeniem. Dzięki temu - jak my szwedzkiej „Eri:sson" - ka. 
się »rzewiduie - cała stacja be- towickie ZWUS. 

Dla poprawy etanu mdrowotne~ 
go bydła wprowadzono na okres 
przejściowy ulgi w wysokości llO 
proc. w opłatach za leczenie krów 
oraz bez.płatne szczepienia ochron­
ne krów we wszystkich gospodar­
stwach Indywidualnych. 

90 tvs. ludzi bez dachu nad głowa 
Straty w wysokości 600 mln S 

WYPRZEOAl 

NOWEGO JORKU 
W tym tygodniu odbyła Ile w 

Nowym Jorku niezwykła aukcja: 
władze miejskie oferowały na 
sprzedaż szereg nieruchomości i 
parcel. będących własnością mia­
sta, których wartość ocenia elę na 
półtora miliarda dolar6w. 

Prasa amerykańska zWTaca Jed­
nak uwagę. że nawet ta ogromna 
suma nie wystarczy na Sl>łatQ naj 
pilniejszych długów, ogólne bo­
wiem zadłużenie skarbnicy miel­
skie1 wynosi blisko lS millaTdów 
dolarów. Tak więc nad Nowym 
Jorkiem :wisi nadal grotba ban­
kructwa. 

Sad w Atenach 
odmówił wvdania 

l'illpiny w dal&zym ciągu ._ 
wstrząsane ruchami tektonicznymi 
ziemi. W llilltek przed świtem 
dwa, średniej siły wstrzlłSY odno­
to~ano w Manili. Było to o godz. 
8.05 czuu lokalnego, • ich siłe 
określono na I 1topnie wg 9-tmn­
ktowej skali Rossi-Forela. Epi­
centrum znajdowało sie 245 km 
na wschód od stolicy. Naukowcy 
stwierdzili· że piątkowe wstrząsy 
tektoniczne miały związek z wcze 
śniejsz• aktywność!• 1ejsmiczn11. 
która ll'J)OWodowała ogromne zni­
szczenia na wyspie Mindanao. 

Na terenach nawiedzonych klę­
ski& żywiołową nie ustaje akcja 
poszukiwawczo-ratownicza. W o­
statnich godzinach zespoły ratow­
nicze dostarczyły ponad 10 tys. 
kilogramów żywności i ubrań o­
raz około 5 tys. kg środków me­
dyeznych. Dokonano wstępnego 
szacun.ku strat materialnych, oce--

Napad na 1lokal KP J 
Bojówkarse ze skrajni• prawi­

cowej organizacji „KJkumamori 
Seinen Domei", dokonali bandyc­
kiego napadu na lokal Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par­
tii Japonii. Obrzucili oni kamie­
niami I świecami dymnymi po­
mieszczenia, w których znajdowa 
li się działacze KPJ. Przedstawi­
ciele KC oświadczyli, ze w ciągu 
qstatnich kilku miesięcy wielokrot 
nie pod adresem KPJ nadały po­
gróżki zapowiadające zastosowa-
nie fizycznej pr.zemocy wobe<1 anarchistv z RFN kmnunistów. -

S-4 Najwymey w Atenach odrw- Karp olbrzvm 
clł w piątek wniosek RFN o wyda- ł • • 
~:mf~:1:! R~i;:e~~Ze·~c~~vZ!~ Z D- I 118rWI cześn>e jednak ulec:!ł wydaleni• go n 
z Grccli. 

Pohle. który w RFN odbywał ka- Kierowce z lomtyń11lcl.ego odd-ztatu 
re wieloletniego więzienia, został PKS - Tadeusz Surdyn wędkuj11c 
wypuszczony na wolność w zamtan I na Narwl złowU karpia o wadze 
z11 uwolnienie uprowadzoneio przez blisko 9 klit. Walka rybaka z o-
oorywaczy przewodniczlłcego CDE, l(romnym karpiem trwała pc>ruid ICO-
Petera Lorenza. dzl,nfl. 

Pożegnanie R. Stecher w Warszawie 
Daleki rzut T. Bielczyka 

Szkoda, ta I. Szewlńaka, PO do-1 dobna sytuacja była w skoku wzwył 
znaniu kontuzji w biegu na 100 m k-0b1et. Szlachto (ZSRR) Skoczyła -
nie mogła stanąć na starcie tak 18'1, a nasze zakończyły 1woje sko­
wspnniale zapowl.adająceg() 1ie poje- ki na ~okości - 178 cm. 
dyn'k:u z R, Stecher na 200 m, zwła W biegu kobiet na 1~ m, am 
szcza. te wspaniała biegaczka NRD Ka.iolikowa. ani Ledwichowska nie 
za.powiMzlała. że biegie."ll tym za- odeg•ra!y :tadnej roll. Wygrała w 
kończy w Warszawie swoj11 przeb<>- pięknym sty1u Kazan.kina - 4.04,93. 
gata kariere 5portow11. Udow<>dniła ona. że zdobycie złote-

go medalu w Montrealu nl• b:vło 
Drugi dzleń trójmeczu Pobk11 - dziełem przypadku. 

ZSRR - NRD. odbył s111 w czasie B. Malinowski startował w biegu 
złych waru.nkow atmosferycmych. na 5000 m. Wy11ral J, Peter (NRD) 
Było chłodno i padał deszcz. Nic _ 13.33,32. Polak zająl trzecie m•ej­
też dziwnego, .że nie udala &le zło- sce z czasem - 13.33,87, w trójsko­
temu meda~ście w skoku o cyczce ku Biskupski (18.57) przegrał o dwa 
T. $!usarskiemu próba pobicia re- centymetry z Piakullnem (ZSRR) 
k!>rdu Europy, WClloraj r~rezentan- Joachlmowaki lkoczył tylko " _: 
ci Polski odrueśli trzy piękne zwy 16.45, ~ 
c!ęstwa. Tyczkę wygrał Slusa,rski R. Stechor wyarałs 200 m - 32.85 
(5,50), p1~n1e r=cał oszczep,em Biel przed B. Eckert - 2.2.81. Nowaczyk 
czylr - 8'1,90 I wyśrru'!'nlcie pobie- i Szubert aajęły dwa ostatnie mlej­
gła nasza arebrna sztafeta z Mon- ica 
trealu na dystansie ' 4Xł00 m - 0°staieczna punktacja w konk,uren-
3.05,92 .. Walczyła ona tylko z ble- ej! kobiet: ZSRR - Polaka 100:46, 
gac:za~1 NRD, gdy:I: na pierwuej NRD - Polska 97:411. ZSRR - NRD 
zmiarue reprezentant ZSRR doznał 6'7:7u. KonJturencje metczyzn Polilka 
SkUTCZIU mięśnia I tracąc sporo me - ZSRR 11!:127. ZSRR - NRD 12~:96, 
trów z trudem przekazał pałeczkę Polska - NRD 106:113 pkt 
swemu koledze. TaJt wlę<: . w 1,.'"Z&sle Dziś 1 Jutro na stadion!~ SkTY 
całego trójmeczu potrafiliśmy od- odbędą sle mistrzostwa Wanzawy 
nieść zaledwie sz~ć lndywldual.nyc:h w konkurencji m1edzynaro1oweJ. 
zwycięstw. (ja, nie.) 

Miłą nlespodz1anlt11 .sprawiła wo­
bec nieobecności chorej Rabsztyn w 
biegu na 100 m ppł, B. Nowakow­
ska, która zajęła drugie miejsce z 
czasem - 12.94. ZwY'cleżyła plotkar­
ka NRD G. Behrend - 1•2.80. W ku­
li kobiet, jak przewidywaliśmy, nie 
odnieśliśmy Jak i w konJrurencj! 
mężczyzn :tadnego aukcesu. Naszym 
zawod'nlczkom do nawiązania walki 
z miotaczami NRD (wyg.rala Adam 
20:25) I ZSRR zabrakło przeszło Im. Po 

Drugie zwycięstwo 
Fibaka w Toronto 

W. l'ibak awansował do trzeciej 
rundy burniej.u w Toronto. 

Mistrz Polskt odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Kanadyjczykiem 
Gregiem Halderem 8:2, 8.3. 

Zapaśnicv 10 państw na macie w Sieradzu 
W czasi·e aorgan!zowanej wczoraj 

w Slerad:.u konferencji prasowej, 
poin!ormowano ptzybyłych d.zlenni­
karzy, te w XI Mlędzy.narodoNYm 
Turnieju Przyjatnt Państw SÓcjall­
stycznych w zapasach w obu sty­
lach udział wezm11 młodzle:towe re­
prezentacje następUjących państw: 
ZSRR. CSRS, Kuby. Węgier. Jll'RD, 
Bułgarll. Rumunii. Monsolil. K.RL·D 
ł dwie reprezentacje POl1kl. 

Wielka ta Impreza rozpocznie si• 
w SleradZ'U 26 bm, I zakończy sit: 
29 bin. Zapaśnicy KRL-D przybyli 
jut do Sieradza l przeprowadzali! 
intensywne trenln.Jtl. W drutyn!e tej 
brak jetłt te.Prezentant6w w wegach 
cleżk!Ch. 

Turniej t>rzeprowad2ony syetemem 
punktowYIDI - to anaon. te w p0-

szczególnych waiiach zawodnicy wal 
czyć będa każdy z każdym, a więc 
będz.ie to istny maraton, JCdyż kat­
dy z zawod.nlków teoretycznie bę­
dzie mtal do stoczenia 10 pojedyn­
J:ów. Do Sieradza przybyli Jut 
wszyscy nal! trenerzy • J. Jlajkow­
sklm na czele. 

Dyrektor WKK.trłT Tadl!U&ll ltos-
wens oraz sekretarz seneralny PZZ 
Jerzy Trocki kilkakrotnie t>od~re­
ślall te będzie to bardzo trudny 
turniej wyma•aj11cy od wseystklch 
zawodników wykazania dosko­
nałe.1 kondycjl, nie mówilłC ju.t o 
walorach tech:nicznyełl. 

Startuj• zapdnlcy do let 18. 
otwarcie turnieju nast11Pl 28 bm. o 
&Od~ 11 w Amll.teatrze lllaradr:klm. ... 

nia sie je na około 600 millonaw 
(lolat"ÓW. Całkowitemu zniszczeniu 
lub bardzo znacznym USZ'kodze­
niom uległo ponad 7700 domów. 
dziesiątki wielkich budynków, U­
czne szkoły, a także drogi i mo. 
sty. Nic nie pozostało s około • 
tys. łodzi rybackich. 

Wznowiono już handel I otwar. 
to banki, ale ogromnym proble­
mem pozostaje sprawa !IO tys. Ju­
dzi, którzy utracili dach nad gło­
wą. 

Kolejny polityk 
aresztowany 

W piątek areutowany został w 
Tokio kolejny polityk japoński pod 
za:rz.utem brania łapówek od ame­
rykańskl~o koncernu „Lockheed". 
Jest nim były wicemlnister trans­
portu Takayuki Sato. Podejrzany on 
J~t o przyjęcie od „Lockheeda" w 
paŻdzterniku 197.2 r. 2 milionów Je­
nów. 

Sztormy i deszcze 
we Włoszech 

Wskutek ostatnich sztormów na 
włoskim wybrzeżu Adriatyku po­
niosło śmierć sześć osób. Deszcze 

i wichury wyrządziły znaczne stra­
ty materialne. Przerwany został 
szlak kolejowy łączący północ z 
południem. Ewakuowano \~iele do­
mów, które groziły za waleniem się. 
Zniszczonych zostało wiele Gkolicz­
nych winnic. 

Kronika wypatlkó•• 
+ Na ul. Pabianickiej przed po­

sesją nr 108, o godz. 11.łS, kierow­
ca „Komara" Aleksy N. podcza• 
mijania uderzył w tył „Wołgi". Do­
zna! on otwartego złamania lewego 
podudzia 1 śx-ódn:cza prawej dłoni. 
Przebywa w szpitalu, 
+ W Głownie na ul. Bielawskiej 

przed posesją nr 14, o godz. ll.50 
Franciszek D. Jadąc „Komarem" nie 
uszanował pierwszeństwa przejazdu 
1 spowodował zderzenie z „Jawą". 
Motorowerzysta doznał rany cii:tej 
lewego podudzia i przebywa w szpi­
talu. + O godt., 12.55, na skrzyżowaniu 
ul. Gagarina, Zaolziańskiej i Cioł_ 
kowskiego, kierowca „Fiata" Alek­
sander N. nie uszanował pierwszeń­
stwa przejazdu i zmusił do hamowa­
nia autobus MPK „Jelcz". 4 pasa­
żerów autobusu doznało potłuczen 
ciała; po udzieleniu pomocy przez 
lekarza pogotowia zostali zwolnieni 
do domu. 
+ W Gąb!cy (gm. Ozorków), o 

godz. 16.10 nietrzeźwy kierowca mo­
tocykla WSK Wiesław A., jadący 
bez prawa jazdy, stracił panowanie 
nad pojazdem i wywrócił Się. z u. 
razem głowy przewieziono go dó 
szpitala. 

+ Leokadia N. (65 lat), o godz. 
16.1$, na ul. Kilińskiego przed pose­
sją nr 10, weszła raptownie na jezd­
nię (przy czerwonym świetle) i wpa­
dła na bok' „Fiata". Doznała stłu­
czenia lewej rękl; po opatrzeniu le­
karz zwolnił poszkodowaną do do_ 
mu. 

+ O godz. 20.05, na ul. Strykow­
skiej - za skrzyżowandem z ul. Te­
lefoniczną - kierowca autobusu MPK 
potrącił w miejscu nie dla pieszych 
przechodnia o nieustalonym nazWi­
sku (prawdopodobnie nazywa sle 
Pawlak). Mężczyzna poniósł 5mlerć 
na miejscu. 

Swiadkowie rodzina zmarłego 
proszeni są o skontaktowanie sli: z 
WKRD, ul. Włady Bytomskiej, pok. 
17. tel. 716-62. (Wit) 

W dniu zo. sierpnia 1971 r. 
opatrzona sw. sakramentami 
~marła, przdywszy lat 90 

S. + P. 

KATARZYNA 
MORAWSKA 

z domu JAsxięsKA 

Wyprowadzenie zwłok nast11PI 
23 sleTpnla o godz. 14 z kaplicy 
cmentarnej na Dolach o czym 
zawiadamiaJa pograteni

0 

w łało­
bie 

SYN f OPIEKUNOWrE 

Komunikat Totka 
lo1owanJe I 

I razw. s li tuifleniami -
ne po 113.1195 zł 

8113 rozw. z 4 tratleniam! 
grane po 1.386 r:ł 

:/.2.382 TOZW. li I tra!ienla.ml 
grane PO 71 zł 

losowanie n 
J rozw. z 5 trafieniami 

ne po 212.344 zł 
S77 rozw. z 4 trafieniami 

grane po 1.856 zł 

wygre-

wy-

wy. 

wygra-

wY-

18.843 rozw. z I łTa.:ienlamt -
ll!"ane po 114 d. 

.,,,,_ 



• • • 
A l uE R T Refleksje o hierarchii 

Niemal 100 lat ·temu Bolesta.w Prus pisał, że gtlyby 
można było wyobrazić sobie ziemię zamieszkałą wspólnie 
przez wszystkie narody Europy, to Niemcy zajęlib1 sią 
zapewne ślusarką, FrainctLZi gotowaniem, natomiast z Po­
lakami bylby kłopot, ponieważ wszyscy chcieliiby W5tad 
kierownikami. 

dla łódzkiej zieleni 
Upłynęł-0 trochę czasu, stuknęl-0 stulecie, ale obserwa­

cja ta nie straciła aktualności. Rozumowanie w katego­
riach hierarchli społecznej wydaje się być w naszym 
społeczeństwie wyjątkowo silne. Polak musi wyjecha~ za 
granicę, chcieć nauczyć się języka obcego oraz zarobić 
.dolary, aby dojść do wniosku, że praca fizyczna nie 
hańbi· Wówczas jest gotów parzyć kawę w barze, zad­
mować się cudzymi dziećmi, zbierać winogron.a. U siebie, 
nad Wislą. Polak ma do tych zajęć kolosa1ny dystans. 
Lubi podejmować zagranicznych gości, a także korzy­
stać z ich gościnności i zazdrościć Im nieraz standardu 
materialnego. z.apomirnając o tym, że stworzyli go lu­
dzie utytułowani, przystający na skromną pozy{:ję sp<>­
leczną, natomiast ciężko pracujący. 

Brak kompleksowego podejścia do ochro- · 
11y środowiska przyrodniczego; CZfl!Ste je­
szcze luki w znajomości praw rządzących 
przyrodą1 oraz ieb lekkomyś~ne narusze­
:nie, zdarzają się na co dzień. Gwarcimy 
często te prawa pod szyldem „ujrzamiania 
przyrody", nie tylko degradując środowisko, 
ale powodując maezne straty ek<Jnonticzne. 
Człowiek dzięki postępowi naukł i tech­

niki rozwinął takie moce produkcyjne. po­
ozął sk>5ować tak potężne trodki techni­
czne, że wreszcie spostrzegł, 1ż sam jest 
w sw~ śr:odowisku biologicznym zagro­
tony przez rozpętane przez siebie siły przy­
i,-ody. Musiał więc zstapić z piec1estału pa­
na przyrody f sam zażądać ochrony. Nie 
stał nu już na da~ze jedno!tronne sto­
sowanie zdobyczy techniki prowadzące do 
degradacji środowiska. Rekultywacja :i.ni­
szczonego łrodoWiska, jerl bowiem znacznie 
koszfownłej6U,; mi 1:apobieganie znisłcze-
11iom. 
8rodowłs'ko iałowłeka, io dz.Ił Jut ogrom-" 

211' komple-k& zagadnień; którymi zajmuje 
&!ę nauka. gospodarka, a także polityka. 
W rozumieniu nam najbliższym, mówiąc 
„środowisko'', mamy na myśli rodzaj i ja­
kość powietrza, wody, gleby ł całego oto­
czania, na które składa się m. in. cisza, 
higiena społeczna itp. Traktując 11Prawę 
jeszeze bardziej szczegółowo 1 lokalnie spo­
strzeżemy, jaJi; ogromną role wśród innych 
kGD:i;poncrt6w, łrodowiska odgrywaj' 

lil'ow'i ~ ta.rZ11itzanla fOSJ)Odarltlł lf.!t­
Dhmalnlł. pozwalają optymistycznie ocenia~ 
losy ,,zielonych płuc" stanowiących jedynf'. 
~at:uralnĄ l'ezerwę tlenu tak wysoce zur­
banizowanych ośrodk6w, jak u przykład 
łnłejskie województwo łódzkie. Mimo sil­
iej koncentr-acji p~emysłu, teren nam naj­
oliŻlzy cl.nponuje równocześnie nie nai­
gon;zym zapleczem zielonym, W kraju 
Ł6dti za'fmuje pod fym względem 11iate 
$.!lfej_sce. Na 1 mieszkańca przypada wię<! 
• lias 19 m kw. zieleni. (Poznań ~ 89 
ftl kw.; Wrocław - 36 m kw.), Samych 
pa:rk6w, ~6re są najłatwiej dostęi>nymi w 
tn!aetaali terenami zielonymi, jest w Łodzi 
SOO ha, a w pozostałych miastach woje­
w6dztwg (Pabianice. Zgierz, Konstantynów 
ł Inne _. około 64 ha). Łodzianie są więc 
pod tym względem w lepszej sytuacji od 
ośrodków mnłejszych. W i.odzi na każdego 
lltie.szkańca_ przyipada 8,15 m kw. parku 
4._:!,08 m kw. zieleńców. W Pabianicach -
~powł«łnlo 4,91 m kw. i 2,12 m kw. W 
~gierzu .., 1,92 m kw. 1 3,85 m kw. 

'r. 2aaoby - to ol~zymle bogactwo. o.„ 
~ może nie i!oceniane I mało spopttlary„ 
że>Wane. Nie zawsze też przez IJ]Ołeczeństwo 
fl.aletytą ote,czane opieką. Mało kto t>Otra• 
łi przekazać swym dzieciom choćby nazwy 
arzew ·1 mew6w rosnących w Łagiewnikach, 
fZY w Rudzie, . J)Oza oczywiście świerkiem 
ł ~ a Die blak iem PJ':&eaiei I mod,rze.. 

wl, grabów. a w niższych partiach cze­
:remchy, kaliny i bzu czarnego z tych_ naj­
bardziej popularnych odmian. Jest tez za­
trzęsienie ptactwa, które cieszy swa obecno­
ścią i potęguje atmosferę sielskiego relaksu 
w plenerze - turkawek, kukułek. dzięcio­
łów, wilg. Ten cały kipiący ży~iem świat 
prz~ody, to nasze środowisko. Wart<i by 
też np. wiedzieć, że w parku Żródliska 
wystepuje pięć dębów o obwodzie pni 290 
do 350 cm i wysokości 26 metrów. Dąb 
o obw<ldzie 410 cm rośnie WP wschodniej 
części parku Julianów. Tam tet znajduje 
się topola o obwodzie 460 cm. A lista ta­
kich cennych okazów, zaliczanych do za­
bytków przyrody, jest w każdym z par­
ków i lasów komunalnych Łodzi niemała. 

Powie ktoś - zabytki swoją drogą, 
a hektary ledwo jako tako pielęgnowanej 
zieleni, nie koszenie i ile podlewane, wy­
żółkłe trawniki nie odnawiane r3baty - to 
chyba sprawa tak samo ważna. 1 słusznie. 
Na · forum o.ticjalnym wielokrotnie stawałv 
tak palące sprawy, jak niedostateczna je­
sz.cze dla ochrony środowiska i rekreacji 
mieszkańców Łodzi, powierzchnia terenów 
zielonych. Sygnalizuje się także wysoce nie­
dostateczny wygląd · i jakość zielonego oto­
czenia. Występuje też brak atrakcyjnych 
i ciekawych odmian drzew I krzewów. 

Przya:yn tego stan1,1 rze~ jest sporo. 
Rozproszenie zieleni pod zarząr em licznych 
gestorów. brak materiałów szkółkarskich, 
braki w sprzęcie, który by pozwoiił na me­
chanizację prac, braki w instalacjach pie­
lęgnacyjnych, niedostatek mocy produkcyj­
nych wy.specjalizowanych zakładf>w komu­
nalnych. 
Tę ew14encJę potrzeb w sakreale popra­

wy ŃD.11 &ieleni w woj, łódzkun potrak­
towane Jak• je~ me spraw 4o załatwienia 
„od zaraz''. Przełomowym dokumentem 

' •tało się tu zarządzenitt nr 26 prezydent& 
m. Łodzi z 1974 r. w sprawie ochrony zie­
leni, utwierdzające kompleksowy program 
kierunków rozwoju zieleni miejskiej, oraz 
Łódzkleso Przedsiębiorstwa Ogrodniczego do 
11180 r. Zcodnie m tym dokumentem LPO 
- dotychczas zajmujące słę tylko nadzorem, 
konserwacji\ i eksploatacją terenów zielo­
nyęh na zlecenie i·ad dzielnicowych, obec­
nie stało się 'wiodącym koordynatorem w 
sakresie programowania I utrzymania zie­
leni komunalnej i gospoda.rki na całym 
obnarze województwa. A więc u.miast roz­
proszonych gospodarstw zielony1;h. podle­
głych gospodarlle mieszkaniowej, spółdzlel­
m:ości mieszkaniowej i częściowo lasom 
państwowym - jeden gospodarz mający 
prawo wgllldu, decyzji i peliiykł, w tak 
bardzo watnej 4ziedl!inie tyela 'połem:nego, 

w 11175 ffkU. 

G 

Podjęfo jednoltte i!z.iałanta< wynikające 
ł wieloletniego programu. Obecne 5-lecie 
ałużąee celowi bogato zaplanowanej rekon­
ltrukcji :sar.obów; otąmającej 11.u przyrod1 

przynieść ma .-.miany ,jakościowe 1 ilościowe 
na jakie nie zdobyliśmy się od wielu lat. 
Realizacja tego programu ooarta jest o od­
powiednie zasoby finansowe i 'nwestycje. 
I tak na. przykład w dziedzinie rozbudowy 
miejskich terenów 'Zielonych, prze\'l<"iduje się 
oddać do użytku ponad 200 ha nowych 
powierzchni, w tym 30 ba. pa.rków I 50 ha 
ogrodów działkowych (w minionym 5-le­
ciu przyrost ten wynosi 80 ha). Jednocze­
śnie przewiduje się przyrost zieleni towa­
rzyszącej na terenach csledli i zakładów 
pracy o wielkości ponad 300 ha. (Ubiegłe 
5-lecie - 20 ha). Zamierzenia są rozległe 
i bardzo bogat-e. Zasadniczą modernizacją 
obejmie się m. in _.,sześć dużych parków 
łódzkich. Zainstaluje się m. in. w parkach 
własną sieć wodociągową l kanalizacy,lną, 
rozbuduie zbiorniki wodne. drogi i oświe­
tlenie. Wzbogaci się hiw. ma.łą architektu­
rę . . 

Program przewiduje dosadzenie w P•r­
kacb pona.d 25 tys. drzew i krzewów, w 
tym około 4 tys. dekoracyjnych, ta.kich Jak 
rododendrony I azalie, W lasach komu­
na.lnych i vrzefętych od dotychczasowych 
właścicieli enklawach na obrzeza.eh miasta, 
dokonane zostaną nowe salesienla, łącznie 
na powierzchni 140 ha. Specjalną opieką 
otoczy się drzewostan uliczny. \Vzbogaci 
się on o 21 tys. drzew, tak by ich ilość 
na 716 ulicach łódzkich ~rosła do 80 tys. 
sztuk. 

Podobne pracę bc:dą prowadzone na ob­
rzarze pozostałych mia.st województwa, 
gdzie powierzchnia zielona ulegnie w tym 
5-leciu podwojeniu. Na prace te zaplano­
wano wydatkowanie znacznych środków. 
Z budżetu m. Łodzi - 660 mln zł i l)OZO­
atałycb miast '12,4 mln zł. 

Ta ogrQmne na n1espotykan11 dotąd ska­
lę prace w zakresie poprawy za:.;ob6w zie. 
lonych środowiska, pociągną za st>ba wiele 
posunięć organizacyinych. ŁPO będzie 
musiał<i zvriekszyć do 1980 r. wartość swej 
produkcji i usług z 72.5 mln zł d<J 102,4 mln 
zł, tj. o 40 proc. Zadania te wymagają do­
konania zasadniczych rekonstrukcji całego 
zaplecza technicznego tego zakładu na co 
przeznaczy sie 118 mln zł. Przewiduje się 
m. in. budowę 5 rejonowych baz konser­
wacji zieleni. bazy usług dla ludności, no­
wego zakładu produkcji szkółkarskiej. 
Zwiększy się park maszynowy. Na zakupy 
kosiarek, zamiatarek, opryskiwaczy, pił 
mechanicznych, agregatów do trawnik6w 
przeznaczy się 16 mln zł. 

Wobec stałych ubytków fachowej kadry 
konserwa>torskiej, mechanizacja orae jest 
jedyną szansą na realizację tak ambitnego 
programu. Jego pomyślne wyltonanie za­
leżeć będzie nie "tylko od przedsiębiorstw 
komunalnych. Znaczny będzie takie udział 
prac społecznych mieszkańców Łodzi i wo­
jewództwa, _Wartość tych puc związanych 
z ochroną. środowiska, szacuje się w Łodzi 
na około 80 mln zł, a w wojew6d~twie 
na około 7,5 mln zł. To będzie najlepsza 
odpowiedi społeczeństwa na alert ogłoszo­
ny w apra wie łódzkiej zieleni. 

M. KRAJÓWKA 

Jesteśmy wychowani w poczuciu hierarehH, często pa• 
raliżująeej mózgi. J. D. Watson. genetyk, laureat nagro­
d~' Nobla, napisal w książce pt. „Podwójna spirala": „Nie 
<>dniesie sukcesu w świecie nauki ten, kto wbrew ogól­
nym przekonaniom, rozprzestrzenianym przez dziennika­
rzy i matki naukowców, nie zdaje sobie sprawy z tego, że 
niemała liczba pracowników nauki, to ludzie nie tyll<o 
ograni~zeni i tępi, ale wręcz głupi". Nie po to zacyto­
watam Watsona, aby deprecjonować naukowców. Ale w 
tej bezkompromisowej wypowiedz.i młodego (wówczas) 
biologa zawiera się odkrywcza prawda o tym, że nie 
można nadmiernie wierzyć w tytuły i cudze osiągrnięoia, 
jeśli chce się samemu dokonać wielkich odkryć. Pewien 
polski naukowiec, powołując się w ro.z.mowie ze mną na 
tę książkę, dodał: - Ja też tak uważam, ale doszedłem 
do tego po wielu latach, w młodości zawsze uwaŻ\l.łem, 
że inru mają rację, ponieważ są ode mnie starsi. My po 
prostu tak jesteśmy wychowani. . 

Wiara w tytuły jest przejawem ogólno:społecznej wi31'."Y_' 
w system hierarchii. Ale nie trzeba bunczucznych mysl! 
genialnych odkrywców, aby przekonać się o tym, że nad­
mierne umiłowanie hierarchii społecznej jest szkodliwe 
nie tylko z punktu widzenia losu wynalazców, ale i sza­
rego obywatela. Jak słusznie stwierdził Prns, Polacy lu­
bią być kierownikami. A ponieważ nie wszyscy nimi 
moga być, każdy chce się nim poczuć. Dzięki temu nie­
mal codziennie znajdujemy się w sytuacji, kiedy ktoś 
chce nami rządzić, choć wydawałoby się, że jego upraw­
nienia zawodowe są zgoła innego rodzaju. Przychodzimy 
n.a pocztę. gdzie urzędniczka w okienku daje nam do 
zrozumienia, że utrudniaimy jej życie, kelner w res1au­
rac.ii traktuje nas z góry i już po krótkiej rozmowie ni.e 
mamy żadnych wątpliwości, kto w tym lokalu jest na1-
ważniejszy; 11zukamy pomocy u lekarza, który na nas 
pokrzykuje, dając do zrozumienia, że jeśli :nam się me 
podoba, to możemy opuścić jego gabinet i on z tego 
wwo<lu się nie zmartwi. Ludzie, których praca polega 
na służbie społecznej. czuliby się upokorzeni, gdyby prz?'­
znali sie do tego, że ś~riadczą usługi. U nas nikt me 
nie lubi świadczyć, u nas każdy jest najważniejszy. 
Kawy, do kogo aktualnie mamy sprawę. 
Zaa.keeptować fakt. że ważniejszy ode mnie jest ten, 

który ma do mnie interes, to sztuka, lttóra wykracza 
poza ramy naszego obyczaju. Choć wszyscy w tym oby­
czaju się męczymy. Bo role 2lmieniają s.ię i ci zza okien­
ka idą do sklepu i denerwują się. że ci Z"La lady chcą 
być ważniejsi od tych, którzy kupują pietruszkę. Bez­
ustannie mordujemy się z problemem hierarchil waż­
ności. P-0pad.amy w kompleksy ludzi źle obsługiwanych, 
w związku z czym źle obslugujemy innych. Hołdujemy 
filozofii błędnego koła, ponieważ nikt ani na chwilę nie 
chce stracić swojego priorytetu. Każdy za wszelką cenę, 
każdej godziny ratuje twaflz. Ratując twarz, traci głowę. 

Wiele już napisano o zlej jakoś.ci usług i problemach 
handlu, A- ja upieram się przy tym, że sprawa· polega 
nie tylko na organ.izacji, systemie plac itd., ale także na 
mentalności ludzkiej. Służymy ludziom nie tylko wtedy, 
gdy pracujemy w usługach. W każdej pracy służy się 
ludziom. Wśród nauczycieli przeprowadzono kiedyś ankie­
tę, z której wynikało, że wielu z n~ch wybtalo swój za­
wód dlatego. że„. lubią władzę! Jest· to jasln'awy przy­
kład nieporoo:umienia i dlatego bardżo dobrze ilustrujący 
zakorzeniony u nas sposiób myślenia. Nauczyciel, czl<>­
wiek, który pow1nien odznaczać się wyjątkową cier.pli­
wością, wyrozumiałośpią,. instynktem opiekuńczym. czło­
wiek, który powinien przejawiać wiele rzadko spotyka­
nych zalet, ten człowiek wlaśnie chciałby posiadać przede 
w-s-zystkim władzę ... 
Władza nie musi &ię nikim opiekować, władzę się spra­

wuje. Władza jest trud.na i wymaga oo łudzi, którzy 
biorą na siebie jJen obowiązek, bardzo wliele. ·Na co d-z;ień, 
w aklepie, w urzędzie, w szkole, w pralni i,potykamy się 
!t władzą samo2lWańców, z władzą an;tątorów. Bierzemy 
ud:zi.a.ł w bezustannej przepychance: kto ma kogo sluchać, 
kto ma komu służyć, kto ma komu podać. I w tym. m6-
mencie marzy aię jakiś Sell3<?WOY po<;}zial ról, jakaś do­
rzeczna hierarchia społeczna. Lecz jak ją wrtałić, gdy 
wszys<:y chcą być na samej górize? 

A. l. 

POJEDYNEK Z ••• RAKIEM 
Dziś dru uiemy 
...... '1f1JQd1t11 • 

za 

żl'' fragmenty u 

~ dozą OS>trorbnoścl le­
karza mówią obecnie o „l•­
ezeniu" pewnych rodzajów 
raka. „Leczenie" przestało 
Oui być tiO<Wem zakazanym 
- wyn!ikl nagromadzone w 
fiągu ostatnich kilku lat do­

wodzą1 te Jest ono obeCi!lie możliwe. 
Ogromny postęp nastą.pil w leczenłn 

ostrej bialaczki, 21Wla!Zcza u dzieci - tak 
wielki, że Rada dA. Badań Medycznych 
oświadczy-ta w awym dorocznym sprawo­
zdaniu przed dwoma laty: „chorooa. 
śmiertelna przt'Jkoła.lcona 710stala w cho­
robę zna.Jdu,ją,cą, się w de.fens.ywie i wiele 
eierpią,cyeh na nią d:zl11ei może obecnie 
mieó uza.sadnione na~ieje na wyleczeni• 
tię". 

Godne uwagi 1Uk:Cf!8Y osiąg.nięto talde 
w leczeniu guzów nadnerezy u dzieci, ra­
ka ją.dra i kosmówc?.aka złośliwego -
Nladkiego rodzaju raka J>OW&tającego w 
macicy. Te trzy rodzaje ral,ta są obecnie 
uleczatne 11 olbrizymiej większości pacjen­
tów. 

Obecny optymizm wśród badaczy raka 
wywodzi się z naukowego podejścia do 
tej choroby. Obecnie 113 chorych jest ule­
czalnych (w tym sensie. że żyją ponad 
5 lat po stwierdzeniu choroby w wyni•ku 
diagnoz)') odsetek ten stale rośnie. 

Pierwsze wspólczesne usprawnienia w 
leczeni u raka ~wiązane są z rozwojem 
chirurgii i znieczulenia, co umożliwiło 
wykonanie dłuższych QPeracji na dużych 
guzach nawet u ludzi starych. 
Możliwości postępu w dziedzinie chirur-

Jii wstały w za11ad.z-ie wyczerpa!lle około 
roklll 1950. a illa&tępny etap rozwoju w le­
czeniu raka ziwiązany jest z promienio­
lecznictwem. Skonstru<l'Wa.no nowe urzą­
dzenia na wysokie napięcie, które umożli­
wiają naświetlanie guza przy minimalnym 
zniszczeniu otaczającej go tkanki normal­
nej. Następstwem tego było faktyczne 
100-procentowe wyleczenie małych guzów 
oka 11 dzieci, J>rzy m1nimalnych skutkach 
ujemnych dla wzroku, jak również całko­
wi.te wylecz!!l!lie guzów jądra znanych ja­
ko nasieniak:li. 
Następna generacja urządzeń do pr<>­

mieniolecllnictwa zbudowana została przy 
wykorzystaniu pionierskich badań Rady 
d.s. Badań Medyczny{:h (MRC), która 
przoduje w tej dziedzinie na sw1ec1e. 
Naukowcy z MRC nauczyli się leczyć ra­
ka, zaprzęgają do tego cel~ energię prę­
dkich neutronów, wytworzoną w cyklotro­
nie, gdy z met.ody tej zrezygnowali już 
badacze na Uniwersytecie Kalifornijskim 
w Bel'keley. Prędlkie neutrony okazały się 
szczególnie 11kuteezne w leczeniu pew­
nych rodzajów raka głowy 1 szyi. 

Piel"WSZY sukces w stosowaniu środ­
ków farmaceutycznych w lecieniu raka 
osiągnięto przy użyciu związków ipe­
rytu, bard;iiej zna;nych z tego, że użyto 
tch podczas I wojny _ światowej jako ga­
zów trujących. Powodowały one gwałto-­
wne złagodzenie tej choroby, ale rzadko 
na dłuższy okres, ponieważ komórki ra­
kowe Zl\VYkle uodpa:mialy się na ten śro­
dek. Potem zrozumiano, że lek ten, jeśli 
ma byd llk.uteczn71 musi byc! podawany 

w polączeniu .1 innymi i z kolei nastąpił 
długi okres po6Zuk.iwania najlepszych po­
lączeń. 

Liczba &kutecznych leków antynk0<1.vych 
wzrosła z 5 w latach pięćdziesiątych do 

. około 30 obeonie. Są to głównie &ubstan­
cje bardzo trujące i działają na tej za:> 
sadzie, że dzielą.ce się szybciej komórki 
iraikowe, zosłiają prędzej zniszczone niż 
znacznie wolniej ro2wijające się komórki 
organizmu. Rozpiętość w cza-sie miedzy 
l'lniszczeniem filt.anki rakowej a zniszcze­

'iniem tkanki normalnej jest niewielka. 
Jeden z tych leków o nazwie methotre­
xate podawany jest niekiedy w dawkach 
wystarczających, by pacjenta uśmiercić -
jednakże zamitn nie jest z-a późno, poda­
wana jest odtrutka, która powstrzymuje 
jego działanie i utrzymuje pacjenta przy 
życiu. A w międzyczasie lek: zniszczy! 
bardziej v.nż.liwe komórki raka. 

P 
rzełom w dziedzinie leczenia 
przy utyciu środków farmakolo­
gicznych, jak podaje Rada d.s. 
J;ladań Medycznych (doroczne 
sprawozdanie za lata 1971-1972), 

na.stąpil w roku 1952, gdy dr Kenneth 
Bagsbawe wynalazł skuteczny sposób le­
czenia kosmówczaka złośliwego. Dr 
Bagsha.we zainteresował się tą chorobą 
przypadkiem. gdy przez 6 miesięcy miał 
na swym oddziale dwie cierpiące na nią 
pacjentki. Pierwsza z nieb uma!I'la, ale 
drugiej podał methotrexate po raz 
pierwszy zaMos<>wa·ny w tej chorobie 
przez lekarzy w Narodowym Instytucie 
Raka w Waezy.ngtonie - i wó.wcz.ae na-

gle powrócila do zdrowia. Wstała i cho­
dziła po oddziale, mimo że przedtem 
znajdowal.a się .u . progu śmierci i przez 
5 dni przebywała w naini.ocie. tleinow)ml. 
Następny istotny krok naprzód w dzie­

dzinie walki z rakiem nastl!lPił w lecze­
niu bialac7iki. W 1965 r. srtwierdzono, że 
najbardziej skuteczny w leczeniu niektó­
rych furm białaczki jest środek o nazwie 
Vincristine, uzyskany z barwin<k,a. Zabija 
on komórki raka bialaC21ki nie US2'kadza­
jąc sz;pikiu kostnego. Mniej więcej w tym 
samym czasie kilka rewelacyjnych do­
świadczeń przeprowadzonych z białaczk'ą 
na J);YSzach przez dr Howarda Skippera 
i dr Franka Schabela w Południowym In­
stytucie Badawczym w Birmingham, w 
stanie Alabama, wskazało drogę do jej 
skutecznego leczenia. Ich doświadczenia 
wykazały, że leczenie osoby dotkniętej 
bialaczk:ą powinno trwać przez kilka lSit 
po ust'\pieniu objawów choroby, bowiem 
w organizmie może pozostać kilka komó­
rek białaczki i roowinąć się, powodując 
na.wrót choroby. 

Obecnie dzieci cierpiące na · białaczkę 
mogą być leczone środkami farmaceutycz-
nymi przez 2-3 la·ta... · 
Dopier~ teraz specjaliści nagromadzili 

dostatecznie wiele doowiadczenia i nabra­
li pew_ności nieodzownej, by stosowac 
środki farmakologiczne do leczenia raka 
płuc czy pier•l. z.a:nim osiągnie on sta­
dium finalne. Postęp w tej dZiedzinie 
jest powolny z konieczności, bowiem wy­
próbowywanie nowej metody leczenia ra.-

(~y ciąg na s-tr. 4) 
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WCZASY Z UPI.DREM 
Wcale nieźle powodzi się duchom 

w Wielkiej B1·ytanii, a przewod­
nik turystyczny po „strasznych 
dworach" Zjednoczonego Króle­
stwa stał się bestsellerem wydaw­
niczym. Amatorzy silnych wrażeń 
uczestniczyli w zorganizowanym w 
Yorku „safari z duchami", czyli 
•potkaniu na specjalnym S!lansie z 
przybyszami z zaświatów. Opłata 
za udział w tej „imprezie" wyno­
siła 50 dolarów. Program przewl · 
dywał także odwiedzenie pewnego 
klasztoru oraz kościoła i więzie­
nia, które upodobały sobie dusze 

Za niewielką opłatą 300 dolarów, 
tropiciele upiorów w ciągu 8 dni 
poszukuj!\ zjaw ukazujących się 
na ulicach Londynu lub w Hamp­
ton Court Pałace, gdzie jak 
twierdzą wtajemniczeni - słyszeć 
można głosy nieszczęsnych źon 
Henryka VW .Joanny Seymour I 
Katarzyny Howard. 

Londyn uważany jest za między­
narodowy „ośrodek" duchów. Eks­
perci obliczają, ze jest ich tam eo 
najmniej 300. Do najsławniejszych 
nalezą skazańcy z Bloody Tower, 
upiór z Royal Theatre i „czarna 
zakonnica", która straszy w do­
stojnej siedzibie Angielskiego Ban­
ku. Jeśli chodzi o płeć, to prze­
ważają wśród zjaw kobiety. Sił 
różnokolorowe: czerwone, różowe, 
siwe, najczęściej jednak białe. 
Najbardziej reprezentacyjny duch 
płci pięknej, to - zdaniem z~aw­
ców - zjawa Anny Boleyn, poja­
wiająca się na zamku Windsor i 
w Tower, gdzie ją niegdyś stra­
cono. W rocznicę swej śmierci An­
na Boleyn krąży po komnatach 
zamkowych, trzymając w rękach 
własną głowę„. 

potępione i nie mogące znalezć 
spokoju. Odwiedzono m1eJsca, 
gdzie w pewnych godzinach poja­
wia się ponoć duch George Vil­
llersa, drugiego księcia Bucking­
ham, który za :łycia upamiętnił 
się tajemniczymi eksperymentami 
alchemicznymi. 

Zainaugurowany półtora roku 
łemu program, mający na oelu 
nawiązywanie bliższych kontaktów 
J duchami, okazał się dobrym In­
teresem i przyciąga licznych klien­
tów, głównie turystów amerykań-
111klch i angielskich. Ostatnio spot­
kał się z :ływym zalnteresowll­
nłem Japończyków i tamtejszych 
ólirotnyoh agencji turystycznych. 

Przed 15 laty Jedno 11 brytyj­
skich towarzystw turystycznych 
przeprowadziło „badania", w któ­
rych wyniku ujawniono 10 tys. o­
biektów i miejsc nawiedzanych 
przez duchy jak najbardziej po­
waine. Rejestr ten nie obejmował 
bowiem „drobnicy" - nic nie zna­
czących duchów leśnych i polnych, 
W Szkocji kaf:dy szanuJl\CY się za­
mek powinien mieli „swego" du­
cha. Jak się okazuje, upiory poja· 
wlają się nie tylko w starych bu­
dowlach I w tradycyjnej scenerii. 
Sprzątaozkl londyńskiego lotniska 
Heathrow narzekały na hałasują· 
cego tam ducha i nawet groziły 
strajkiem, jdell dyrekcja temu 
nie zaradzi. Były bokser Keith 
Dennis opuścił wraz z zoną i dwoj­
giem dzieci nowe mieszkanie, w któ­
rym Jakiś złośliwy czy swawolny 
duch poruszał łózkami. W ogóle 

Różnie tłumaczy się przyczyny 
fascynacji mieszkańców Albionu 
duchami I upiorami •. Tedul upatru­
ją w tym wpływ klimatu, inni 
twierdzą, te wypływa to z charakte­
ru narodowego Brytyjczyków. 
Fakt jest faktem, te zjawiskiem 
tym zajmują · się .;... I to zupełnie 
serio - uniwersytety w Londynie, 
Oxfordzie, Cambridge I Edynbur­
gu. 

tDoikol\cizd• „ • 8' 
a pierat mote flrlwAÓ do ł5 La,t, I le.t zaJ. 
tnujll pn;ygotowainta i wyeukanie pacjen­
iów, a 10 1'8/t ich obserwacja i ocena s.lm­
~ości leczenia. Do tego, teby tego ro· 
dzaju praoe da.wały efelmy, potrzebne •Il 
-~oly ehl'l'l\łi'lgów, mterniBltów i radiolo• 
ł&w, k1tóre chcą ze sobą praoowad, a to 
wcląi deszcae ~est ejl!llWiiskiem budmo na,. 
dkłn\. 

O 
~ panYJ• poBląd, le .... 
złoślilwy zaczyna lłi• łw«.ą4 
wówczu, idY pojedyncza klo· 
mórka gdzieś w ciele rmient si' 
do tego &ropnia. h mote rozwi­

... l1ę llie k<>ntrolow.zma. N ajiwięknll 
~ę lldobył p~d,- te komórka st&· 
Of fi• r81kowait.a, gdy uszkodzony zostanie 
~NA (substano;la dziedzioma) tej komórkl 
w wyind.ku 11aaJtaikowmla 49' przes IUb· 
~je Cihemiozne, wilrusy, promieniowa• 
l\l.t b~ POI proetu welrutel! jaklegoł 
~ iW ohwili; gdy komórlka si• 
i\zieU. Zmutawana komórka nie reaguje 
wła.ścl<Wie na ~e tnstrolreje udzielane 
·~~ prizet hormoiny, mówiące, kiedy ma 
ti>snąd 1 dzlelld 1ię, a kiedy ni• ro9tllld. 

t'a ltomMika rakowa rozwija się więo 

i
llllllllie t w ciągu 10 lait mote a ni•J 

tad 1.000 mh komórek, co od.powiada 
lkośoi dutego ef.ama grochu i na ogół 

ełę wyezu~ w piersi. Jut w tym 
ozesn}"in staddum crzęśd komórek guza 

tE.. pr.zedoatacl lię do węzłów chlonnych 
rozpmeatrze<nde po eałym cl~e. Zabiec 
ll'U1'gicmy • wlękswśal kobiet majll• 

~
. ti ~« piersi stanoWi wystarczajllcO 

tecmą kuraeję, ~etell rak ma charak­
lokaJny. W innych przypadkach ko· 

6tikli rakolwe będą s!lę nadal r<ll'llWijaą 
węzlłaoh chłonnych ł w kośaiach. 
fr.z~ Wa ohWu:rdz7 uważali, te .U = ~es.t pmede WINY'&tkim echorzeniem 

mym, a &p01ry tocż-yly się wOkół tego, aaki zaikires operacji daje oho.remu naJ­
Wł•ze szanse życia. Obecnie zabłyi;ła 
w tej dziedzinie iskiel'ka nadziei, która 
mote pr.zerodzić aię w płomień. Zmienia 
flę bowiem pogląd na raka piersi jako 
lilhOl'obę„. Długofalowe badania pacjentek 
•horyich na raka piensi w Anglii wscho­
tmiej, prowadzoine przez lekarzy w SZpl­
Wu łm. Addenbrooke'a w Cambridge, 
Wyikazaly, że w okresie a1 lat następuje 
~OW!l'Ml choroby 11 czterech na pięć pa­
Jjentek, wOlbec kitórych stosowano wadY'" 
łyj.ne, lokalne leczenie. To sktania leka­
fay do leczenia raka ple.rsi we wczemym 
~dium, przy pomocy bardziej •kutecz­
Slyioh środków. 

!ł.ekarze zadają sobie pytanle1 dlaczego 
tu>lyiwa od 15 do 20 lat nim rak pojawi 
tlę ponOl\Vnie u niektórych kobiet? Być 
może, potraifią one własnym układem 
obronnym utrzymywać raka w defensy­
wie. 'I'oteż lekarze badają obecnię, czy 
dobrze jest usuwać lub naświetlać węzły 
ohl()Illlle w szyi i pasze pacjentek cierpią­
aych. na raika, poniewaiż to właśnie wę­
zły chło.nne, w całym ciele, wytwarzają 
białe ciałka krwi, od których zależy układ 
obroony._ Jeśli rak nie wypełnia tych wę­
~łów1 1tajl&"'liej pozostawić je samym so­
f 

Stary zameok obronny 
nad rzeka Ness w 
Inverness, jednym z 
najbardziej na północ 
wysuniętych miaste-

czek W. Brytanii. 

ble, teby mogł7 konty.nuowad walk• na 
IWÓj &posób, 

P 
rzy pomocy pr.ześwietleń promie­
ni.am! Roentgena można zoba.­
oryć, kiedy następuje przerzut 
r&k& na kości i jego rozwój w 
nf.oh. Wykrycie raka prry pomo-

cr/ promieni Roentgena następuje jednak­
ie wówozae, gdy jest on już duży l zaczy­
na rozpuszczać kości w takim stopniu, że 
powoduje to cleń na zdjęciu. Przerz,uea­
nl• 1ię raka na kości moflna wykryć we 
wm:eśnlejssym ltadium przez wstrzykiwa­
nie pacjentowi substancji radloaktyw­
nyoh. Sub.gtancje te- &romadzą się przede 
waystkim w komórkach rakowych i mo­
ina je wykryć, przeswwając wzdłlllt ltOłlci 
detektor promleniobwórczośel. 

Od ki~u lat do leczenia r-aka piel'll w 
tym pótnym &tadlum atosuJe się Modk1 
farmakologiczne i powodują one gwałto­
wne powstrzyma.nie ro.zwoju choroby u 
nlekltóryeh pacjentek. Na wiele l~t można 
również powstrzymać ro0WÓJ raka lecze­
niem hormonami. Nadzieje rokuje nowa 
podejście do leczenia, którego pionierami 
11, specjaliści d.s .. raka w Royal M.ul'den 
Hospital w Sutton. 

Obecnie moina ob.gerwować ro:zpuszcza­
nl• kości przez komórki pobrBllle z guza 
pieMJ.. gdy się je hoduje w probówkach 
w WH'Unkach laboratoryjnych. Dr Trevor 
Powles, będący konsultantem w tym sz.pi­
talu i dr Gerry Easty z Ludwig Lnatitute 
ot Cancer Researeh stwierdz!U, że roz:pu-
12lozanlu kości przez niel«óre z rodzaj"ów 
r.aika piersi można zapobiec, dodając do 
probówk:i zwykłą aspirynę. Obecnie d·r 
Powles wypróbowuje kurację aspkynową 
na pacjellltach, by 1bwiet1dzić jej skutec.z-
ność. · 

I 
iekiedy zdarza się, f:e rak taJe­
mniozo zni·ka bez leczenia i wy­
braniec losu całkowicie powraca 
do zdrowia. Dwóch chirurgów z 
uniwersytetu stanu Illinois zba-

dało 176 takich przyipadków z wszystkich 
cizęści świata. W ki~ku przypadkach rak 
znHmął nawet wówczas, gdy nastąpiły 
przerzuty na bnne części ciała. Organizmy 
tych ludzi w Jakiś sposób nagle wytwo­
r.zyły środki .zwalczające raka, które go 
atakowały. Ja•k to jest możliwe? 

Wielu ba.daczy raka uwaf:a obecnie, łe 
aysitem obronny organizmu stale wyszu­
kuje komórki raka I niszczy Je. W orga­
nizmie normalnego 9Złowleka mogą pow­
stać setki, a naiwet tysiące komórek ra­
kowych, lecz są natychmiast niszczone 
pl'Zez białe ciałka kirwl - strażników sy­
stemu obronnego. Komórki raka zawierają 
anormalne, „obce" drobiny, które pobudza· 
ją białe ciałka krwi do te.go, by je atako­
wać w taki sam sposób, ja:k białe ciałka 
krwi są stymulowane do atakowania bak­
terll. Jeśli człowiek jest wyczerpany lub 
chory, jego system obronny może nie być 
w stanie sobie z tym poradzić i rak mo­
że wyjść zwycięsko z pojedynku. A gdy 
jut zacznie się rozmnażać, białym ciałkom 
krwi znacznie trudniej jest z powodze. 
niem go atakować. 

ZDZISLA W SZOZEP ANIAll 
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-Pod żaglami przez Atlantyk (6) 
PODOBNJB .JAK Z GDYNI, PLYMOUTH W 

ANGLII, TAK I Z FUNCBAL NA MADERZE, 
WYPŁYWAMY NOCĄ. STOIMY NA POKŁADZIE 
JACHTU CZUJĄC NA TWARZACH POWIEW 
CIEPŁEGO, ŁAGODNEGO WIATRU, KTÓRY TO 
WYPEŁNIA MOCNO ZAGLE, TO ZNÓW POZO­
STAWIA JE W BEZRADNYM ŁOPOCIE, JAKBY 
ZASTANAWIAŁ SIĘ CZY RZECZYWISCIE MA 
NAS WYPCHNĄC Z BEZPIECZNEGO PORTU W 
BEZKRES OCEANU. 

P 
rzedtem jednak, dla 1aczerpnięcia wody 
do na.szych zbiorników oraz paru łyków 
po angielsku doprawionej egzotyki zatrzy­
mamy się na zagubionych wśród bezmia­
rów Atlantyku i niezbyt wysoko wysta-

jących ponad jego fale - Bermudach. Dla repor­
terskiego obowiązku sprze11iewierzam się w tym 
miejscu starej żeglarskiej tradycji, w myśl któ­
rej, znajdująca się w dziennikach okrętowych 
i jachtowych, rubryka: port p r :a ez n ac ze-

PASSAT 
n i a - pozostaje pozornie (i z 1zacunku dla 
Króla Mórz) pusta aż do momentu dotarcia do 
celu. Stąd i moje obawy czy przedwczesnym wy­
znaniem dokąd płyniemy - nie kuszę losu„. 

W prostej linii - z Madery - dzieli na1 od tej 
gromadki niewielkich koralowych wysepek 2400 
mił, tj. ok. 4,5 tys. km, ale układ wiatrów i prą­
dów decyduje, że wybierając się na Bermudy pod 
żaglami trzeba zaokrąglić tę cyfrę o dalsze 600-
700 mil morskich. My również popłyniemy tym 
starym kolumbowym szlakiem schodząc coraz ni­
żej na południowy zachód, aż do zwrotnika, by 
znaleźć się co prędzej pod opieką passatu - sta­
łego i życzliwego żeglarzom wiatru wiejącego ze 
wschodu na zachód na tych właśnie podzwrotniko­
wych szerokościach. Jeśli passat dość szybko dmu­
chnie w nasze żagle, a głównie w wielki brzu­
chaty spinaker, niosąc nas przez ocean z szybkoś­
cią 140-160 mil na dobę - powinniśmy dotrzeć 
na Bermudy za trzy tygodnie, ale„. tu, gdzie rzą­
dzi Jego Wysokość Neptun - 11 prognozami lepiej 
ostrożnie. 

• • • 
Minęło parę dni. Wracam do tego reportatu 

przy pomocy notatek z mojego prywatnego „dzien­
nika podróży", gdzie notuję różne, mniej lub bar­
dziej ulotne wydarzenia i wrażenia z rejsu, któ­
rych opisu nie byłby skłonny przyjąli na swoja 
karty poważny i urzędowy dziennik jachtowy. 
Jakże w nim b wiem pisać o tym, jak w nocy 

gada do samotnego sternika ocean, jak coś do 
niego szepce i wzdycha za rufll, jak wielka pu­
stka i cisza wyostrzają słuch !„. wyobrażnię, któ­
ra wydobywa z pamięci wszystkie dawno przeczy­
tane historie o rekinach ludojadach, wielkich 
płasze;zkach, krwiożerczych barrakudach i innych 
mieszkańcach oceanu. zdających się w tę pochmur­
ną, bezksiężycową noc płynąli tuż u burty ••. 

Wraz ze świtem i końcem wachty pryskaJlł 
wszelkie mająki j złudzenia. Rzeczywistość jest 
konkretna i twarda. Trzeba oto szybko ~zyć roz­
darty żagiel, wyczyścić i nasmarować rozmaite me­
chanizmy, wyszorować pokład i zrobić mnóstwo 
innych niezbędnych rzeczy, Tylko wyrzucona przez 
fale na pokład mała kałamarnica wielkości pięści 
przypomina nocne refleksje i fakt, że tam w &łę­
binach, w kanionach i łańcuchach 11órskich atlan­
tyckiego dna - żyją jej tysiąckrotnie większe sio­
stry. I ie to po nie właśnie nurkują na głębokoś6 
2-3 tys. metrów rozsmakowane w mięsie olbrzy­
mich głowono11ów - wieloryby kaszaloty. Reki­
nów, których wyglądamy z ciekawością - nie ma 
nawet na lekarstwo. A może i na szczęście, bo 
coraz większy upał podszeptuje, że wielka wanna 
oceanu jest tuż tuż i warto by z niej skorzystać. 
Na razie jednak straszymy •i• filmem ,,Szczęki" 
i paroma gatunkami 

rekinów, które krqiq wokół nas, 

ale nie mają po prostu ochoty pozować nam do pa­
miątkowego zdjęcia. A szkoda, taki np. rekin-młot 
czy żarłacz błękitny, mogłyby wyglądać bardzo 
efektownie. Od czasu do czasu mijają nas za to 
majestatycznie - mnięjsze i większe żółwie. Z po­
czątku myśleliśmy o złapaniu któregoś z nich w 
celach kulinarnych. Ponieważ jednak nie było ni­
kogo kto chciałby i potrafił zamienić żółwia na 
zup• żółwiową - obeszbliśmy się smakiem - wy­
mijając w zgodzie l wzajemnej sympatii. Poja­
wiły się też pierwsze stada latających ryb - efekt 
skrzyżowania przez ewolucję śledzia z jaskółką. 
Par• z nich zdecydowało się przy tym wkroczyli 
jako smaczny dodatek do naszego menu rzucając 
się (głównie w nocy) samobójczo na pokład. 

Napowietrzne akrobacje latających ryb skłoniły 
nu do przypuszczeń, źe być moźe goni je jakił 
drapieżnik - barrakuda lub tuńczyk? Z tej to 
właśnie myśli narodziła się idea łowieckiego 
współzawodnictwa z wędką własnej roboty. Ponie­
waż boczku lub kiełbasy na przynęt• było nam 
po prostu żal, zastosowaliśmy recepttt poleconą 
nam prrez rybaków z Plymouth. ów niezawodny 
ponoć sposób polega na tym, że bierze si• długą 
i mocną linę, której jeden koni.ee wiąże się do 
jachtu, a drugi - roztrzepany w apetyczny pę­
dzel - uzbraja w odpowiednio mocny hak i wy­
rzuciwszy za burtę czeka aż jakiś wszystkożerny 
drapieżnik z samej tylko ciekawości połknt. ofia­
rowany mu prezent. 
Ciągnęl!mny potem naftą wędkę za rufą przez 

pięć dni. Bez skutku, Widocznie w tej części 
oceanu dania bezmięsne i jarska sz.nurkowa die­
ta nie mogą liczyć na akceptację stołowników. 

Mamy za to w żaglach kochany, dobry passat, 
który niesie na1 żwawo przez pustkowia Atlanty­
ku. Statki chodzące własnymi, prostszymi droga­
mi, omijają t• część oceanu i choć nie czujemy 
się zagubieni - jeste~y teraz naprawdę 1amotni. 
Wieczorami, kiedy zbieramy się wszyscy na pokła­
dzie wokół 1ternika - dosiada się do nas niepo­
strzeżenie - i coraz częściej zostaje wśród nas na 
dłużej TĘSKNOTA - dla której nie zabraknie tu 
miejsca przez długie, długie tygodnie„. 

Noce są coraz ciJeplejsze, a wnętrze Jachtu coraz 
bardziej duszne. Zaczynamy więc sypiali na po­
kładzie - zapatrzeni w niebywałą ilość gwiazd 
na czarnej kopule nieba lub w ciemność oceanu, 
w którą dziób jachtu wchodzi dwiema skibami 
zielonozłotych błysków. To miliardy drobin 
planktonu, migocących fostorycznie u burt i ukła­
dających się w świetlisty szlak za rufą. We dnie 
upał daje sitt nam coraz bardziej we znaki, po­
dobnie jak pragnienie, które trudno ugasić jednym 
kubkiem wody przypadającym dziennie na każde­
go członka załogi (poza śniadaniowo-kolacyJną 
l równie niewielką dawką herbaty). 

Ten reżim wodny jest jednak konieczny (dyktu. 
je 10 m. In. pojemnoAć naszych zbiorników), bo 
nawet 1 p11satem dzlej11o się czasem rzeczy niepo­
kojące, o których opowiadają później 1 niechlłClą 

et żeglarz-. którym przyszło przepływać· tę tras4 
w 40 dni, zamiast w planowane 3 tygodnie. Pro­
wizorycznym lekarstwem na upał staje się więc 
„łazienka na dziobie", gdzie kolejno polewamy 
się wiadrami zaczerpniętej z oceanu wody wrzesz­
cząc przy tym i prychając z wielkiej uciechy. 

Jest to jednak frajda 5-minutowa, po której 
czujemy się coraz bardziej spieczeni i zasoleni -
marzl\c w skrytości ducha o porządnym słodkim 
prysznicu. a niektórzy narkotyzują się nawet •.. wi­
zją szklanki, pełnej dobrze wychłodzonego piwa. 

W tak zwanym międzyczasie pewne ożywienie 
w życiu jachtowym wywołuje pucz oficerski (bez­
krwawy zresztą) spowodowany świeżo zakończo­
nym kursem astronawigacji dla załogi, która wy­
korzystała zdobytą wiedzę do odsunięcia od wła­
dzy i obowiązków dotychczasowych oficerów -
przejmując ich uprawnienia {pierwszeństwo pr~y 
wydawaniu posiłków i repety) oraz liczne funkcJe. 

Kapitan - Wiesław Kłosowski, który nie ut~a­
cił władzy, patronując po cichu całemu przedsię­
wzięciu, potwierdził co prędzej odpowiedąim wpi­
sem do dziennika jachtowego fakt objęcia funkcji 
oficerskich przez: Zbynka Lewandowskiego, Jurka 
Dulębę i Sławka Szcsepanlaka oraz wycofanie się 
na pozycje majtkó~: Basi GaJew_skl~j, Krzysztof~ 
Pankiewicza i Macka Sobleszczansk1ego. Wysoki 
poziom kursu astronawigacji, zapał, z jakim nowi 
oficerowie znęcają się nad sekstantem, rozmaitymi 
tablicami, tudzież życzliwe porady byłych ofice­
rów - wszystko stwarza nadzieję, te 

••• trafimy jednak w Bermudy, 

a nie na Barbado.s czy do Pernambuco. Skoro 3ut 
mowa o nadziei, wypada wspomnieć, że łączy się 
ona nierozerwalnie z życzeniami pod adresem na­
szego radiotelefonu, do którego najwlęeeJ cierpli­
wości ma kapitan. - Całymi nącami wywołuje 
Gdynię-Radio lub polskie statki, które mogłyby 
pośredniczyć w nadaniu do kraju wieści o naszej 
pozycji, samopoczuciu i losie. Wreszcie ~i6dmego 
dnia od wyjścia r. Madery, jakiś polski statek, 
znajdujący się w pobliżu Nowego ~orku „łapie" 
nasze wołanie i przekazuje do Gdyni. 

Skupieni wokół odbiornika słyszymy doskonale 
głos pani z Gdynia-Radio dający nam znać z co­
raz większą rozpaczą, że słyszy nas słabo l nadal 
nie wie, gdzie jesteśmy. Lączność motana t~ pa­
jęczą nitką rwie się jednak szybko. Podzielamy 
więc tę rozpacz, rozbudzeni ze snu nadzieją na 
rozmowę z domem, który przybliżył się tak nagle 
i znowu oddali.ł &ię o tysiące kilometrów. 

• • • 
Po tym smutnym doświadczeniu żar lejący si~ z 

nieba następnego dnia zmusza nas do desperackie­
go kroku. Rekiny - rekinami, a my się kąpiemy! 
Wiatr zdechł - prawdopodobnie również z upału 
- skaczemy więc w lazurową toń niemalże _na 
środku Atlantyku l choć do dna daleko - nie­
miejemy z zachwytu. Pod wodą zresztą trudno 
mówić cokolwiek, ale wystarczy popatrzeć przez 
szybkę maski w tę szmaragdową przeźroczystą na 
dziesiątki metrów toń, zanurkować na 3-5. metró~, 
by poczuć się zawieszonym w przestrzeni, gdzie 
nie ma góry i dołu i gdzie jest tylko - jakby to 
powied:1Jiał Ernest Bryll - jedna wielka ,,nie­
bieskość niebieskości". 

Nagle, hen tam niżej - miejsce, gd-i:ie smugi 
światła tworzą słoneczny stożek przecina jakiś cień, 
potem drugi. Szybko płynę (żeby nie powiedzieć 
wieję) wyżej, w pobliże innych bełtających wodę 
rąk i nóg, po czym, na wszelki wypadek, kończy­
my nasze kąpielowe rozkosze zadowoleni, :!:e reki­
ny miały widać zajęcie w innym miejscu Atlim­
tyku. 

Niestety, zapodział się gdzieś także i passat, któ­
ry przez tyle dni pchał nas życzliwie na zachod. 
Jego brak odczuwamy podwójnie - poprzez przy­
kry widok oklapłych smętnie żagli, tudzież jako 
utratę naturalnego wentylatora, który pozwalał nam 
jako tako oddychać w tropikalnym upale. Jedyną 
radością tego pierw1zego dnia ciszy jest ntsz pierw".' 
szy I ostatni sukces · wędkarski. N a przynętę w po­
staci znalezionej na pokładzie latającej rybki chwy­
ta się jedna ze stada półmetrowych ryb, krążą-
cych od jakiegoś czasu wokół Jachtu. 

NASZA 
MIŁOŚĆ 

"Atlas ryb" przedstawia nam ją jako koryfe­
nę, rybę jadalną I smaczną. Zakładnjąc, że nasze 
rozpoznani• było trafne. wcinamy z zapałem 
nan łup czujnie wsłuchani jednak w 
każde burknięcie żołądków, których jednak byle 
czym po tylu konserwach zatruć nie podobna. 

Wychodzimy więc calo z degustacji, ale w dal· 
1zych połowach szczęście nam nie tlopisuje. 

Trzeciego bezwietrznego dnia kiwamy się bezrad­
nie na oceanie, który lekce sobie ważąc nasz po­
śpiech, zamienia się powoli w jedno wielkie nie­
przyzwoicie gładkie jezioro. Uciekając z pokłado­
wego żaru do wnętrza jachtu I z dusznego wnętrza 
na parzący stopy pokład, czujemy, że gonimy już chy­
ba w piętkę, że jest nam arcyduszno, że nie ba­
Wi nas już i nie ratuje prysznic z wiadra na dzio­
bie, a na samą myśl, że to wszystko mogłoby je­
szcze trwać tygodniami - pocimy się jeszcze bar­
dziej. 

Siedzimy lub leżymy otępiali z gorąca, z wy­
schniętymi gardłami, dzieląc na łyki przydziałową 
wodę i jak zbawienia wyczekując chłodu wieczo­
ra. 
Piątego dnia tego przymusowego postoju kapitan 

wychodzi na pokład ze szklaneczką reprezen­
tacyjnego trunku i mrucząc pod nosem jakieś za­
klęcia, błagania i prośby - wylewa daninę do mo­
rza. 

I mało mnie w tej chwili obchodzi, że połowa 
czytelników pomyśli, iż wymyślam tę pointę pod 
ogórkowy sezon, ale naprawdę następnego dnia 
wieczorem, kiedy kapitański autorytet wisiał już 
na włosku, a ten i ów zbierał się w sobie, by 
blutnlć przeciw Neptunowi - nagle POWIALO!!! 

Najpierw delikatnie, ostrożnie, żeby nie przypra­
wić nas o palpitację serca z radości, a później co­
raz mocniej i mocniej, żeby nie tylko dla naszej 
ochłody, ale I dla wszystkich źagli starczyło. 
Ruszyliśmy. Płyniemy. Nie ma strachu. JEST. 

W pełnym galopie, z szybkością 7 węzłów wpłynę­
liśmy bowiem w granice „The Bermuda Triangel", 
czyli słynnego z tajemniczych zaginięć statków, 
jachtów i samolotów „Diabelskiego Trójkąta", gdzie 
plączą się przed dziobem nie tylko wyspy wo­
dorostów Morza Sargassowego, ale takie niespo­
dzl ankl i dziwy, o których jednak lepiej mówi6 I 
pisać po szczęśliwym powrocie do domu. 
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Z Łodzi 
w kilku ztlaniatll 
.+. W aobotę, Il 91erpn1a o godz 12 

w ula.eh Centralnego Muzeum Wló 
k1enn1ctwa uroczyste otwarcie wy-
9tawy gobelinów Norberta HanA. 

.+. Wydział Oświaty, Wychowania 
l Kulwry Ura:~du Dzielnlcoweito 
ł..ódł-Balruty zaprasza w niedzieli:, 
Ił al.r;>nla. o godz. 18 do parku im. 
/t.. Mickiewicza na spektakl Teatru 
Lalek „Pinokio" pt. "Królewicz 1 
tebrak". 

Dokąd na 

Centrum Kultury Młodych 
Dziś I jutro (sobota-niedziela) 

gosp00arzem Cantrum Kultury 
Młodych (ul. Piotrkowska 262) jest 
Zarząd Dzielnicowy Zwdązku So­
cjalistyczne.j Młodzieży Polskiej na 
Polesiu, Poleska młodzież przygo­
towała urozmaicony program, 
trwający dziś od 17 do 21, a w 
niedzielę od 17 do 22. Oprócz wy­
stępów zespołów muzycznych, min. 
„Jagi - Jana" z Klubu Klimacik 
przy „Uniprocie", odbędą się dziś 
liczne konkursy zręcznościowe. 

wycieczkę? 

• proponuje.„ 
plastyczne, wokalne kulinarne 
oraz dyskoteka. W niedzielę po 
występach zespołów muzycznych o 
godz. 20.30 film fabularny. 

Wstęp na wszystkie Imprezy 
wolny. (jb) 
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Pamiętaj. pij mleko 
i wodę tylko 

50 LAT NA ROWERZE 

W eiągu siedmiu lat 
zwiedził ealą Europę 

Wczoraj mieliśmy w naszej re­
dakcji niezwykłego gościa. Zawitał 

do nas, po przejechaniu non-stop 
rowerem 200 km, 69-letni mieszka­
niec Sofii - Jordan Dragnew. 
Łódź była kolejnym etapem w je­
go licz~ygi 16 _tys. km rajdzie do­
okoła Luropy. 

powróci 15 października , po p rze­
iechani u trasy wiodącej przez 20 
krajów Europy. W Polsce jest po 
raz piąty, w Łodzi po raz 
czwarty. 

po przegotowaniu 
BOBOTA1 .+. Wycieezka kolarska I larska do żakowl-c. Zbiórka - Sta-

do Kolunek. Zbiórka - Stary RY- ry RYnek. godz. 8, (k) lłlłlllllllll!Hlllłlllllllltli!llllllllll 

Nie po raz pierwszy p. Dragnew 
wybrał się rowerem w tak daleką 
drogę. Ma na swoim koncie już 

6 podobnych eskapad, podczas któ­
rych „wykręcił" ok. 75 tys. km. 
Z rowerem nie rozstaje się od 
1926 roku. w tym roku obchodzi 
1:.;j:c jubileusz 50-lecia swojej ży­

ciowej pasji. Tegoroczny rajd roz­
począł 15 maja w Sofii. Do domu 

Mimo swych lat, p. Dragne w 
cieszy się doskonałym zdrow '"~' 
Kondycja godna pozazdroszczenia, 
alf! nic dziwnego - p. D r agne w 
nigdy nie palił, pija co najwy-
żej soki owoco-,-, e. :,, , pi ·· , 

nek, godz. 115. .+. Póltoradnlowa wy 
cieczka kolairska do Róży<?y. Zbiór­
ka - S1acy Rynek, godz. 15, Nale­
ły zabrać z sobą sprzęt biwa.kowy. 

NIEDZIELA: ... Wycieczka piesza 
na trasie Wągry - Zapora na rze­
ce Mrodze - Rogów (długości Hl 
k:m). Zbiórka na stacji kole.1oweJ w 
Wągrach - odJaro z Łodzi Fabrycz 
neJ o godz. 9.20. & Wycieczka ko-

PALISZ. PŁACISZ 
- ZDROWIE TRACISZ I 

WAŻNB TELEFONY . 

Centrala Informacyjna PK.O 
InfonnacJa telefoniczna 
S&rat Po:tama Ol, 811-11, 
Posotowie Ratunkowe 
Posotowle MO 
Komenda MleJska MO 

centrala 671-ZZ 
InformacJa koleJowa 155-ss: 
Informacja PKS1 

Dworzec CentralnJ' 
Dwon:ec Północny 

POJtotowie wodoelasowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energety-1 

Rejonu Północ 
ReJonu Południ• 
dla odbiorców _... 
mysi<> Wy eh sot-11, 
11śwletlenla ullc 

Pogotowie ciepłownlose 

'131-IZ 
03 

'195-55 
Ol 
07 

292-11 
ZSł-10 

16$-M 
747-ZO 
835-łł 
395-85 

Z45-'IZ 
220-19 
15S-ll 

TEATRY 

MUZYCZNY - godL » „NaJ­
plęknlejsza "; 22.8, Jak wytej 

AMFITEATR WIDZEWSKI - IC. 
1'7 DySk:oteka; 32.8. Jak WYłel 

PINOKIO - nieczynny; SU. Jl, 
te „Królewicz i żebrak" w 
parku Im. Mickiewicza (J'Ulla­
n6w) 
PoZ'OStałe teatry nieczynne 

HUZBA 

RUCHU REWOLUCY.JNl!lGO tul. 
Gdańska ~l nieczynne; u.a. 
cod«. 10-te 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (uł. 
Zl1erska 14'1) lodz. U-1'7; IU, 
Jak wyżel 

ARCHEOLOGICZNB I ETNO-
GRAFICZNE (pl, Woln~C! lł) 
godz. 11-1'7; 22.8. JfodZ, l~łl 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNICTWA (Plotrkowwka JM) 
«od.z. 10-u; :n.a. jak wytel 

EWOLUCJONIZMU (park BI-.. 
k:!ewLcza> niec:zynne 

BISTORU MIASTA ŁODZI (ul, 
Olrodowa t5) godz. tl-UI; a.a. 
godz. t6-J.8 

SZTUKI (ul Wl~eao Ml 
lodS, ro-tit; 212.8, loda.. 10-1'1 

* + łlc l.ODEJU PARK KULTURY I 
WYPOCZYNKU (na Zd1'0Wiv) 
KlłPlellDo „l'da .... aL Unlt ł 
cis:vnne w &odz. Hl-18.• ~al& 
do 1'1) 

LUNA.PARS - asy~ w llOds. 
1 ł-.%1, niedziele lo-llll 

OGROD BOTANICZNY - ~ 
ny w «~. t---,19 

PALMIARNIA - e:nmm& eodld• 
nle (oprócz ~ałlc6W') ,w 
ICodz, t0-17 

OOBOD ZOOLOGICZNY - _,.. 
lllr ... llOds. 11>-Q ~ do ... 

Jr.IMA 

BA&T'!"ll - ..Sz-c&ęk:!" ftA., od 
lat 16. aods. to, l~UO, lł.. iUO, 
IO; :au. lali: wytel 

IW.ANOWO - "Chhlatown" U8A 
od lat t8, «odz. 8.210, LI, Ił.„ 
n. 1uo; su. jak wYłoe:l 

LUTNIA - wPO sezonie" a:nc. od 
le>t Jl, llOCk. lł, lAI. 18, „ 
tu. jalr w.neJ 

POLONIA - PolSld fllm aNbl­
walny •• ZDaehor" J>Ol. od lat 
11. ~ 10, 14. 14, le. 18. Ma­
~aton ftlmow:r „Znachor" phM 
,Profeeor WilC!JUt'• 'POl. od lat 

i2. «Olb. Ili; 21.8, Jek wytej 
PRZBDWI08NIB - „Słreceńoy" 

USA. od lat 18, gock. 10. 1UI, 
11, :LT .lł. 19.30; 12.8.. lak '\ł-'l'tel 

WŁOKNIARZ - Polellt ftlm u­
oh1waLny „Profe80l' WUc~n"' 
l>Ol. od lat a. godz. 1.30, 11.80, 
111.llO. t'7.ao. 19.80. 8ea1111 nocny 
„Czterej mua!lrleterowie" pa­
namSlli, aods. 111.18; B.I, .I* 
wytej 

WOLNOIC ""' .,8łnoe~ UllA, 
od lat 211. llOdz. IXI, lJ.1.11, 14.111, 
~ 19.10; lt.8, leli: wYtel 
Wll!lł.A - „P!oeenka U lr-." 
~ bto. itoda. 10. tl.lłl,t 14.IO 

. 1ł. 1uo; n.a. Ja·Jr WYtej 
STTLOWY-LETNIB - (Irino e1:7!11 

n.e tylko w dnl P<ll(od!lle) „ Ta11: 
ftalona, te mote zabić" franc. 
od lat 18, ~z. Ul.łll; 22.8. lak 

T=·LB'l'l'flB - _czterej mu­
n'ldeterowle'' 1>anam.. llOdz. to 
n .a. Ja wytej 

I.Dit - „Morder.two w Orte!llt 
ExpreMl.e" ani(. od lat 1.łl, 1. 
H.19, l'f. 18.4!1; n.8. Jak w:rteJ 

STUDIO - „Po prostu tołnlerz" 
(A) radz. 'od lat lB. godz. t'f. 
Po:tellnante z tytułem •• Lew w 
tdmie" aq. od lat Ul. godz. t8; 
S2.8. la'k wYte:! 

STOJU ~ „Zbrodnia pod „Bł41-
ldtnit Cw:!.azdlł" (A) CU9kl, od 
lat 1!1, lłodz. tl,1łl. „Nocne w1d 
ma" ang. od lat 18. 11:odz, t'f.UI, 
19.ao; 22.a. Jak wytel 

ZACll1!;TA - „Anna l koman­
dor" (A) rads. od lat lł, «odz. 
1.łl, ,.Nie ma rprawy•• franc. 
od lat 111!, Jlodz, 10, lt.llO, t'7.15, 
29.30; 12.8. jak wY:l:el 

OKA - .. Listy miłmne" radz. 
godz. 12.30. „Trzel mu!IZk!ete­
rowte" panam, sodz. 10. tll, 
1'7.SO. 20; 12.8. jak w:vte.1 

POLESIJ!! - .,Handlarz bronilł" 
wł. od lat lłl, lt'od%. 1'7, 19.Ul: 
92.8. ja!ll: wyżej g~. 111, 1'7.1!1, 
IS.30 

POPULAR.NB - „Drogi OhłOPlec" 
radz, 1tod2. 1111. „sy.ndykat zbrod 
ni" USA, od lat 11, gO<H. 
1'f.łll; 22.8. jak wYtel 

STYLOWY - •. Rejs" r Al POI od 
lat 15. god2, 14.14. „Ojciec 

Nowe modele srebrnej biżuterii 
żej niż 8 godzin. Zima jazdę na 
rowerze zastępuje chodzeniem p'.l 
górach - dla utrzymania formy. 
Ta mu najwidoczniej dopisuje, 
gdyż p. Dragnew nie zamierza hy­
najmniej ro~stać się z rowerem i 
planuje w przyszłym roku - tym 
razem w pięc'3osobowym towarzy­
stwie - odwiedzić wszystkie euro­
pejskie kraje socjalistyczne. Do po­
kaźnej liczby trofeów: 40 medali, 
35 dyplomó.w, sE'tek proporczyków 
i znaczków z całej Europy - do­
rzuci zapewne jeszcze niejedno. 

Biiuterla . .uebrna staje sill coraz 
modnlejsza. Plllkne są zwłaszcza 

pierścionki z oczkami, np. z a1tata­
m1 lub nefrytami, Młodzi. w<-hodzą 

cy w związki małżeńskie, coraz chet 
niej decydują się na ładnle WYko­
nane obrączki srebrne zamiast zło­
tych. 

Nowe modele b!t.ute.r1! •rebrnej 

otrzymał ostatnio sklep jubilerski 
przy al. KQŚcluszkl, mieszczący sle 
w pobliżu Urzędu Stanu Cywilnego 
Łódź-Sródrnieścle. W sklepie można 
otrzymać także wiele srebrnych 
przedmiotów. nadających sill na 
prezenty z okazji ślubu. np. sztuć­

ce srebrne i pla<tery, a także wazo­
ny z kolorowych kryształów, (k\ 

„Budowlani" 
obiecujq 

Fot. A . Wacn 

i udlije się do Warszawy. Potem 
ZSRR, Rumunia, meta w Sofii i... 
przygotowania do następnego raj-
du. życzymy dobrej i szerokiej 

ch.r~DY" USA, Od lat a. •. 
18.30. t8; 22.8. Jak wy:l:ej 

GDYNIA - •• W każdym pokoju 
dziewczyna" czeski, od lat lłl, 
godz. 12. 14, „Miłość nad mo­
rzem" franc, od lat t5, 1Codz. 
10. 18, 18. 20; 22.8. Bajka „Dick 
i Jeito kot" god!Z. 10, 11, .,Olltat 
ni skok 1tangu Olsena" duńakl 
od lat 12. godz. 12.15, 14.30. Po­
tegnanie z tytułem .,Winnetou 
1 Apanaczl" jug. b/o 1100.z. 1'1, 
111.30 

DKM - „z t>odnleslonym czo­
łem" USA, od lat ll!, lodZ, 14, 
ta. 20; :az.s. Jak wyteJ 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEIARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - Ba.tka 

•. Muchomorek" «· lł.30. .,Jezi<>­
ro oaobll woścl" poi. od lat 10, 
IJ, 1%.30, „Policja.ncl" USA, od 
lat Hl, godz. 8.30. 14.30, 18,30„ 
18.30. Sean. nocny „zna­
chor" poi. 1. 111.45; 22.8. Bajka 
„Muchomorek" 1todz. 12, „Jezlo 
ro 090bl!woścl" poi, od lat t5, 
itodz. 13. t5 ••. Pollc.lanci" USA, 
od lat 111, godz. 10. 17. li 

MUZA - ,.Rywalka" franc, od 
lat 15. godz. 1~. 18.15. Seans 
nocny „Trzej muszk1eterov.ie" 
panam. itodz. 20.ao; 22.8. Bajka 
„Gwiazdor filmowy" 11:odz. 14.30 
„Rywalka" franc. od lat IS, lt. 
t5.30. 17.415, 20 

ROMA - •. Zbrodniarz 1 panna" 
poi. od lat 111, godz. 12.15. is. 
„Szantdyścl" franc. od lat li, 

w Łodzi i województwie 
miejskim łódzkim 

łods. 10. l/TA4,, 11.:10; 2U. Ba1-
lra „Kolorowy promyk" 11:odz. 
lO, 11, 12, .,Zbrodnlarz l 1>an­
na" gods. t3, „Szantatyści" 1. 
t5, 1'1.11. li.30 

l MAIA - „Flip i J'lap w La-
1111 CUdsozlemskleJ" RFN b/o 
iodz. 11, 16.30, 18. „Tr<UP w 
kałd•j naf1e" czeski od lat 16 
gock. tUO, :au. Jak wy.tej 

HALKA - „Nieposk~en! haj­
ducy" (A) węg. od lat t8 1tods. 
11.30, „TrBJ1edla PO"Sejdona" 
USA od lat 15 godz. t 7.11. 18.30, 
111.8. - bajka „Myli a fllle", 
&Od.z, 14.30, „Nlepoekromleni 
hajducy" JE<><!&. 15.30, „Tragedia 
:PoffJdona" godz. 1'7.t5, 19.30 

POKOI - „Prywatny detektYW" 
ang. od lat 111 IOOZ. 17 .30, 19 .30 
„Beata" pol, od lat 15 1Cod%. 
15.30, Ja.8. - bajka „Kaśka 1 
Baśka w dyckotece" 1tods. 14.111 
„Cudowny Jrcnuszek" w<:&. b/o 
&od%. 18.11. „Dziewica 1 Cy-
1an" a11«. od lat 15 1ocb. 17 .111, 
19.30 

PIONIER - ,,laTOslaw D4brow­
llld" (A) pol. od lat li, g, 14 
„Zorro" fr. b/o, aodz. 15.30, Ma 
raton filmowy: „Prof. Wilczur" 
•• Znachor" s. t9; 21.8. bajka „Ka 
raluazyeko" godz. 1.3.30, „Zor­
ro" icodz. t4.30. 17, „Jarosław 
D11browskl" «<>ds. t9.30 

REKORD - „Mania wlelkOlie!" 
franc. b/o 1od2. 13, 15, t'7. 19, 
Beana nocny - „Szczi:kl" USA 
od lat 111 godz. 21. 22,8, - baj­
ka •• Korsarze" Rod.z. tll.30. ,.Ma 
nla wielkości" 11odz, 13.30, 15.30, 
1'7.30. t9.30 

SWIT - „Kot w butach" ja'J). 
b/o 1todz. 18. 1'7.45. „Dzlewcz:v­
na inna niż wszystkie" alll(. 
od lat 1łl goda:, 19.30. 22.8. -
bajka •• Król puszczy" icodz. t8. 
„Kot w butach" Rodz. 18, 17.411, 
„Dziewczyna inna niż wszyst­
kie" itodz. 19.30 

TATRY - .,Mazepa" !>Ol. od lat 
15 itodz. 15, 17.30. „Dwaj !:u­
dzie z miasta" franoe. od lat li 
godz. 10, 14.30. 20, 2.2.8. - bal­
Jl:a „Kajtek'• itodz. 10.30. 11.30. 
12.30, 13.30. .,Mazepa" 1tod.z. 
14.30, „Dwaj ludzie z miasta„ 
Rodz. rr. 19.30 

SOJUSZ - .. Wltla. Masza I mor 
ska piechota" (A\ radz .. b/o, 
eodz. 17, :12.8. - Ja·k wyżej 

• + * 
PABIANICE - MAZUR - „Swtat 

Dzlk!eito Zachodu" USA godz. 
t5.30. 1'1,30. 19.30, 22.8. Jak wytej, 
ROBOTNIK - .. Old Surehand" 
jUI(„ .,Patt Garrett I 'Rllly K\d" 
USA itodz. 1~. t7, 19, 22.a. jak 
wyżej 

ZGIERZ - PRZYJAżllt - •• Por­
tret rodzinny we wnetr:Du" wt. 

Codz. 16, 18. 111, au. Jak wyżeJ 
WLOKNIARZ - nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Killńskieco tae a, pl: Pokoju s, 
(boki). Plotrkowlka 57, pl. Koś­
cielny 8, Cieszkowskiego 8, Fel!ń­
•kiego t (boks), Rydzowa 22 
(boks), Obr, Stalin&radu 15. 

n . .a. 
Przybyszewa.kie10 88. Sporna 83. 

Gdańska llO, Narutowicza 8 
(bok.li), Dlłbrow11ldeao 89. Wlellto­
pol1ka ISa, Obr, Stalln1rad'\I 15 

kl~tałe dyłury nocna oełnlą apte 

Konstantynów - ul. Sadowa 10 
Alekaandrów - ul. Kościuszki 6 
Głowno - ul. Łowicka 441 
InformacJl o dyżurach aptek 

udzielają: 
w Pabianicach - apteka. ul. 

Armil Czerwonej '1 
w Zltierzu - apteka, ul. Dą­

browskiego lQ 
w Ozorkowie apteka, ul. 

Dzierżyńskiego :i. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNIC'l'WO 

Szplłal Im. H. Jordana - dziel­
nica Widzew oraz z dzielni(;}' 
Polesie, Poradnia K. ul. SrebrzYń 
al<a 7! 

Szpital tm. dr ff, Wolf - dziel 
nica Batuty oraz z dzielnicy Po­
le1le, poradnie K. ul. Kasprza­
ka 1'1 1 ul. Gdańska 29 

Szpital Im. Kopernika - dziel­
nica Górna. poradnie K. ul. Od­
rzańska. Cieszkowskiego. Loka­
torska, Rzitowska I Przybyszew­
•klego oraz gmina RzJców, 

Instytut Poł.-Gln, AM (ul. Cu­
rie-Sldodowikl.eJ 15) - dz!elniea 
Górna . porad.il.le K. ul. Felll'l­
•klego I, Zapo.lsklel 2 oraz 1: 
dzielnicy Polesie - poradnla K, 
ul. t MaJa I z dz.!elnlcy śród­
mldcle poradnia K. ul. 10 Lu­
teco 719. 

In1tytut Poł.-Gln. AM (ul. Ster 
ll!U(a 1/3) dzielnica Sród1nleście 
- poradnie K. ul. Kopcińskle«o 
SS i ul. Próchnika 14. 
Zlńers - 8z1>ltal Im. Marcblew 

•kiego - miasto i gmina Zltierz 
Szpital Im. Curle-Skłodow1kieJ 

mimo i emlna Aleksandrów 
1 Ozorków, miasto Konstanty­
nów, 1mlny: Andre.poi. Nowo­
solna. Brójce, Parzęczew oraz 
Ł6dt s dzielnicy Polesie porad­
nie K. ul. Fornalskiej I Thael­
manna. 

Pabianice - 8z1>ltal Im, Barłl­
ekleico - mia.sto Pablanlce l 
IC'ffilna Kaawer6w, 

Szpital MieJskl - miasto I 1m1 
na Głowno i Stryków. 

Chlrurl(la ogólna - Bałuty -
lhpltal Im. ffiegańllkleico !Knia­
zlewlcza 1/5), Górna - Szpital 
Im. .Tonachera (Milionowa 14), 
Polesie - Szpital Im. Kopernika 
(Pabianisa 112). ~ródmieśe!e -
Szpital im. Pastew'a (Wigury 19). 
Widzew - Szpltał Im Sonenber-
Ra (Pieniny 30). • 

Ch!rurlilla urazowa Srpltal 
1.rn. SonenberRa (Pieniny 30). 

Neurochirurgia - Szpitsl Im. 
Kopernika (Pablanick.a 62) 

Laryt1$(0!01tla - Szpital im. 
Barlle'kiei;to (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon­
•chera ('Milionowa 14) 

Chlrul'lrta i laryn1tolo1da dzie-
elllca Szpital Im. Korczaka 
(Arm44 Czerwonej 15) 

Chtru!'Rla eczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
clńa.kl~o 22) 

Toluykologla ' - In.tyt.ut Me­
dycyny Pracy (Tere17 I) 

n.a. 
Chirurll1a otrólna - Bałuty -

Szpital im. Jordana (Przyrodni­
cza 7/9), G6rna - Szpital im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdyńskich 
lłl). PolM!e - Szpital im. Plro­
«owa (Wólczańska l!ll!). śródlmie­
ścle - Szpital Im. Barllckle«o 
!Kopclńskllll!o 22). Widzew -
Szpital Im. Sonenberga (Pieru­
ny :IO). 

Chlrur,<!·la ura~a Szpital 
Im. Radllńsk!eiio (Drewnowska 
'78). 

Ne'Uroch!rurgla - Szplta·l 1m. 
Barlicklf!llto (Kopclń!lkleiio Ul 

Laryngol01tla Szpital Im. 
Plr~owa (Wólczańua 195) 

Okulisty.ka - Szpital Im. Bar­
llcklego (Kop.ctńskh!ltO 32) 

Chlrufj(J.11 1 lar:vnitoloirta dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 38/50). 

Chtrurltla szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
clńs'kle,;o t2) 

ToksYkologle - Inst:vtut Me­
dycyny Pracy (Teresy il 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna 11omoc lekarska Stacll 

Poirotowla Ratunkowe11:0 pny u
0

l 
Sienkiewicza 13'1, tel. 688-łl, · 

Ogólnoł6dzlri Telefoniczny Punkt 
Intormaeyjny dotyczlłCY pracy 
placówek slutby zdrowia telefon 
61&..19 czynny Jest w itodz. '1-111 
oprócz n1ed'Zlel 1 łwllłt. 

TELEFON ZAUFANIA - m-n 
czynny w dni powszednie od 
lS-'1. w nled&ełe I •wti:ta eałlł 
dohe. 

Dziś p. Dragnew opuszcza Łódź drogi. (jm) 

uczynku 
Basen Budowlanyeh PN>' ul. Bru 

kowej wraz z zainstalowanym! u­
rządzeniami gportowo-rekreacyjnyml 
Jest llcznle odwiedzany przez arna 
torów pływania i czynneico wypo­
czynku, mieszkańców Teol.Uowa. 
osiedla Wielkopolska 1 s sąsiednich 
rejonów. 

Niestety. &o~odarz )>uenu (KS 
Budowlani) nie zawsze 111>rawuJe lie 
ta.k, Ja·k należałoby sobie te.co ty­
czyć. A to z tel prostej przyczyny, 
:l:e z braku odpowiedniej ilości bile­
tów wstępu. wielu amatorów kił­
pieli odchodzi od kasy z przysło­
wiowym kwitkiem. Tak było w Jed­
nym z upalnych dni lloca 1 w ubie­
gły czwartek (t9 bm.). W dniu tym 
kasa (właśnie z braku biletów) -
jak poinformowali nas telefonicznie 
nasi Czytelnicy - została jut zam­
knięta o godz, t2. 

No gorącym 
przyłapano hieny cmentarne 

W wyniku czynności operacyj-I 
nych, podjętych przez funkcjona­
riuszy MO z Il Komisariatu, przy 
ul. Nowopolskiej 16, zatrzymano 
na gorącym uczynku hieny cmen­
tarne grasujące na Dołach. I tak 
31 lipca o godz. 5.45 ujęto 53-let­
niego Jana Kokota, zam. przy ul. 
Wojska Polskiego 88. Wychodził 

Ol) z; części komunalnej cmentarza, 
niosąc 200 sztuk zrabowanych goź­
dzików. W czasie przesłuchania 
przyznał się, że w ciągu ostatnich 
dni była .to już jego szósta wy­
prawa po kwiaty złożone na gro­
bach. 

A oto co nam powiedział na ten 
temat dyr. klub.u Budowlanl - W. 
KoSlrzewskl. Istotnle zabrakło nam 
w czwartek biletów. Kasjerka zmu­
szona została do zamknięcia .kasy I 
udania sill. celem podstemplowania 
kolejnych bloczków z biletami <!o 
Wydziału Finansowego. 
PnepraszaJlłC za naszym pośred­

nictwem stałych bywalców basenu 
przy ul. Brukowej. rozmówca za­
pewnił nas, :l:e hlstorJa jut itlę nie 
powtórzy. 

A swoją dro&lł ktM tutaj zaspał, 
nie przygotowując na czas odpo­
wledniel(o zapasu b!letów. Mu•l·mY 
pnyznać równlet rację Czytelni­
kom, te najwyższy Ju:I: czas by na 
basenle urządzono bufet (przynaj­
mnlej z napojami chlodzlłeyml). Cze 
kamy tutaj na Odzew reetaUMcji 
„Zulana". która podobno zobawlą­
nła się da tego. Tym bardziej, że 

I sa~uratora na pływalni przy ul. 
Brukowej nie uśwladczyn! • 

Gabinetv lekarskie 
w pabianickich I 

szkołach 
W naJblitszych d.nlaeh pabianlck!e 

szkoły podstawowe nr nr 5 i 1l o­
trzymają gabinety lekarskie oraz 
kuchnię t świetlice w pomleszci:e­
n.lach zaadaptowanych w pobliskim 
budynku mtP.szkalnym. 
Przylłtosowaniem tych pomieszczeń 

do potrzeb szkół zajęło 1lę mieJsco 
we Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Komunalne11:0. które jest Jednak tro 
chę na bakier z harmonoicramem 
robót (miały one być zakończone w 
Upcu). Na!ety 8111 &!>Odziewać. te 
przed rozpoczęciem nowep;o roku 
szkolne110 PBK zamelduje o wyko-
naniu prac. (now.> 

Czterokrotnie już karanego -
m.in. za kradzież i niepłacenie ali­
mentów - Jana Kokota zwolnio­
no z aresztu do czasu zakończenia 
postępowania przygotowawczego. 
Choć solenn.ie przyt'zekał, że ze-rwie 
z przestępczą działalnością, to jed­
nak 17 sierpnia o godz. 22.30 pa­
trol MO znów go zatrzymał, gdy 
opuszczał cmentarz z naręczem 

86 sztuk gladioli i 64 goździków 
przybranych asparagusem. 

Pro~uratura wydała nakaz 
aresztowania notorycznego .złodz!e. 
ja. 

Funkcjonariusze MO zatrzymalil 
również 28-letnią Zofię B. i jej 
męża Józefa, zamieszkałych przy 
ul. Żytniej 5. Przyłapano ich obo­
je gdy 8 lipca o godz. 3 nad ra­
nem opuszczali (uciekając przez 
płot od strony ul. Telefonicznej) 
część katolicką cmentarza. MieLi 
przy sobie zrabowane kwiaty war­
tości przeszło 4,5 tys. zł. 

Hieny cmentarne O<Ipowiedzą za 
swoje cz:yny przed sądem. (kt) 
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DzD l J'utro&JRadio 
SOBOTA, Il SIERPNIA 

PROGRAM I 

1.00 Wiad. 1.05 Po jednej pl011en­
ce. 9.30 Moskwa z melodlą, 9.'5 Nle 
zapomnlane atronlce. 9,55 Mlmprze­
gląd folklorystyczny. 10.00 La to 1: 

radiem. 12.0li Z kraju I ze świata. 
12.25 Goście sopockiego Słowlka 76. 
12.45 Rolniczy kwadrans, 13.00 Ze­
spól instrumentalny B. C1esie!Jlkle­
go. 13~ Koncert :l:yczeń. lG.30 Ka­
talog wydawniczy, 13.35 Południowe 

rytmy. 14.00 Stare tematy w nowym 
wykonanlu. 14.20 Sport to zdrowie. 
IA.25 Ze świata na•uk.l I techniki. 
14.ao Przekrój muzyczny tygodnia. 
115.00 Wiad. 15.0ll Ll&t z Pol&kl (Ł), 

lUO Muzyka I poezJa. 18.00 Wiad. 
00.05 Informacje dla kierowców. 
00.06 U przyjaciół. 16.11 Kronika mu 
zyczna. 18.;IO Przedstawiamy. kom.en 
tujemv. 16.411 Fonoteka folkloru. 17.00 
Studio Młodych. t8.00 Muzyka i 
aktualności. LS.H Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Parada P)osenld. 18.00 
Dziennik. 19.115 W kręgu melod1!. 
20.00 Wlad. 20.05 Podwieczorek przy 
mi.krotonie. 21.35 Przy muzyce o 
sporcie. U.OO Z kraju i ze świata. 
22.20 Na saksofonie altowym gra P. 
Desmond. 22.30 Sobołnla dyskoteka. 
23 .00 Wind. 

PROGRAM B 

18.45 Muzyczna zegarynka. '1.00 Eka- I d2ynarodowa. 8.45 Pleśni t tańce. 
presem przez świat. T.05 Muzyczna 9.00 Magazyn kolekcjonera. 9.30 Max 
zegarynka. 8.00 Ekspreaem prizez Reger: Fantazja chorałowa. 9.50 Prze 
świat. 8.05 Kiermasz płyt, 8.30 Co gląd prasy. 10.00 Poznajemy płyty 

kto lubi. 9.00 „Katar" - od~. 9.10 Polskich Nagrań. 10.30 Koncert ży. 

Muzyka z filmów, 9.30 Nasz rok 76, czeń, 11.00 Rozgłośnia HarcerSka, 
9.45 Interradio - magay·n aktual- 1a.ł0 Anegdoty i fakty. 1.2.05 Muzy­
noścl. 10.25 „ Winobranie". 10.30 Eks ka. 12.30 Wiad. lll.35 Zagadka lite­
presem przez świat. 10.35 Dyskote- racka. 13.00 Koncert Ork. Symfoni­
ka pod gruazlł. 11.00 życie rodzinne. czneJ. 14.00 „Osobliwość Stu<iia 
11.30 Słynne orkiestry Jazzowe. 12.05 L-1 ". H.20 Pleśni R. Str au.na. t5.00 
Z .kraju I ze świata, 12.25 Za klerow Wakacyjny Teatr dLa Dzieci i Mło 

nica. 13.00 P~órka z rozrywki. dziety „Marjorie" - odc. 2. l5.30 
13.50 „Wizerunek człowieka rudeito" .. Literackie pary" , LB.OO Koncert cho 
- odc. 14.00 Lato w fllha.I'monli. pinowski. 16.30 Podv.ieczorek przy 
15.00 Ekspresem przez świat. t5.10 mikrotonie. 18.00 Utwory I. Stra­
John Williams gra Bacha. 1~.30 wińskiego, 18.30 Wiad. 18.35 • Fel!e­
Zgryz - magazyn, 16.30 z naitrań ton aktualny. tll.45 Kabarecik rekla­
Chóru Dana, Ul.45 Naiiz rok T6. t'1.00 mowy. 19.00 Teatr PR: „Żółta wy­
Ek.spresem przez świat, lT.05 Mu- SiPa" - słuch. 19.SQ Misteria Toma­
z:vczna poczta UKF. 1'1.40 „Rel)Ortaż so Marco. 20.00 Skrzypek J . Heifetz 
z: kraju" - aud. tli.OO Muzykobra- w nagraniach kameralnych. 31 .00 Pol 
nle. 18.30 Polityka dla wszystkl<.:h. skie skrzydła. 21.15 Piosenki tołnier-
18.45 W podwójnej roll zaspół „Chał skie. 21.30 Siedem dni w kraju. 21.50 
turn!k". 19.t5 Ksi11t.ka tygodnla. Wlad. sport. 21.55 Wirtuozi nowej 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 muzyki. 22.30 Encyklopedia humoru, 
Opera tygodnia - O. Rossini - 23.00 Utwory lutniowe. 23.30 W!ad, 
.,Oblęten!e Koryntu". 19;50 .,Katar" 
- odc, 20.00 Zapraszamy do Trójki. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwlaz<la sled 
miu wieczorów - Karin Krog. 22.15 
Co wieczór powieść. 22.45 „Samotny 
wychodzę na drotCe". 23.00 Młodzi 
poeci. 13.0S Wieczorne spotkanie. 

PROGRAM IV 

18.00 Wlad. 18.05 Muzyka t>Olflka. 
16.30 Rozmowy I refleka.1e. 18.40 
Aktualnośct dnia (Ł). 18.łS „z ży­
cia partii" - komentarz (Ł). t'7.00 
Komunikaty (Ł). 1'7.02 Ton i test 
(Ł), 1'7.05 Stereo-rewia (Ł) . 18.00 
.,S.port i turystyka" (Ł). 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? 19.15 Lekcja 
jęz. roa. 19.30 „ErolClł" I „Holen­
der tułacz". 20.00 Recital P. En­
tremonta. 22.15 Radiowe portrety Po 
laków. 22.35 Geog<ra.fia jazzu. 

NIEDZIELA, tl SIERPNIA 

PROGRAM I 

PROGRAM III 

8.30 W!ad. 8.3!1 Glnuiastyka. e.4'7 
„Zawsze w sobot' - czyli Studio 
55" (Ł). 7.10 Popularne miniatury. 
'1.30 Wlad. 7.35 Audycja publicysty­
czna. 7.45 Wirtuoz! ró:tnych instru­
mentów. 8.30 W1ad. 8.311 Sprawy co­
dzienne. 8.511 Informacje o pf<>gra­
mach. 9.00 Wakacje melomana. 10.00 
„Co laska, proszę" - słuch. 10.35 
Chór Akadem!! Medycznej im. T. 
Tylewskleico. 11.00 Utwory B. Brit­
tena. 11.30 Wlad. 111.35 Od Tatr do 
Bałtyk'll, 11.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zalety od naa samych. 12.05 
Terminarz muzyczny. 12.25 „Wyda­
rzenia, poglądy, refleksje'• - mag. 
(Ł). 12.45 Wakacje melomana. 13.l!O 
Wlad. t3.35 Maeazyn łowiecki. 13.l!O 
Koncert Chóru PR I TV. 14.10 Wit: 
cej. lepiel, nowocześnleJ. t4.35 A. 
Wolski śpiewa pleśni Schumanna i 
Faure•ego. li.OO Radloferle. 16.00 
„Letnie putorale". t8.10 Rytm. ry­
nek, re-klama. Ul.ZS Melodie 1: must­
cal!. 18.40 Aktualności dn·la (Ł) . 
16,45 „z tycia partii" - komentarz 
(Ł). 1'1.00 J. S, BaCh - III Suita. 
17.llO Powiegć miesiąca. 1'7.40 .,Cuta" 
- magazyn wojskowy. 17.55 Polska 
muzyka, 18.25 Chwila muzyki. Ul.30 
Echa dnia. 18.40 „Czas 1 ludzie". 
19.00 „Matysiakowie". t9.30 Aud. -
„Opera w przekroju". 20.30 Przel(ląd 
filmowy - I<amera. 20.411 '78 lat mu 
zykl nanego stulecia - rak 1964. 
31.30 Dziennik. !ll.411 Wiad. 1p0rtowe. 
::n.t>O Buok dla wazy1tkich. 22.30 
.,Jak zosta~ tuniallstlł radłowym" 

magazyn. 13.30 Wlad, 

PROGRAM DJ 

10.00 WJ.ad. 10.0S Standard w trzech 
wersjach, 10.35 Lista przebojów. N.OO 
Teatr Fantazji - „Legenda o cza­
rodziejskim młynku z Wieliczki" -
słuch. 11.20 Radiowa mulicorama. 
12.05 „ W samo południe". 12.35 Kon 
cert. 13.00 „Wesoły Autobus" (Ł). 
LI .OO Recital z PllUZlł. 14.10 Przegląd 
prasy. 14.20 Recital z pau24 ·- An­
na German, 14.30 W Jezioranach. 
115.llO Koncert życzeń. t6.00 Wlad. 
16.05 Informacje dla kierowców, 
H!.06 .. Reszta prezydenta" - słuch. 
16.46 Gwiazda Jazzu, t7.J~ Niedzielne 
spotkanie. 18.00 Komunikat Totali­
zatora Sportoweito. 18.10 Rewia rCJz­
rywkowa. 19.00 Dziennik, 19 .15 Przy 
mu1Zyce o sporcie, 20.00 Wlad. 20.ó5 
Dyskusja na tematy międzynarodo­
we, 20.20 Karin Krog śpiewa Gershwi 
na. 20.40 O autorze „Pałuby" -
gawęda. 21.00 Wlad. lll.05 Parada 
p\osen·kt. 21.30 „Radlokabaret", 22,30 
Rewia piosenek. :b3.00 Wład, . 

9.30 DySkoteka pod gruszą. to.oo 
80 ru!nut na god'Ztnę. 11.00 Dyskote­
ka p0d itruS'Zll. lll.00 .,Klucze Wisły" 
- odc. ia.25 Muzyka z sal koncer­
towych. 13.15 Z muzyczne10 ar·chl­
wum. 13.45 Spiewali w SoPQ<-'ie. 
Joł.OO Ekspresem p.rzez świat. 1<4.05 
Przegląd wydarzeń. 1.4.30 śpiewali 
w Sopocie. 14.45 Za kierownicą. 
15.10 Przeboje z nowych płyt. 15.50 
śpiewali w Sopocie. 16.1!1 Tryptyk 
prowincjonalny - rep, 1~ .45 Spiewali 
w Sopocie. 17.lłl Antolop;.ia piosenki 
1'7.40 Poszukiwania i kierunki. 17.SS 
Mini-max. 18.30 „Wysunięta placów­
ka'• ~!uch. 18.50 Gra Zbigniew Na­
mysłowski. 19.10 Piosenki z magne­
towidu. 19.30 Ekspresem przez świat, 
19.35 Opera tygodnia. 19.50 „Katar" 
- odc. 20.00 Solomonowy Beethoven. 
21.00 Współczesna poezja. 21.20 •• Cu­
downy hałas" - nowa płyta. 22.00 
Fakty dnia, 32.08 Gwiazda siedmi u 
wieczorów. 22.15 Wieczory z Mod• 
talgnem. 22.30 śpiewali w Sopocie. 
23.00 Nowe tomiki poetyckie. 23.05 
„Przetańczyć całą noc". 

PROGRAM IV 

8.00 Wiad, 8.0'7 Mozaika rytmów. 
8.45 „Letnia przygoda" - magazyn. 
9.113 Koncert rozryW!kowy, 9.30 Poeta 
i Jego świat. 10.00 Godzina przebo­
jów. M.00 „Salzburger Festsplele 
1976". 12.00 „Oblicze ziemi" ·- fragm. 
12.111 D. c. koncertu „Salzburger 
Festspiele t976". rn.OO Gra Orkiestra 
~ademU St. Martin. 13.20 E. Ste­
fanska-łA!kowlcz itra koncerty kla­
wesynowe. !A.OO Studio Stereo za­
prasza (stereo). 16.00 Wlad. 18.07 Kon 
cert rozrywkowy. 18.35 Now~cl sp.od 
Wlety E!ffla (Ł). 17.00 Tu Studio .f. 
1'7.30 Ty1odnlk dtwiękowY. 18.00 Kon 
cert Chóru Akademlckleio. 118.30 
EncyklOPedla kultury. 19.00 Radiowe 
wieczory muzy-czne. 20.12 Gdy or­
kiestra na wakacje.. . M.00 Barbra e.oo Wlad. 8.05 M'\lzy~na zeitaryn-

ka, UO Polity<ka dla wszy.tldi'lh, UO Wiad. ue Publicy ... "'a mi•- Strel.!and w repertuarze klasYcz-
w•sa „ nym _ 2%.00 Wiad. IOP<'r towe (Ł) . 

PROGRAM D 
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BOM JA 
JEST 
STRAŻAK 
JAKICH 
MALO ... 

Wozy bojowe w pełnej gotowości pilog: „„.I byłaby spłonęła, lecz 
ze mnie strażak zuch. wnet biorę 
się do ~~ieła, sikawke puszczam 
w ruch„. 

A sikawka oczywiście była pa­
rowa, identyczna z tą, która dziś 
w charakterze eksponatu stoi 
przed budynkiem strażv przy ul. 
Wólczańskiej. 

Tak więc w tym roku stuknęło 
naszym strażakom !OO latek. Jest 
okazja do sumowań i podsumo­
wań oraz uroczystych parad, de­
filad i gali. Tymczasem warto 
chyba przypommec, jak to było 
na poczatku ... 

Sto lat, sio lat ••• 

~larmr 

,..Był 'liO refren piO'Senk!, kt6ra 
pr~d laty święciła triumfy na u. 
licach Łodzi. Bo jakżesz roman­
tycznie "i po bohatersku postą:pił 
·t)w bard w złocistym hełmi.e, gdy 
'Wzywany na ratunek przez sto­
jące na balkonie gorejącego domu 
&JewczQ, wyśpiewał szczęśliwy •-

Otóż w 1874 roku powstał ·za­
mysł, by z obywatelskiego stowa­
rzyszenia strz.elców wyłonić „strze­
lecką straż ogniową". W ówczes­
nej bowiem Łodzi zupełnie jak 
w kabaretowej piosence „paliło 
się jak cholera". Powołano więc 
komHet organizacyjny. odbyto kil­
ka zebrań przygotowawczych, w 
końcu za pośrednictwem prasy 
zaczęto zachęcać młody !h ludzi do 
wstępowania w szeregi nowej or­
ganizacji. 

W krąg kłębi 
ię ulica, dom 

w dali pali się, 
A dziewczę n:a 
balkonie 

Niestety, do czasu oficjalnego k 
zatwierdzenia straży przez władze ra tun u 
parskie, policja szykan.owała or-
ganizację i zatrzymywqła straża­
ków spieszących w mundurach na 
ćwiczenia lub do oożaru. Toteż 
przez d~ugi czas członkov,l'ie łódz­
kiej Stra.i!y Ognimvej Ochotniczej 
konspiracyjnie · „noslli się po cy-
wilnemu'', choć już zgodnie ze 

• wzywa mnie„. 

wskazaniami organizacyjnymi in-
1 

cych m. in. wz.dłuź ul. PiotTkow­
struktora, niejakiego pana Haue- skiej na tzw. „linii l>rzędzalni­
ra z Wiednia. Drugim doradcą i czej" oraz na „linii czeskiej" 
nauczycielem był Wiktor Rupnie- Przez szereg miesięcy wytrwale 
wski brandmajster warszawskiego ćwiczono ala.rmy bojowe i galo­
I oddziału straży na Nalewkach. pady do pe>zorowanych oożarów. 
To · jego pomysłu właśnie były u- Ąż wreszcie nadszedł ten dzień: 
żywane w strażach europejskich 20 maja 1876 r. młode d·ruży·ny 
drążki do worków ratunkowych, przeszły Pierwszy prawdziw:v 
on także udoskonalił system za- chrzest ogniowy. 
przęgania koni do „machin" gaś­
niczych. Z kolei innowacje Vf 
skali kraju stanowiło utworzenie 
w Lodzi trzech samodzielnych od­
działów dostosowanych do warun­
ków zabudowy miasta i działają-

Następne lafa, to yuż krzepnie­
cie organizacyjne oddziałów stra­
żackich oraz powstawanie kole.1-
nych straży fabrycznych, które 
jednak były podporządkowane 

Muzealny eksponat sto,iacy obecnie przed budynkiem Straży Pożarnej 
nrzy ul. Wólczańfkiej 

rozkazom komendanta miejskiego. 
Ale naiwiększym zmartwieniem 
komendanta byty problemy ' fi­
nansowe. Straż utrzymywała się 
bowiem głównie z dobrowolnych 
składek zbieranych przez honoro-

wych inkasentów. DOll>iero 'PO dłu­
gotrwałych zabiegach magistrat 
zdobył się na wyznaczenie pensji 
w wysokości 90 rubli rocznie dla 
jednego sikawkowego przy dwóch 
miejskkh sikawkach, które prze-

A p • , 

Pierwszeństwo 
pr~ejazdu za•KIEROWNICA~ 

Zasobua w bogactwa n.a.turalne Au­
stralia przez długi czas uchodziła za 
kontynent niewyczerpanych możliwosci, 
istną „ziemię obiecaną" dla wychodźców 
i poszukiwaczy szczęścia, Obecny kry­
zys bezlitośnie zdruzgotał ten mit. Eks_ 
perci rządowi współzawodniczą w gło· 
szeniu społeczeństwu niemiłych prawd 
i złowróżbnych prognoz na nadchodzą­

. ce lata. Ogólnie mówiąc, rzecz streazcza 
się do tego it gospodarka Australli by­
ła dotąd ekstensywna, zaś proces prze· 
stawiana jej na lntensyfikac3ę, podpo­
rządkowany regułom kapitalistycznej e­
konomii wolnorynkowej, bed.zie długo­
trwały i bolesny. Ilustracją tych teore­

.tycznych wywodów jest cytowana po-Kierujący po.jazdem zbHzają<J się 
ido ,skrzyżowania dróg, Winien za-
~hować szczególną ostrożność. Zakres 
ąStrożności należy do oce-ny indywi­
ii~lnej kieruił!cego, a zatem musi 
określić sytuację w jakiej znajduje 
sięo lu!;> może się znaleźć na skrzy­
żowaniu. Musi przeWidzieć, a raczej 
dostosować szybkość ' pojazdu jeżeli­
by sytuacja wymagała zatrzymania 
pojazdu np. do przepuszczenia pojaz­
dów korzystających z pierwszeństwa 

. 1ub przepuszczenia ludzi przechodzą­
cych przez jezdnię. Jak z· tego wy­
nika, nie ma obowiązku zmniejsza­
~ia szybkości <J.latego, że przejeżdża. 
fię prze sl«'zyżowani&. 

Męlt ne.fumłasi dojeMżamy cło 
fkr.?;yźowania i widzimy pieszych 

-~e<>hodząoyati pneż jemnię, kultu-

raliny kierowca winien :unnielszy6 
szybkość pojazdu, łagodnie i wolno 
dojechać do pasa przejścia przez je­
zdnię, aby piesi mogli się zoriento­
wać, że pojazd ten się zatr•Lyma. Do­
je-żdianie z duŻł! szybkością i silne 
hamowanie może spowodować nawet 
p0śJizg pojazdu i dezorganizuje ruch 
pieszy'. 

W tym przypadku należy przy­
pomnieć, że zgodnie z Kode:ksem Dro 
gowym nie wolno wyprzedzać. ani 
omijać pojazdu zatrzymu1ącego się 
lub sbojącego przed pasem przejścia 
przez jezdnię. Kodeks Drogowy nie 
precyzuje odległości od skrzyżowania 
na jakiej działa zasada pierwszeń­
stwa. 
Nale~y pamiętać, :l:e 1ednym z pod­

stawowych przepisów ruchu drogo. 
weg-0 jest .zasada pierwszeń;;twa prze-

jazdu pojazdom zbliźająe,vm się s 
prawej strony. czyli kierujący wi­
nien ustąpić pierwszeństwa przeja­
zdu pojazdom zbliżającym się z pra­
wej stirony. 

W następujących przypadkach po­
jazdy znajdujące sie z lewej strony 
kierującego mają pierwszeństwo prze 
jazd u: 

- pojazdy szynowe (w odcinku na-­
stępnym - kiedy pojazdy szynowe 
nie mają pierwszeństwa przejazdu), 

- pojazdy znajdujące sie w ruchu 
okrężnym, 

- pojazdy znajduj'ące się na dro­
dze z pierwszeństwem prt.ejazdu, 

- pojazdy uprzywilejowane (jak 
np. Pogotowie Ratunkowe. Straż Po­
żarna itp.), sygnalizujące przysługu­
jące im uprawnienia. 

I. NOWAK 

wszechnie przez ekspertów przykłado­
wa, autentyczna historyjka, która fru· 
struJe dziś na r6wni australijskich par. 
lamentarzystów jak i uczniów szkół 
podstawowych. Otóż w zeszłym stule· 
ciu, gdy AustraUa dopiero przymierza.­
la się do laurów czołowego eksportera 
wełny owczej. niejaki Jack Howe usta­
nowił w 1892 r. absolutny ' rekord świa­
towy, dokonując własnoręcznie przy no· 
mocy nożyc postrzyźyn 321 sztuk bara­
nów w 8 godzin i 40 minut. Na lepszy 
wynik trzeba l>yło czekać aż do 1950 r .• 
kiedy to William E. Rieck, posłużyw­
szy się pierwszą specjalistyczną maszy­
ną, w tym samym czasie ostrzygł rap­
tem o 5 owiec wlęce.J. Minęło całe 
ćwierćwiecze, nastała era automatyza­
cji,• lecz do tej pory australijskie bara­
ny daremnie wyglada.1a trzeciego rekor_ 
dzisty," kt6ry radykalnie by zintensyfi­
kował tempo przykrego dla nieb ~­
biegu. 

Ewę Sniata.nkę doskonale snają. 
miłośnicy polskiej piosenki. 
Spiewane przez nią „Warszaw­
skie nowe tango" tak podobało 
sie radiosłuchaczom, te uznane 
zostało przez nich za przeb6j 
ubiegłego roku. Niedawno wi­
dzieliśmy znana piosenkarkę w 
telewizyjnym programie .. Inter­
di•co". itdzie wystąpiła obok 
wielu zaitranicznvch ll(wiazd 
estrady. W czerwcu brała ndział 
w dwóch festiwalach piosenki: 
w Słonecznym Brzegu w ·Bułga­
rii zdobyła „Złotego Orfeusza" 
i specjalną nae:rodę dziennika­
kar.zy. śpiewała także w Opolu. 
Obecnie Ewa Sniefanka przygo­
towuje sie do Mięrtzynarodowego 
Festiwalu Piosenki w Sonocie. 
gdzie reprezentować bedzie Wy-

twórnię Płytową „Pronit". 
,.,,. Pan zbyt dosłownie p.otraktowa-ł tę strzalkel 

BARAN! 21.03.-20.0ł.: Ten ty• 
dzień będzie dla ciebie udany i 
Interesujący, zwłaszcza w dru­
giej połowie. Przyniesie ei dobre 
samot>oczucie, nowe pomysły i 
pożądane rozwikłania ważnej 
Bprawv. Również W twojej ro­
Minie będzie dominować atmo­
sfera poitody i serdeczności. 

twoje o·becne niepowodzenia 9'1 
nie tylko przY"11adkowe. lecz I 
przejściowe. i nie zaważą na 
twoich pers-pektywach. 
BLI:ZNIĘTA! 22.05.-21.06.: 'IWo­

je samopoczucie bedz).e sie teraz 
szybko poprawiać. zwła~zcza. źe 
trafi ci sie okazja do wykazania 
11ełni umie.ietności zawodowych 

· l zalet charakteru. Nie zaniedbuj 
dawnych kolegów i przyjaciół! 

RAK: 22.os.-22.07.: Krok na­
przód. krok w tył - to nic in· 
neo:o. .iak dreptanie w miejscu. 
T tebyś chociaż miał ku temu 
jakiś obiektywny powód! Nieste­
ty, wszystko bierze poczatck w 
kaprysach. zwanych modnie „na­
strojami" -Sa.mel!:o siebie wiń za 
nieuda11y tydzień. 

LEW: 23.07.-23,08.: Oczywiście, 
atmosfera najbliższych dni mo· 
głab:v być lepsza. nawet znacz­
nie. Ale wiekszośc Lw6w pokaże, 
iż suhiektvwne warunki wcale 
nie musza wpływać na obiektyw 
ne rezultaty. Prawdziwa obowiąz 
kowość ; ambie.fa nie ulegają na­
strojom. 

dyskusji. a mo!e nawet ostrych 
spięć. Wszystko .Jednak bedzie 
sie toczyć liro publico bono. z 
wykluczeniem osobistych pora­
chunków. i w sumie przyniesie 
ci satysfak;cje. 

WAGA: 24.09.-23.10.: Dobrze. te 
trocbe JJTzvhamowałcś temno. bo 
inaczej.„ Tw6.i program pracy 
na najbliższe dni iest rozsądny: 
iść spoko.inie naprzód równym 
krokiem bez zryw6w. Być może 
w końcu zrozumiałeś, że i słab­
sze ogniwa musza nadąża~ za 
przodującymi, 

SKORPION: 24.10.-22.11.: Pocza­
tek tygodnia bedzie dla ciebie 
orzy.Jemny, ale drngą połowa 
gorsza. W llrzykrv spos6b nrzy­
pomną Cf o sobie „zawieszone" 
i nie wyjaśnione szczerze do· koń 
ca sprawy uczuciowo-rodzinne. 
Czas abv§ się zdecydował na 
tzw, męską rozmowę. 

· lfllPOński fotoreporter Kyoski Basaka uchwycił moment, który nie 
wymaga komenta.rza. Zdjęcie otrzymało nagrodę na międzynarodowej. 

wystawie w Kanadzie, 

BYK: · 21.04.-~l.05.: Wydawało 
•le. że wszystko idzie dobrze -
a tu masz babo placek! Niestety, 
C'Złowiek . tylko częściowo rządzi 
swoim losem: zdarza się. że w 
na.ltrwalsze.i bud.owli spadnie mu 
cegła na głowę. Pociesz się, . ie 

PANNA: 24.08.-23.09.: Przed to. 
ba kolejny dobry tydzień. choć 
nie unikniesz kontrowersyjnych 

STRZELEC: 23.11.-21.1·2.: Przy. 
łóz sie teraz. .iak . umiesz na.iso­
lidnie.i. do twoich podstawowych 
obowiązków. bo ta praca prze­
sądzi na długo o two.Jej pozyc.Ji 
'v zawodzie ł w środowie~u. 
Tzw. chałtury również odpowi&­
dają jakimi &połemmym potrze. 

•. DZl~N~IK PO~VLARN~ 114' l9Q (8478) 

ka-i:ano do użytku straży. Na o-
błożenie obywateli stałym IJO-
datki.em ogniowym zarząd nie 
mógł się jakoś zdobyć. Zbyt mo­
cno wrvło sie widać w pamie~ 
rozporządzenie byłęgo namiestni­
ka Królestwa Polskiego i dnia 15 
czerwca 1819 roku, gło~-zł!ee -wyra­
źnie, iż „straż ogniowa nie po­
winna stosować wobec swych 
współobywateli iakiegokolwiek 
przymusu''. 

Powołano więc kolejny komitet 
- tym razem finansowy i drogą 
perswazji i kwesty starano s;ie 
zasilać pusta kasę straży. Os.tate­
cznie z pomocą pospieszyło To­
warzystwo Kredytowe. które za­
'!hęcone pewnymi zobowiązaniami 
Zarządu Straży Ogniowej, posta­
nowiło po burzliwe.i debacie u­
dzielać z osiągniętych <•Szczędnoś­
ci budżetowych stałego za1;1iłku w 
wysokości 10 tys. rubli. 

I tak to w ciągłych k~opotach 
i borykaniu się z trudnościami u­
płynęło pienvsze 25 lat W swoje 
srebrne wesele łódzka straż ognio­
wa przemaszerowała gł6wnymi u­
licami miasta. Nadobne dziewoje 
obsypywały swyci:J. bohaterów 
kwiatami, 

Straż miała juz bowiem ugrun­
tgwaną pozycję. Trzeba zaś wie­
dzieć, że wzywano ią nie tylko 
przy okazji pożaru. A to bank 
szturmowany prze-z klientów do­
rmi:gających sill zwrotu wkładów 
blagał o ochronę, to znów zarząd 
kolei prosił o zabezpieczenie ma­
gazynów itd. Szczególnie w wa­
runkach napięć i niepewności o­
kresu wojennego dzielni strażacy 
pełnili rolę zarówno nieobecnej 
policji, jak obywatelskiej straży. 

Później zaś przyszły dalsze zmia­
ny: konie zostały zastapione sa­
mochodami, ręczne i oarowe si­
kawki ustąpiły motorowym, wy­
dłużały się coraz bardi1:ie.i drabi­
ny, przybywało sprzętu i ludzi„. 
Nie zmienione pozostały tylko sza­
cunek i uznanie, którym do dziś 
otacza sie. ·straźak6w. Będzie oka­
z.ia do wyrażenia ich w czasie 
jubileuszowych obchodów. 

Zanim to się stanie, wznieśmy 
toast: Zą: szanownei:o jubilata, !lto 
lat!._ 

bom (zaś autorów - bawła.c· -
dorabiają„.). lecz trzeba patrzeć 
dalej własnego nosa. 
KOZIOROŻEC: 21.12.-20.01.: 

Masz bardzo dobre popiysły, któ 
re naleźf zastosować w praktyce 
tak szybko, .lak tylko sle da, 
żeby uniknlić zbędnych kosztów 
czy nawet opóźnień. Wielu Ko­
ziorożców denerwują nieporozu­
mienia z bliska osobą? Moga się 
uspokoić. chodzi tylko o tzw. 
zachowanie twarzy. Na.lskutecz• 
nieJsza recepta: ustąpić. 

WODNIK: 21.01.-18.02.: Wystar­
czyło .Jedno udane posuniecie i 
inż odzyskałeś zaufanie do ~wo-
ic.b umiejętności i moiliwośd. 
Sam więc widzisz, że nie masz 
powodów do braku wiary w sie· 
bie. Gdyby zn6w cie nuzły wąt­
pliwości. Przypomnij sobie obec­
ny sukces- i śmiało sięgaj 110 na­
stępne. 

RYBY: 19.02.-20.03.: Czeka cię 
wk}'ótce zmiana otoczenia lub 
zmiana układ6w w mie.iscu. z 
którym jesteś związany. Nie i;10-
winno to wpłynąć na twoją ' przy 
nla działalność. której nic nie 
:iągraża. przeciwnie, 



I DZIAŁKI budowlane -
centrum Radomska sprze­
dam. Wiadomość Radom­
ako. Mila a m. 19 

17083 I( 

KUPI1'; działkę budowlaną 
na terenie uzbrojonym 
(konieczny ga-z). Oferty 
,.lt!968" Prasa, Plotrkow­
aka se 
DZIAŁKJ!i oru domek je­
dnorodzinny w okolicach 
Szczecina sprzedam. Dzwo­
nić 430-14. po 1todz. 1'1 

1'1064 I( 

KUPIJI; domek s -plaoem w 
d-z1eln1ey G6rn11 lub w 
Pabianicach, mieszkania 2 
razy po 2 pokoje z kuch­
nia na Hmlanę. Oferty 
,.18922'' Prasa, Plotrkow­
ska 911 

DZIAŁKF; kolo Łodzi ku­
pię. Oferty .,1'1098" Prasa. 
Piotrkowska OO 

KUPIJI; domek Jednorodzln 
ny :z placem około 1.500 m 
lub plac z rozpoczętą bu 
dową. Oferty „16931" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

KUPIJI; dwie szafki do 
ksi~ek Szlek1sa, telefon 
769-09. Dzwonić rano lub 
Wieczorem 17589 I( 

KUPI]!; materac szerokoś­
ci 1,20 z importu. Oferty 
„17298" Prafla. Piotrkow­
ska IM 1'7298 Il. 

KOMPLET taśm kurs na­
uki języka f.rancuskietto 
mal(net<>fon 111>rzedam. Tel. 
248-82 l 'Tl ~l g 

Dnia st derpnla lll'fł rok11 11tnarł w wlek.11 
"18* 

I. + P. 

S11EfAJN BRATKOWSKI 
1t)'fF dłqolemł praeowndk 
~u WoJew64zki.eeo w Łod2'. 

poipseb odbędsle •Ili dnia 1S a\erpnla 19'18 t. 
o iroch· 1' s kaplicy cmentarza łw. Pranclaz­
lra pNJ' 111. ~wakdeJ, o osym sawladam\a 

BODZINA 

w dnfo 19 •l8%plnlla 1t'lł roh 9111&1'1 po ełęt­
ikiłeJ ohorobłe 

ł. + p, 
mr.t. 

BERNA~D AlNORZEJ~S1K1 
byłF Inspektor p:racy. 

WJ!Pl'OW&dsenle drogich nam -lok na ml&j-
80e wlecsneso spoesynku odbędzie •l• w 1obo­
*11, .snta Z1 de-rpnła 19'78 f(lku o 1odslnlo 11 
1 k&J>lloy cmentuneJ na zarserw!e, o csym aa­
wta4amła potfrl\-łona w słęboklm 1mutkn 

&OMA I JłODZil!fA 

XatMłeM- łałobn• o4'11tdfi• ~ w blcłeto 
panłłam:rm :Najłwlętneco Sffea lesuowe-go 
na Bełklnł, dn4a Il •lerpnła 1111 rok• o 1ods. 
11.11, Po kł6tJ"DI nułllpl wriprowa4slllłe -lok 

- pD!°bll "491ml-.O. 

w dJl.ła tt llłnpn.la 11Tł :ro1cU CHlalldł od Ili.U 

f
a uw1se ułeodtałowany Syn, „_., OJcleo 
BIM, ldAxW!ek wtelldego Hroa 

s. + p, 

HEN1R'YIK 2lM111ROWIC'Z 
ffopw.,, odb~e Ił• w d.ntu Il •łerinila 11111 

rokn o gods. 1J5.30 na omentaniu pny ni. S'ZOH• 
e16111Mol, Ji'IOS()staJ11- w nieutulonym łalu 

BIODZICE, :t<>NA, CO&JtA, BRAT 
ł SIOS'l'IRA 

....,..,,. e 11łeelda.duił• lllOndol•neJL 

w dniu 11 tle.rpnl.a 1878 roku po olęłklch 
IJle!'Plonlull smarta, prsełyrtvssy lał łl 

S. + P. 
JM>WIGA BOGUStAIWSKA 

1 domo xuc~OWSltA. 

W71Prowadstmie swłok nutl\-Pl dnła l1 rierp­
nła 1911 roku o godz. 18 z kaplicy cmentarza 
nym.-kat. przy ul. Ogrooowej, o czym zawla· 
clamlaJ11 pocr11-tenl w tałoble 

CORltA, zn;c, WNUCZF;TA, SIOSTRY 
I POZOSTAŁA" RODZINA 

z 1łęboklm talem sa.władamlamy, te dn.la 
11 '1ttpnla 1811 r.oku zmarł po dłu1lch I clęł­
klch cl0?1plenlach, w w!ek.u 10 lat 

S. t P. 
WACtAW ~EśNl·OWSKI 

EMERYT MPJ[. 

Pogrsn odbQdzle 1lę dnia Z1 1le.rpnła 1978 r. 
o godz. 1ł na Cmentarzu Komunalnym na Do­
łach (cl!lęść katolicka). PozostaJ11- w łałoble. 

~ONA, CORKA, zn~c. WNUCZEK., 
SIOSTRY I RODZINA 

Tylko po 10 zł TAK! TYLKO PO 10 złotych 

- FARTUSZKI ZE STYLONU DZIANEGO - dziewczęce I chłopięce 

- CHŁOPIĘCE z satyny Jedwabne) I elano-bawełny 

Estetyczne, w całeJ.gamle kolorów PEŁNA WARTOSC UŻYTKOWA 

Zapraszamy do. sklepów „OTEXU'• 

• ŁODZ - ul. ul. Piotrkowska 15, 60-62, 317 - dwa sklepy, 

Obrońców Stalingradu 37, Ogrodowa 4, Zgierska 4, 11 

• ZGIERZ - ul. Spacerowa 3 

• PABIANICE - ul. Armii Czerwonej 41 

• OZORKÓW - ul. Armii Czerwonej 19 

z POWODU wyjazdu sprze 
dam warsztat ślusarski 30 
m kw. Rzgowska 137. O­
ferty .. !'TIM" Prasa. Piotr­
kowska 98 

PIERSCIONEK. s brylan­
tem 0,90 k - sprzedam. 
Oferty „1'12!2" Prasa. Piotr 
kowska !Hl 

OBCOKRAJ'OWIEC s ton11 
wynajmie mieszkanie 2-PO 
kolowe. komfortowe ko­
nieeznie nle u.meblowane, 
naJchętnte! w cen~rum na 
pól roku. Płatne z 11óry. 
Oferty .. 1717'7" Prasa, Piotr 
kowska 96 

SAMODZIELNY l>O.kó.1 ku 
Ple lub wynaJme. Dzwo-

J AMNIKI długowłose. ro- nlć 843-70 ie~ 11 
dowodowe sprzedam. Tel. 
52-86-26 po te 1'1173 11 M·3 na Teofilowie nie u-

meblowana do wyna.1e::l.a. 
Plec CO ZK 3.4 sorzedam. 

SPRZEDAM zl.ote obr11cz- Przyrodnicza 23 19118 l 
kl, pierścionek. Telefo.n 
53-67-'16 11odz. 8-10 

ELEKTRONICZNY tegarek 
mesk! 1JPrzedam. Oferty 
„1'7112" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

POKOJ kompletnie u.rne­
blowany (meble nowel. 
woda. itaz. do wyna.1~a 
na 5 lat. Płatne z 1ór;. 
Oferty „170111" Prasa. Piotr 
kowska 98 

KWIACIARNII') dO>!:lrze -pro KUPIJ) lub wynajm• Jo.. 
sperującą sprzeda.ro. Ofer- kal na pracownie rz<>m11t.­
ty „16925" Prasa, Piotr- ślnlcza w śródmieściu. 0-
kowska !Ml ferty „1oom" Prasa. Piotr-

k„wska 96 

GABINET stylowy (empi­
re) jasny w bardzo do­
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Tel. 839-86 

1'1750 I( 

..WARTBURGA 1000" pil­
nie sprzedam. Tel. 52-9'1-"1 
llO 17 1'1319 • 

KUPIF; „Fiata 126))". Od­
biór „Polmozbyt" Ul lub 
IV kwartał. 19'16. Oferty 
„17086" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

„FIATA 125p lMO'' rok 
1974. stan b. dobry sprze­
dam. Tel. Sl-68-00 p0 1'1.30 

UMEBLOWANE M-4 trbd. 
mieście wynajmi: lnllty­
tucJ1. Oferty „1700'1" Pra­
sa. Plotrlr:owska 96 

POKOI s kuchn.111 
]rupii:. tel. '129-50. 
11-111' 

p.Unia 
I( odi. 

1t19'1t I 

WYNAJ&U; na rM lub 
SPrzedam własnościowe M-3 
ul. Bednarska li. Oferty 
,.1'ill'll3" Prasa. Plotrkow­
ska 9tl 

MAŁŻEJQ'STWO "POSZukule 
mieszkania, najchetnle.1 u 
pani która zajmie !le dzie 
cklem. Oferty ,,!Tli:I" Pra 
sa. PlotrkOWSlka 98 

SPRZEDAM .. Skodll" 111'13, :-o'i!!~ ~WY~~~~. Ofer 
nadwozie 1078 oraz czdci „ 
zamienne. tel. 474-35 ty „171.28" Prua, l'iotr-

l6M!I l kowska 118 

SPRZEDAM .. !'lata 1300" MAŁ'tEIQ'STWO lltudenckla 
(19'111). Piramowicza 15 m. poMJukuje sa.modz.ielnec.o 
m 11oe1 11 mieszkania. Tel. 11-1!'1'-77 

„SYREN]!i lGI" SPI'Zedam. 
Tal. 710-88 111053 I( 

"TRABANTA" lł.muzynę 
wylosowanego w PKO -
sprzedam. Oferty •. 1'1087" 
z cen11 Prasa. Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM ;,Fiata lt.115P· 
1'500" oraz błam karakuło 
wy. Tel. 705-58 Pe> lodz. 18 

1'1133 I 

l!IPRZEDAM „a:rren11 lW' 
JS'l'3. Tel. łll-98, 11odz. 1'1-
llO 1'1122 I 

„PIATA Wp 1300" (19'111) 
sprzedam. Tel. ~-81 

SPRZEDAM „Syren11 lOS 
Bosto" fabrycznie now11. 
nie rejestrowan11. Oferty 
z cena .,16951" Pr.a.aa. Piotr 
kowska 96 

•• SYREN]!i 103" z silnikiem 
od .. 105" sprzedam. 01(111-
daó Obywa~elska 48 po 1-6 

16184 g 

. fokv1Je lt®I 
ALEKSANDROW - -pok6j 
28 m zamienli: na mie&z­
kanie w Łodzi. Wladomość 
tel. 4a~ 1f109t1 li 

M-2 Dworzec Kaliski za­
mienię na M-4. Koszty 
zwrócę. Oferty . .17117" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

LOK.AL około 60 m lew. 
na war&tat ślusarski -
potrzebny. Tel. llOO-ł4 po 18 

l'l'lS'l I( 

STOK.I, l>OkÓj, kuchnia, 
wygody bez CO - 7.amie 
nill na 2 pokoje, kuchni.a 
bloki, Potokowa 23-2 

1'1198 I( 

SPRZEDAM własnościowe 
l\I-2 centrum. Oferty 
.. 1'1156" Prasa. Piot.kow­
ska 96 

SAMOTNY poszukuje -po­
ko.iu sublokatorskiego. O­
ferty „17227'' Prasa, Piotr­
.lrowaka 8t 

1'12511 • 

MIMZK.Alł'IB komfortowa 
wo m kw. budownictwo 
1ll37 r. - zamienię na wt. 
ano6elow• kawalerk•· o. 
ferty .,16896" Prasa. Piotr­
kowska 911 

K.RAKOW 1111-ł 111>6łdzlel­
cze wperkomf~rtowe 
&&mienię n.a l)Odobne w 
Łod%1. Oferty Hlłl92i0'' PN 
111, Plotr.lt.owllka M 

I POK.Ol&. lruehni&. hl.o 
kon, I 1>. at m kw. kwa. 
terunkowe. bloki. dzleln!­
ca Górna - zamienię na 
podobne dzlelnica Bałuty 
lub Inna. Oferty •. le950" 
Prasa. Piotrkowska 98 

Do wynajęcia duły l ma 
ły pok6j lub całość M-ł, 
bloki (małżeństwo wyklu­
czone). Płatne za pół ro­
ku :i lllóry, Wladomo•ć 
O.kT:r.e.l 40 m. 8ł 111858 11 

I POKOJ'E lruehni&. WY­
lllody, bez CO II p. kwa­
terunkowe. śród.mieście -
zamienii: na 3 Pok0>je blo 
ki. Wal'llnki do Ull(Odnie­
nia. Tel. 251-46 od 11od1. IO 

PILNIE potne'bne dla IO­
dzin kanadyjakieh na o­
kres dwu.. trsyletnl trzy 
domki - wille lub mieez 
kania komfortow.o u.rz11-
dzone - hes lub s me­
blami plius pelne wyposa­
żenle 3 do I pokoi w Ło­
dzi lub okolicy. Oferty 
ł2306'7 Biuro Ogłoszeń War 
szawa. Poznańska 18 

30lA k 

ZAKŁAD krawleekl pnyj 
role uczennice Cdla zamtel 
scowej mieszkanie za1'8w­
nione). Łódt, Flndera, r6c 
Marynarskiej telfT IC 

POTRZEBNA O'Dłelru.nka 
do małeso dz.lee.ka. Motll­
wość z.amteszkanla w od­
d7.lelnym POkołu. Zarzew • 
'-l. T4'"41 1911 8 

STARSZE mał:teóstwo. n.aj 
chlltnlej bezdzietne satrud 
nie w 1ospodar11twie rol­
no-oarodniczym k/Łod:zi. 
Mieszkanie za.pewni one. 
Oferty „172S'I'" Prasa, Pioti' 
kowska 98 

POTRZEBNA oPielrun.lr:a 
d.o 1.~r~ych blitn1all:ów 
Bydlfosll:.a 44 m. Ul 

1"31l " 

POMOC do d&!ecka JIO­
trzebna. Tel. ....., 

llfłll I 

POMOC do 1-letnillllCO dllle 
c:'ka zaraz potrzebna, ul. 
żelltio-1t1e10 llO/H m. ftl. 
IX 'li. 174119 l 

PRZTIMJI 9Pl"Zed.wezyn111 
d.o &klepu WOl"ZYWa, owo­
ce l lrwlaty. Oferty „11cnl' 
Prua. Piotrkowska 11 

p0MOC domowa 11otrzeb­
na, Warunki dobre. Wła­
•ny 'llolt6J. Rakowska, Pa­
blallice, IO Btyc»nła 190 

:llRI01 • 

POTRZll:BNT ewlldnl.k llara 
w!eeki. TeL llo-9 

irooa • 

MATEMATYKA - 11owaw 
ki ~. B1bel lllm • 

NOWY SKLEP 
Z ARTYKUŁAMI 

SPORTOWO­
TURVSTVCZNYMI 

JE·ST JUŻ CZYNNY 
na Osiedlu Korolew 

ZATRUDNIJI; o«rodnlka do 
prowa<ltrenia produkcji 
kwiatów I warzytl.'. Wa­
runki do uzgodnlenia. O­
ferty „1'1019" Prasa. Piotr­
kowska se 

PRZYJM~ konkkeJe oh1t· 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
sll:6rne. weneryczne 15-19, 
Próehni.ka 8 

ka damft:• 1 meska - GINEKOLOG 
krawiectwo. Oferty „le9e8" nlec 14-18, 
Prasa. Plotrkoweka M tel. 155-SO 

- Czerwo­
Tuwim.a 20, 

1§13 • 
~~~~~~~~~~ 

Dill:tYCKI - l!r6rne we­
OPIJl:KUNKA do 1-l~nlel neryczne 18-18 Retkinla. 
dziewczynki i>otrzebn5 - Thaelmanna I, r61 Ret­
Obor.nieka 11 m. 48. Be!ll: ldl\skiej 1148'7 IC 

1'r4441 

10 SIERPNIA zl\.tlllł na 
Zd·rowi·u pies terrier dlll· 
ty brązowo-czarny. Piel 
jest chory, Dla znalazcy 
nagroda. KoMtantynow&ka 
" 17390" 

a SIERPNIA ' (niedziela) w 
itod'l:lnaeh POPołl1dnio,vych 
okollca Ogrodu Botanicz. 
neJl(o zaj(inął Pies włlczur 
t6łty, Ciemna sierść na 
«rzblecie. Za odprowadze­
nle lub wskuanie m!eJ­
•ca po bytu -psa - nal(ro­
da. Henryk Szkudlarek, 
Koslet'ULl.klego 1'1 od irodz. 
18 D197e I 

Dr BORECKI - lihekolo« 
TrauJtutta t t'l'M4 1t MATBHAT'l'&A SIO-Jl -

BUKIZCIARKll saraz l)ftYj Klonowa 13/8 mgr Pluskow 
mł. Oferty „l7lS1" Pra•, CZYSZCZENlll: lrotu®ów. Ili:! I_,S I 
P1otrilr:owllka 98 tut•r. odsie:ty aJc6rzaneJ, 

PRZYIMll ucsnla do na­
uki zawodu kaletni'neit.o 
od 18 lat. Warasta.t kalet-­
n.tezy, Rewolucjt 1905 r. I 

l'llłt " 

lami!nat6w, ortallon6w 1 
W9Zelkiej «arderoby, K.r6t 
kle teTminy. Pralnia Che 
miezna D. Sudomlr. Ł6d:l:. 
ul. I.Lmanowskiel(o :M 

114"1 I 

USZCZELNIANIE okien 1a 
PRZ'l'J'MJI ucznia do 111- •m• metalowe impo:to­
wodJu t8$>l<?enskieco. War- w•n•. TeL lt-'I0-41 PO te 
nta~ taolCOMll:t. Kzgow. Vrban11k 1'111111 l 
lka • 1'l'Ofl • 

NIEMIBCKIEOO ln~­
nle szybka POmOC doro­
słym. korepetycje młod&lo 
ty - 325-30. Mlnkner 

1'1311• 

I' ARBOW ANIR Jrotuah6w 
Nowomiejska Ml (pod-w6-
ne) 1'18211 a 
INSTALOWANIE anten te 
lewlzYl'llYCh. TeL 445-911. 
Wolna.li: 1&5» 11 

SZEWCA oru 1>raeown11ta 
do swętanla cholew 1 
wszywania 1uwak6w za­
trud·nii:. M3-Bl Wlęckow­
skle&o rt, Wróblewski · 

1'1'1'7S. 

DO towarzy.twa 1-lełn.leteo 
chłol>Ca wieczorami poszu.. 
w,ję najchętniej amerytJd 
- nauezyct1Urt. Tel. UJ.al 

1'M88 I 

ZATRUDNill dziewczyne 
w ohara•lcterzo barman.ki. 
Kawiarnia prywatna. Ofer 
ty „1'1'1'45'• Prasa, Plotr. 
lrowska 911 

BIOSAUNA SAUNA • I 
SPOł.DZIELNIA PRACY 

„C Z V ST OŚ 
, 

C'' 

' 

ZAPRASZA DO KORZYSTANIA Z 

e BIOSAUNY w ZAKtAOZ1E pny ul. RZGOWSKIEJ 34 
tel. 448·45 od godz. 10 do 18 - wtorki, czwartki, soboty, 
od godz. 12 do 20 - w pozostałe dni tygodnia 

o r a z 

e SAUNY FIFłS'ICł!J w zokładzie przy uf. M'łELCZAIRSKłEGO 11, 
tel. 278-75 od godz. 7 do 20 w poniedziałki, środy, piqtki ' 
-dla kobiet, 
a w pozostałe dni tygodnia d I a m ę t c z y z "" 

1891-lr 

DZIB.'fNDl POPULARNY m 1N (8471) f 



-------- (Redaguje HENRYK CISKI 

. (j) 

Dziewięć 
, . . 

rozn1c 
TE DWA N\A POZOR IDENTYCZ- , NYMI SZCZEG0ŁAMI. 

NE RYSUNKI R0ŻN1Ą SIĘ MI•· CIE JE. 
DZY SOBĄ DZIEWIĘCIOMA DROB-

OD,"AJDZ-

POZIOMO: I. Orszak, 8. Matoł, t . 2. Najniżej położona c7ęść statku, 
Wiązka kwiatów, 10. Leży nad Je- 3. Lodowy bojer, 4. Jezioro fińskie, 
ziorakiem, 12, Samochodow-y korek, 5, Chruściel amerykański, e. Miasto 
1'11. Urok, Wdzięk, 11. Persja, 16. w pobliżu Malborka, 7. Nonparel mu 
Część województwa, 17, Tworzywo, nie zaimponuje, 8, Na przykład ba­
treg6, 18. Część kolumny, 31, Maz!. tant, 11, Urządzenie do ltruszenla 
dło do podłóg, 24, Drugą myje, 25 skał, 13. Brat Elektry, 18. Puls, l9 . 
Hrabstwo w południowo-wschodniej Atrofia, 20. Kamień osadzający się 
Anglll, 26. Prawy dopływ Sanu, 28 . w czajniku, 21 . Hazardowa gra w 
Weneckie lub kwiatowe, 30. Majowa karty, 22. Brzeg lasu, 23. Anton11n 
IOlenlzantka, 31. Imi<: Wilde'a, 32. , katody, 2'1. Sprzedał pierworództwo 
Przedmałżeński doradca . za mlskę soczewicy, 29. fmlę królów 

PIONOWO& 1. Wedle niego grobla, nor~esklch. (Opr,: G, Supady) 

li 
1() 11 '13 

li 1115 

18 

(168) 

KRZYŻOWKA 

POZIOMO: tapeta, Donbas, Aztek, 
rokoko, rolet11, tramp, atak, Yme. 
Wola, Rodos, kokon, Roś, żar, Pa· 
sek, rP.zon, rdza, lak, ka~a, komar, 
borsuk, Renata, baran, nakal, taba· 
ka. 

PIONOWO: Tartar, pokład, takt, 
Azory, derma, okop, brelok, szat11n, 
Ami, tojad, Korea, worek, lotos, tok, 
kar, Probus, szarfa, sam, Zasada, 
narada, lokal, karat, Kuba, Rena. 

OD l DO 5 

Wirokwadrat 

Figura wkłada Ilię 11 kwadratu 
magicznego 6 X li, którego wyrazy 
skrajne powi11Zane a11 z wyrazami 
wirówki. Kierunek wpisu wyrazów 
w wirówce zegarowy, poczĄtek - do 
odgadnięcia. 

ZNACZENI.I!: WYRAZOW 
KWADRAT MAGICZNY: 1, Umie!l!• 

czenle kapitału, 2. Dziki osioł azja­
tycki, 3 Miasto w >ólnocnej części 
Zambii. nieopodal jeziora Tanganika, 
4 . Miasto marokańskie dotknięte nie­
dawno trzęsieniem ziemi 5. Bogini 
sprawiedliwości, 6. Port Noego. 

WIROWKA: 1. Wypadek samocho­
dowy, % Oddział tolnierzy spraw­
dza jący posterunki wojskowe, 3. A­
merykański myśliwy, ł Prosty śro­
dek lokomocji wodnej. 5. Miasto w 
Japonii. · · 7. Pie­
kło st.aro ~ych Grek6w, I . Mistrzo­
stwo, sztu I . Wata do tamowanl11 
krwi. · 10. r:r.yfabrycznf! biuro, 1! . 
Kobieta p wiatka, 1 Roślina 
strączkowa. 

Rozwiązania tz:r~Jm11ieJ dw6ch 

I 
zadań) nadsyła lllłleźy pod adre­
•em „DP" w term le i-dniowym z. 
dO\)t•klem na kopertach-kartach 
„ Rozko•ze łamania głowy lll 168''. 

w górę, dwa w prawo, pięć w dM, 
trzy w lewo. 

ZDERZENIB 

Sw\adk6w zay.rtodła pamlflÓ w pięt. 
nastu przypadkach. 

NAGRODY kslątkowe wylosowalh 
DOROTA PAWŁOWSKA. Zgierz, ul. 
Dzlewtarska 10, WlltTOR GARDO• 
LJll:JSKI, Tunyn, Poddęb!na 11, IRE­
NA RZEPKOWSKA ł.6dt, NarutoWi­
cza '15 a, ZBIGNIEW BRZOZOWSKI, 
Glina Mała 97-805 Kiełczygłów, woj. 
sieradzkie, JEREMIASZ MAZUROW· 
SKI, Łódt, ul. Więckowskiego '10. 

Istniały cztery poprawne rozwiąza- Nagrody 111 do odebrania w sekre. 
nia. Oto jedno z nieh: Pole w dół , tariacte naszej redakcji (ul. Piotr· 

I 
w górę , w bok, dwa w d6ł, trzy w kO\VSka 96, III p.) w godz. 10-16. 
lewo, trzy w dół, dwa w prawo, Czytelnikom zamlejscowym wyślemy 
dwa w górę, trzy w prawo, cztery je pocztą. 
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Gratfn naf}e Wlrtaf nłYWnO 1 kneała, ia.k człowiek un~­
IJY •ł• 1>0wo1l w 11'!.nemłonach. Poruuaj•c słe bokiem na w.zór 
baba, tnema skokami maluł tle koło drzwi l anrużyW1zy 
podejnllWfł oesy, 1acqł nułuchiwaE. s rłow, orseknvwion•, 
8aWne C!Sllll1Ył ruchy ł !ll)OS6b trzymania sztucera łwiadczYły 
o !eco łołnterslde-J ll!'leszłoicł, tylko jego twan bvła twa:rz• 
nale6ca, a u,porczyWy wbity w nich wzrok. budził noze. 
l'ałszywy alarm, ramieniem otarł Dot s esoła. Swiatło dzien­

ne ł lamoy mieszało słe w l>OkoJu. 
- Nie maJlł tadnych sza.na - :awr6cU s1e do Gabrieli. 

Wien? 
Nie popałrsyła nawet na nlellO. wiec krzykn•ł .rruewnie: 

Wiesz o tym! 
-Tak. 
jiii! Kled7 do tlebte m6wł'- ~adaJ. 
-Tak. 
- Nie m&Jlł bdnych nam, ja eł to m6wie. - Teru swr6-

clł sle do Mulhollanda. - Kto ma waystkia atuty w reku? 
.Ja ffl.Y oni! 

- Nie wiem. 
- Nie wiesz? - Zabnmlało to Jak Jro!ba. 
Mulholtand chwilę się namyślał, chc!łc eyska~ na ezasie. 
._ Nie wiem, bo nie mam pojęcia, czego chcesz. 
- Bardzo wiele. 
- Oczywiicłe. - Ciągle łudził lie nadziei•. ta uda mu !1!1 

moby6 zaufanie Grattana 1 jakoł 110 sobie t>Odoorzadkować. 
- Ale czefo? 

- Kiedy będe got6w t do teio przyjdzie. 
- Ciemno bllclzie dopiero o dziewiątej - Mulholland spoJ-

nał na zegarek. - Cze110 chcesz o-prócz tego, żebv stad bez· 
Pieczn.łe wYfśET 
Dzłwnv ulmteszek M'Zeleclał 'DO twarzy Grattana, ale mil­

C!Zal A ootem wYt"az nrzebległości. Znowu zamnowała cisza. 
niszcząca ich odporno!E nerwową. która zwłaszcza u IrelandA 
słabła coru bar<!DeJ. 

-108-

Inspektor Savage zmienil ludzi nil kluczow:vah DOZYc1acn., 
jednych zwolnił, lnnych przesun!łL Nie można trwać w nle­
skończoność w czujnym pogotowiu. a czynność maiła decydo­
wać o wszystkim w ułamku sekundy. 

- Nie mogę pojaE - szepnał Savage do McConnella, który 
właśnie przyjechał winda - dlaczeio najp!Mw rozwalił te«o 
atarego bezbronnego wł6czea:e. 

- Po to. żebv zwr6cić na siebie uwagę? 
- Jeśli wiedział, itdzie jest broń, to cU. tt historie młał 

przemyślana z góry. 
- Nam się tylko :r.daje, ~e on wied.ział, Sunny. 
Savage wskazał głowa w kierunku jedynych samknl.tYeh 

drzWi i warstwv chruoek. 
- Twierdzi pan, że to wszystko l!ł'Obłł 'llOd wt>łYWent Im­

pulsu? 
- Cześciowo tak - odparł McConnel 1nuiony tym umwt­

cznym snuciem domysł6w. - Zastrzelenie wł~rl może. 
Mulholland nie. On chciał dostać Mulhollanda w swoje r'°'. 

- Dlaczego najpierw tamten i teras ten? To nla ma :awiu­
ku. 

- Sądzi pan, te tsłnteje jakff DOWn:echny kodeks D08tePO­
wanła? - Me Connellowi c!dył wynźn.le nadmlar obowia:s­
k6w. - Skąd u diaska., mam wiedzie/! dlaczego to. dlaczego 
tamto. jeśli żadnemu s nru1 nawet nie aiwita. • kim mamy do 
czynienia? 

Bezradny l rozgoryczony !<kierował się do ookofo 1)0 drugie, 
stronie korytarza. gdzie utrzvmyWano gtały kontakt z cen­
trala telefoniczna. 

- Nic nowego? - spytał Mtro. 
- Nie, panie nadintendencie - odparł konstabl. 
Oczywiście, że n ic ne>wego, 1>rzecież wiedział o tym. 

Grattan wskazał P8.lcem na Gabriel~. 
- Powiedz Im. że chcemy ieśl!. 

13.18 

Zawahała się. Mulholland podchwYclł jej pytid•ce IPOh'ze­
n!e i skinął głową, 

- Kanapki i kawa, dużo wszystkiego. I powiedz im. te 
chcemy. żeby to przynieśli tak samo. Jak Pt"Zedtem Identycznie. 

„Chcemy", powiedział.„ Wstała, pode~zła do .telefonu. I na­
tychmiast ogarneło ia wewnetrT.ne drżenie. Nie orzyouszcza­
ła. że bedzie leszc:i;e 1edna sza11Sa. 

O'Hare przyniósł koniak i papierosy. Zaczął nalegać, teby 
Mary Kay wyszła z pokoju. 

- Piętro niżej - m6wił - we>lny jest apartal'l1ent. O wie­
le wygodniejszy. Może jednak zdecyduje się pani? 

- Nie. 
- Tutaj bardzo niewygodnie czekaE. - Była tu r6wnid Re-

nata Landar, razem z nią czuwająca, odganiająca milczenie 
rozmowami o dzieciach, rodzinie, domu i r6żnycb takich ko­
b iecych sprawach. O'Hare spojrzał na nie obie i na skromne 
urządzenie pokoju i pomyślał, że mogłyby mieE o wiele lep­
sze warunki.. - Czy nie sądzi pani, że w tych warunkach„. 
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SOBOTA. 21 SIERPNIA 
PROGRAM I 

12.00 Program nA dzień dobry. 15.10 Program I proponuje. 16.25 
Program dnia. 16.30 Dziennik . 16.40 Obiektyw. 17.00 Kółko i krzy­
tyk - teleturniej. 17.20 Za kierownicą, 17.40 Avante camerada, 
18.10 Zaproszenie do tańca - tango. 19.20 Dobranoc - Dziwny 
świat kota Filemona. 19 30 Monitor. 20.20 Frankensteln I Inni -
fllm tab. prod. hiszpańslueJ. 21.45 Siadami Gauguina, czyi.i spot­
kanie z Johnem Gabilou - program rozr. 22,35 Dziennik. 22.~5 
Wiadomości aportowe 2~.05 Jan Kiepura - Godzina wspomnień. 

PROGRAM II 
15.45 Program II proponuje. 15.50 Program dnia. lS.55 Muzyczna 

teleteka. L6.40 Teatr TV na świecie: W, Szekspir - Król Lir -
spektakl TV angielskiej. 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc, 
19,30 Monitor . 20.20 Goście Friedrlchstadt-Palast - progr. rewio-

. wy 21.00 Kino Miniatur - Wielkie I małe metafory. 21 .4S 24 go­
dziny. 21.55 ·Smierć profesora - film z cyklu Telefon 110 prod, 
NRD, 

NIEDZIELA 22 SIERPNIA 
PR.OGRAM I 

7 .25 TV Techn;kum Rolnicze - zajęcia wakacyjne. 8.05 Przypo­
minamy, radzimy 8.15 Nowoczesność w domu i zagrodzie. 8.40 
Bieg po zdro\;ie. 8.50 Wiad. sport . 8.55 Program dnia. 9.00 Tele· 
ranek 10.20 Antena . 10.40 W Starym Klnie - Czarny pirat -
film archiwalny prod . USA. 11.45 Dziennik. 12.0S Piórkiem i wę­
glem - Zaułki cz. 1. 12.30 Koncert skrzypcowy e-dur. J. S Ba­
cha. 13.00 Dla dzied: Znam ten lęk, bylem dziadkiem. 13.40 Klub 
sześciu kontynentów - Rośpiewane dziewczęta z Chicago. 14 .:m 
Wodewil Wars~awskl - z. Gozdawa i W . Stępień. 16.05 Rodzina 
Dzlurnych - z cyklu Wizyty, Hl.15 Losowanie Dużego l./Otka . 
16.30 Tele-Echo 17.30 Magazyn Sportowy . 19.15 Wieczorynka. 19.30 
Dzlennlk. 20.20 Bajka dla dorosłych - Diabeł \ dziewczyn11. 20.~0 
Eleonora odc. 5 (ostatni) ser. filmu wł. 21,35 Spotk11niE' z 
gwiazdą - Jean Ferrat. 22.50 Informacyjny magazyn sportowy. 

PROGRAM Jl 
H .55 Program dnia . 15.00 Bitwy, kampanie, dowódcy - Ci z noc. 

nych bombowców. 15 35 Baśń o Kalifie bocianie. 16.35 Pół żar-
tem, pół serio - progr. rozrywko"''Y 17.15 W kręgu kultur 
I obyczajów - zestaw filmów dok. 18,0.~ Festiwale, festiwale. 
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dzlenntk. 20 .20 Noc hieny - widowisko 
muzyc:r.ne. ·21.35 Kino Letnie - Melduję posłusznie, cz. 2 filmu 
tab. prod. CSRS. 

PONIEDZIAŁEK, 211 SIERPNIA 

PROGRAM I 
12.00 Program na dzień dobry. 12.30 „żona porucznika Schu. 

stera" - film fab . prod. USA. 15.00 TV Technikum Rolnicze -
Wakac~ jtllt Studium Nauczycielskie. 16.15 Program dnia. 18.20 

Iskry - rep. 15.:JO Dziennik. 18.40 Obiektyw, 1'1.00 Zwierzyniec:. 
17.40 Echo stadionu. 18.00 Gorące serce - odc. 2 filmu ser. prod. 
TV ZSRR. ·19.00 Studio Pl. 19 .40 Wystąpienie ambasadora Socja. 
listycznej Republiki Rurrtunll w związku ze świętem narodowym. 
19 .20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV: w. Gombrowicz -
Iwona Księżniczka Burgunda, reż. Jerzy Goliński. 22 .00 Swiad­
kowie - program publ. 22.20 Polihymnia na wakacjach - progr, 
muzyczny. 22.55 Dziennik, 

PROGRAM n 
DZIE!lt RUMUlllSKI W TELEWIZJI POLSKIEJ 

1'1.00 Program dnia. 17.05 Spotkanie i Bukaresztem - magazyn 
TV Rumunil. 17.15 Nauka w służbie człowieka - mag. 17.35 Przy­
bieram ltwlatamt głowę - film . dok. 1'1.50 Nad pięknym, mo­
drym Dunajem - film dok. 18.05 Z wizytą w Rumunil - rep. 
18.30 Nasze rozmowy, 18.50 Program lokalny. 19.10 Przemówienie 
ambasadora Socjalistycznej Republiki Rumunll z okazji święta 
narodowego. 111.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.25 32 razy Rumu­
nia - film dok. prod. rum. 20.40 Przy\vrócić młodość - rep, 

ao .50 Mały wieczorny koncert - program rozr. 21.20 24 godziny. 
21.311 Tata - film fab. 

WTOREK, Zł SIERPNIA 

PROGRAM I 

lt!.00 Program na dzień dobry. 12.30 Eleonora - odc. ft (ostatni) 
ser. tllmu wł. 15.00 TV Technikum Rolnicze - Wakacyjne Stu­
dlum Nauczyrielskie. 15.30 Dziennik. 18.40 Obiektyw. 17 oo Lektu­
ry Pegaza 17.15 Fakty, opinie, hipotezy - Anatomia przesądu. 
17.SO .Język przyjaciół - rep , 18.15 Studio TV Młodych. 19 15 Przy. 
pol1\łnamy, radzimy, l9.20 Dot:iranoc 19.30 Dziennik. 20 .20 Granic• 
mUośct - film fab. prod. węg. 21.35 Swiat i Polska - Wybory 
w Sa"A-ecjl. 22.99 Wieczorny flóść - Piotr l'ronczewskl. :12 .45 Dzien­
nik, 

PROGRAM n 
111.80 Program dnia. 18.SS Nauka gospodarce - uszlachetnianie 

metali. 17.211 Kino Letnie - Spóźnione kwiaty - film fab . prod. 
'ZSRR. 18.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.20 Słowa za słowa. 20,i!O Malarstwo i film - Pol~ka grafika. 
%1 .35 24 god>.iny. 21.45 Sylwetki X Muzy - Teresa Iżewska. 22 .10 
Wtorek melomana. 

SRODA, 25 SIERPNIA 

PROGRAM I 
12.00 Ptogram na dzień dobry, 12.30 Granice mlło~ci - film 

fab. prod. węg. 15,25 Program dnla. 16.30 Dziennik. 16.40 Oblek· 
tyw. 17.00 Krawiec: i jego kot - widowisko. 17.40 Losowanie Ma­
łego Lotka. l'f 55 Odniesienia - Gdzieś w Polsce - progr. stu­
dy.1no-rumowy 18.25 Godzina Eryka Lipińskiego. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 PrzesłuchanJe - film fab. prod. wł. 21.55 
lllagazyn llpOrtoWJ'. 22.45 Dziennik. 

PROGRAM II 
18.IMI Program dnia. '18.111 Transmlsj11 z wyścigu kolarskiego o 

Memor~ał Henryka Łasaka - prolog. 18.00 Symfonia w bieli -
progr, baletowy TV Bułgarskiej. 18.30 „To już nie hobby" - film 
dok, 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Próba - progr. oświatowy. 21.20 24 godziny, 21.30 Gra Kwartet 
Polski - program muz. i.t.11~ Teatr Małych Form - Urodziny 
pana Karole - Andrzeja Wlktora Piotrowskiego. 

CZWARTEK, 16 SIERPNIA 

PROGRAM I 
lt.!IO Program na drień dobry. 12.30 Przesłuchanie - film fab. 

pi:od. wł. 15.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 
17.00 Ekran z Bratkiem - „Szaleństwa Majki Skowron" - odc. 1 
tllmu ser. prod pol. 18.0f Rady, informacje, opinie. 18.15 Poli­
gon. 18.40 Budowa pnyjacl6ł - ruseylt - reportat. 19.00 Szla. 
ehetne zdrowie - program publ. 19.15 Przypominamy, radzimy. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Podróże detektywa - Dziew­
czYnll, której nie było - film ser. prod. ang. 21.10 Pegaz. 2.1.55 
Dz!ennUc. 12.UI Operowa qui-pro-quo - progr. mu.z. 

PROGRAM ll 

1'1.05 Program dnia. 17.10 Ląka - program poetycki. 17.35 Prze­
bttd>'enie Karaiby. 18.05 Kino Letnie - Słynne ucieczki - film 
ser. prod, franc. 18.55 Oferty 19.00 'Program lokalny. 19.20 Do­
branoc 19.30 Drlennlk. 20 .20 Telewizyjny Klub Seniora. 21.10 ru­
ry!tyka 1 wypoczynek. 21.40 24 godziny. 21.50 Notatnik kult ural· 
ny, 22.05 !łopot 78 - program muzyczny. 

PIĄTEK, 2T SIERPNl!A 

PROGRAM I 

U.OO Program na d1Jleń dobry. 12,30 Tyddeń pełen wrażeń -
film fab, prod. TV CSRS. 16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 
11.«e Obiektyw - progr. woj.: łódzkiego, kieleckiego, plotrknw­
aklego, radom•ldego, sieradzkiego, tarnobrzeskiego. 17.00 Zapra. 
szamy do Smoczej .Jamy t'1.35 Uśmiercone miasto. 18.10 Przez 
mS!Jlt1: płetwonurka - film dok. prod. franc . 18.40 Eureka. 19 .20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 18 Międzynarodowy Festiwal Plo­
'"'nkl - Sopot 76 - Dzień płytowy. 21.20 Kto ma rację? - pro­
gram pub!. 22,20 Dziennik. 22.35 16 Festiwal Piosenki - Sopot 76. 

PROGRAM II 
; 

16 Jl Program dni11. 111.30 Pegaz. 

Pl'ltek • publlcntykę kulturalni\ 

17.1~ Trasa Laztenkowska - rE'p, 17.115 :Spotkanie z twórcami Tra­
sy Łazienkowskiej. 18.15 Program publ. kulturalnej . 19 .0o Pro­
gram lokalny. 19.20 Dobranoc. 19,30 Dziennik. 20.15 Program pnbl. 
kulturalnej. 22.05 24 godziny. 22.15 Sentymenty - pro~r. rozryw. 
kowy Agnleuld Osieckiej. 23.40 Spotkanie z A. Osiecką. 

DZIENNIK PUPULARNY - dziennllr Robotn1C2eJ Spółdzielni Wyd rwniczej „Prasa-Kaill!ka-Ruch". Wydawca: Łódzkie W7dawntetwo Pra10we ftSW „Prau-Ksl11żka-Ruch". Redaguje Kolegium. Redakcja kod 90-103 Łódź, Piotrkowska 96. Adrei. pocztowy: „DP" Lódt, sk rytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 ł11czy ze wuystldmi działa ml. Redaktor naczelny 325-64 Z-ca redaktora naczelnego 307-28. Sekretarz odpowiedzialny, U sekretan 204-T5. Działy: miejski 3łl- 10, 337-f'l, sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 228-0ll, dział llztów I Interwencji 303-04 (rękopisów nie zamówio­nych redak:cla nie zwraca), kulturalny 621-60, .,Panorama" 307-28, dział !Połeczny I fotoreporterzy 378-97, D?J!al Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Redakcja nocna 869-68, 
868-78 Cena prenumeraty: rocznie 234 zł półrocznie U'l zł, kwar talnle 58,50 zł Prenumeratę przyjmuj" Oddziały RSW „Prasa-Ksi ążka-Ruch" oraz urzędy pocztowe f doręczyciele w terminach na I kwartał, I półrocze oraz cały rok do 10 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Zakłady pracy, instytucje I organizacje składaj4 zamówienia na prenumeratę w m!ej~cowym oddziale RSW, a w miejscowościach, w lttórych nie ma tego od dzlalu w urzędach pocztowych bądź u doręczycieli. Natomiast prenumeratorzy Indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 

bądź u doręczycieli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" s" do nabycia w sklepie „RuchU" Łódź. Piotrkowska 95. 
' 

I DZIENNIK POPU~NY nr 190 (~78) Skład l druki Prasowe Zakłady Graficzne RSW .,Prasa-Kll'1ka•BUCh„. L6dt. 111. .Umil CserwoneJ •. Papier dł'uk. mat. !'1 a. :a-• '. 


